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Ordynacja wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej uchwalona
Zamknięcie kadencji Sejmu Ustawodawczego RP
Przemóiuienie Marszałka Władysława Kowalskiego

Sejm Ustawodawczy RP jednomyślnie uchwalił 1 sierpnia 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Po uchwaleniu ordynacji Marszałek Władysław Kowalski 
dzenie Sejmu Ustawodawczego RP, wygłaszając przemówienie 
kadencji Se; mu.

Marszałek Kowalski powiedział, co następuję:

1952 roku ordynację wyborcza do Sejmu

zamknqł 108, a zarazem osialnie posie- 
reasumujqce pięcia- i półlelni okres prac

i są 
całej

Pola- 
Sztok-

Wysoki Sejmie! Za chwilę zakończy 
ostatnie posiedzenie Sejmu Usta­

wodawczego Rzeczypospolitej Polskiej. 
Posiedzenie dzisiejsze zamyka donio­
sły okres politycznego rozwoju Polski 
Ludowej. Pięć I pólletni okres 
cji Sejmu Ustawodawczego, 
pólletni okres sprawowania 
Sejm Ustawodawczy funkcji 
władzy zwierzchniej narodu polskie­
go, organu, który skupiał w swoich 
rękach całe bieżące ustawodawstwo, 
jak również kontrolę nad działalno­
ścią Rządu oraz ustalanie zasadnicze­
go kierunku polityki Państwa, a któ- 
tego najszczytniejszym powołaniem 
było uchwalenie Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej Dzia­
łalność Sejmu Ustawodawczego, była 
kontynuacją i rozwinięciem działalno­
ść, pierwszego parlamentu Polski Lu­
ci. wej — Krajowei Rady Narodowej, 
której zaszczytną funkcię przekazał 
Se;rr.owi Ustawodawczemu Prezydent 
KUN - Bolesław Bierut, otwierając 
pierwsze posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego. Sejm Ustawodawczy u- 
chwałą z 8 lutego 1947 r. stw erdz’i, 
że KRN dobrze zasłużyła się Ojczyz­
nę.

Prace swoje Sejm Ustawodawczy 
Rzeczypospolitej Polskiej wykonywał 
w warunkach trudnej, napiętej, zao­
strzającej się sytuacji międzynarodo­
wej. Już w dniu wyborów do Sejmu 
ja»i e było, że po zakończeniu drOgiej 
wi.r.) światowej imperialiści ang.f sa­
scy powrócili na wydeptaną przez 
siebie ścieżkę brutalnej ekspansji im­
perialistycznej. Napotkawszy na nie­
złomny bastion ochrony niezależności 
i pokoju, jakim jest Związek Radziec­
ki. tym bardziej rozw nęli charaktery­
zujące tę ekspansję cechy antyra­
dzieckie, wszczynając przygotowania 
do nowej awantury wojennej, do a- 
gresji wymierzonej przeciwko Krajo­
wi Rad i przeciwko krajom demokra­
cji ludowej. W minionym pięcioleciu 
agresywne cele i awanturnicze meto­
dy polityki zagranicznej Stanów Zje­
dnoczonych i ich europejskich wasali 
stawały się coraz bardziej jawne i 
oczywiste. Powodowało to — rzecz 
jasna — i powoduje zaostrzenie sytu­
acji międzynarodowej, zaostrzenie na­
pięcia w stosunkach międzynarodo­
wych. Rząd Stanów Zjednoczonych 
piepomny doświadczeń innych faszy­
stowskich agresorów: tych spod zna­
ku swastyki — przeszedł do aktów 
bezpośredniej agresji przeciwko dziel­
nemu ludowi Korei i prowadzi na 
półwyspie koreańskim ludobójczą 
wojnę z niespotykaną dotąd w dzie­
jach i niewiarygodną wpro6t brutal­
nością i cynizmem.

Polityka nienasyconych w swej 
chciwości Imperialistów spotyka się 
jednak z rosnącym oporem milionów 
prostych ludzi na całym świecie. Na­
rody całego świata, pomne słów Cho­
rążego Pokoju, Wielkiego Stalina, 
który powiedział, że „pokój zostanie 
utrzymany i utrwalony, jeżeli narody 
ujmą w swe ręce sprawę utrzymania 
pokoju i będą broniły jej do końca" 
— coraz bardziej stanowczo mówią 
swoje „nie"! zbójeckim siewcom 
śmiercionośnych bakterii.

Od pierwszych dni istnienia władzy 
ludowej w Polsce jednym z istotnych

kaden- 
pięć i 
przez 

organu

i

celów naszej polityki zagranicznej by­
ło wpierw — wywalczenie pokoju, a 
następnie jego utrzymanie i utrwale­
nie. W tej dziedzinie Sejm Ustawodaw­
czy kontynuował dzieło Krajowej Ra­
dy Narodowej, do której wiekopom­
nych zasług zaliczyć należy ni. in. do­
konaną w dniu 5 maja 1945 r. raty­
fikację układu z dnia 21 kwietnia te­
goż roku o przyjaźni, pomocy wza­
jemnej i współpracy powojennej mię­
dzy Rzeczpospolitą Polską a Związ­
kiem Radzieckim. Nadając jak naj­
bardziej pokojowy kierunek polityce 
naszego Państwa, Sejm Ustawodaw­
czy ratyfikował w dniu 17 kwietnia
1947 r. układ o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy z Czechosłowacją, w dniu 
16 czerwca 1948 r. — układ o przy­
jaźni, współpracy i pomocy wzajem­
nej z Bułgarią, w dniu 25 czerwca
1948 r. — układ o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej z Węgra­
mi a w dniu 10 lutego 1949 r. — pakt 
przyjaźni, współpracy i wzajemnej 
pomocy z Rumunią.

W dniu 28 października 1950 r. 
Sejm uroczyście ratyfikował zawarty 
w Zgorzelcu układ z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną o wytyczeniu 
ustalonej i istniejącej polsko - nie- i 
mieckiej granicy państwowej, a w i 
dniu 22 marca 1951 r. — akt o wy­
konaniu wytyczenia państwowej gra­
nicy między Polską a Niemcami, pod­
pisany Xe Frankfurcie nad Odrą.

Politykę Rządu w sprawie Nie­
miec Sejm Ustawodawczy jedno­
myślnie akceptował w rezolucji, u- i 
chwalonej w dniu 26 czerwca 1948 : 
r., powziętej w związku z Konfe- ! 
rencją Warszawską ministrów ' 
spraw zagranicznych ośmiu państw. 
Akty te zacieśniły więzy przyjaźni ' 

między Polską Ludową a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, stanowiły 
zarazem wyraz poparcia przez naród 
polski dążeń narodu niemieckiego do

zjednoczenia się w demokratycznym, 
pokojowym państwie.

W walce narodów świata o pokój, 
doniosłym wydarzeniem był odbyty 
w Warszawie II Światowy Kongres 
Pokoju.

Sejm Ustawodawczy podjął w spra­
wie propozycji II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju specjalną u- 
chwalę w dniu 29 grudnia 1950 r. W 
uchwale tej Sejm Ustawodawczy, wy­
rażając wolę narodu polskiego, zjed­
noczonego w potężnym wysiłku odbu­
dowy ze zniszczeń wojennych, uprze­
mysłowienia swego kraju i ugrunto­
wania w nim ustroju sprawiedliwości 
społecznej, stwierdzając, że trwały 
pokój jest najgłębszym dążeniem na­
rodu polskiego i odpowiada potrze­

świata, w 
wyrażona 
Obrońców 
pokój lu-

bom wszystkich narodów 
pełnym przekonaniu, że 
przez II Światowy Kongres 
Pokoju gotowość walki o 
dzi wszystkich krajów, niezależnie od
ich rasy, narodowości, przekonań spo­
łeczno - politycznych i wierzeń reli­
gijnych stanowi siłę, która pokrzyżuje 
plany rozpętania nowej wojny świa­
towej, uznał, że II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju przez opracowanie 
konkretnych metod i środków walki 
o trwały pokój na świecie, dobrze 
zasłużył się ludzKości.

Sejm Ustawodawczy poparł w całej 
pełni propozycje Kongresu, zmierza­
jące do przywrócenia i utrzymania 
pokoju oraz do odbudowy zaufania 
między wszystkimi krajami, niez.ależ-

nie od Ich ustroju społecznego oraz 
zadeklarował uroczyście, że cały na­
ród polski udzieli czynnego poparcia 
działalności Światowej Rady Pokoju, 
skierowanej ku zapewnieniu trwałe­
go pokoju, ku umocnieniu i rozwojowi 
pokojowej współpracy między wszyst­
kimi krajami. W tym samym dniu 
Sejm Ustawodawczy uchwalił ustawę 
o obronie pokoju. W ustawie tej Sejm 
Ustawodawczy stwierdził, że propa­
ganda i przygotowania do nowej woj­
ny stanowią największą groźbę dla 
pokojowej współpracy narodów 
zbrodnią przeciw ojczyźnie i 
ludzkości.

Wyrażając dążenia milionów 
(ków, którzy podpisali Apel
lholmski, manifestując niezłomną wo- 
Jlę narodu polskiego kontynuowania 
(pokojowego budownictwa i jego go- 
rtowość obrony swego bezpieczeństwa, 
(suwerenności i pokoju, solidaryzując 
(się z uchwałami II Światowego Kon- 
Jgresu Obrońców Pokoju I pragnąc 
(wraz ze wszystkimi miłującymi po- 
fkój narodami współdziałać w unie­
szkodliwieniu sił dążących do rozpęta- 
tnia nowej wojny światowej. Sejm U- 
fstawodawczy ustanowił surowe kary 
Iza podżeganie lub nawoływanie do 
iwojny, za ułatwianie szerzenia propa- 
igandy, prowadzonej przez ośrodki u- 
jprawiające kampanię podżegania do 
iwojny oraz za zwalczanie lub spotwa- 
irzanie ruchu obrońców pokoju.

W naszej ojczyźnie, dzięki temu, że 
.władza wyrwana została z rąk burżu- 
azji i obszarników, dzięki temu,

■ władzę wziął w swe ręce lud pracu­
jący miast i wsi — walka o pokój, 
którą prowadzimy, splotła się naj­
ściślej i nierozerwalnie z walką o 
zbudowanie ustroju sprawiedliwości 
społecznej, o zbudowanie socjalizmu,

W stosunkach 
społecznych Polski 
zaszły ogromne zmiany

Historyczną treść społeczną okresu, 
objętego działalnością Sejmu Ustawo­
dawczego scharakteryzował głęboko i 
przenikliwie Prezydent Rzeczypospo­
litej w swoim referacie o projekcie 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, mówiąc o mocnym funda­
mencie nowej Konstytucji, mówiąc o 
zmianach, jakie zaszły w Polsce Lu­
dowej w ciągu ostatnich 5 — 6 lat. 
Sejm Ustawodawczy, którego działal­
ność była integralną częścią składo­
wą działalności władzy 1 idowej w 
Polsce, zebrał się po raz pierwszy w 
okresie, gdy mieliśmy już za sobą 
szereg rewolucyjnych, głębokich prze­
obrażeń politycznych i społecznych. 
Tym niemniej procesy najgłębszych 
przemian społecznych 1 gospodarczych 
znajdowały się w tym okresie jeszcze 
w stadium początkowym. W okresie 
kadencji Sejmu Ustawodawczego za­
szły w stosunkach, społecznych Polski 
ogromne zmiany, wyrażające zwycię­
ską drogę budownictwa socjalistycz­
nego w naszej Ojczyźnie. Minione 
pięciolecie znaczy się pasmem wspa­
niałych zwycięstw robotników I chło­
pów. którzy połączeni nierozerwalnym 
sojuszem zburzyli stare, zmurszałe i 
znienawidzone stosunki i urządzenia 
społeczne i budują nowe, zapewnia­
jące jasną, słoneczną, socjalistyczną 
przyszłość narodowi polskiemu.

Wielka, zwycięska bitwa klasowa, 
jaką były wybory do Sejmu Usta­
wodawczego, zjednoczenie ruchu ro­
botniczego na rewolucyjnej platfor­
mie marksizmu-leninizmu, zjedno­
czenie ruchu ludowego pod hasłem 
pogłębienia sojuszu robotniczo - 
chłopskiego; przedterminowe wyko­
nanie planu 3-letniego, wykonanie 
dotychczasowych zadań planu 6-let- 
niego, a wreszcie — uchwalenie 
Wielkiej Karty zwycięskich osiąg­
nięć ludu pracującego — Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — oto zewnętrzne przejawy 
głębokiego i rewolucyjnego procesu 
budowy Polski Sojcjalistycznej — 
zwierania się szeregów we Froncie 
Narodowym walki o pokój i plan 
6-ietni, głębokiego i rewolucyjnego 
procesu przekształcenia się narodu 
polskiego w naród socjalistyczny.

t

Debata sejmowa nad ordynacją wyborczą. Przemawia prof. Kołodziejski — bezpartyjny.

Dwaj Polacy w olimpijskich finałach

Antkiewicz i Chychla walczą o zloty medal
Po raz pierwszy w historii naszego boksu dwaj Polacy Chychla i Ant- i 

kiewicz walczyć będą o złote medale olimpijskie.
Prócz Polaków w finale znalazło się 2 reprezentantów ZSRR: w wadze i 

Ickko-pólśredniej — Miednow i wadze półśredniej — Szczerbakow, oraz 3 
zawodników z państw demokracji ludowej; w wadze piórkowej — Zachara 
(CSR), w wadze Ickko-średniej — Papp (Węgry, b. mistrz olimpijski) i wa­
dze średniej — Tita (Rumunia).

Przebieg walk w półfinałach przedstawia się następująco:
1 bm. na olimpijskim ringu rozegra­

no półfinałowe spotkania bokserskie. 
Nasz reprezentant w wadze lekkiej 
ANTKIEWICZ zakwalifikował się do 
finału po zwycięstwie nad Rumunem 
FIATEM.

Antkiewicz z punktu rozpoczął o- 
stry atak. Fiat rewanżował się lewy­
mi prostymi, ale Polak parł stale na­
przód, panując nad sytuacją. W dru­
giej minv"ie walki po jednym z kolej­
nych ataków Antkiewicza, Fiat zre­
wanżował sie prawym sierpem, po któ 
rym skrzywił się z bólu. Jego prawa 
ręka zwisła bezwładnie. Rumun próbo-

wał jeszcze walczyć chwilę, ale ból w 
ręce powiększał się i zmuszony był 
poddać się. Fiatowi odnowiła się daw­
na kontuzja ręki.

Antkiewicz spotka się w finałowej 
walce z Włochem Bołognesi, który wy 
grał na punkty z Finem Pakkanen. Bo- 
lognesi będzie dla Antkiewicza trud­
nym przeciwnikiem Jest szybki, o- 
stro atakuje zarówno w dystansie jak 
i w półdystansie. Wydaje się, że jest 
wrażliwy na ciosy w korpus. Gdy w 
trzeciej rundzie Pakkanen atakował 
jego żołądek, obraz walki zmienił się 
wyraźnie. '

Zwycięża Chychla 2:1. Sędziowie 
I punktowali walkę następująco: An- 
' glik dał zwycięstwo Chychle — 60:56, 
Francuz — 60:58, zaś sędzia norweski 
punktował 60:56 dla Niemca.

Chychla walczyć będzie o tytuł 
mistrza olimpijskiego ze Szczerbako- 
wem (ZSRR).

miejsce nie będzie. Postanowiono, lż oby­
dwaj pokonani w półfinałach 
nagrodzeni zostaną brązowymi

pięściarze 
medalami

Dwa nowe piece i dwie suszarnie
Cegły z Zielonki dla Warszawy

W tych dniach rozpoczął się nowy 
etap produkcji w cegielni-gigancie 
„Zielonka". Robotnicy budowlani prze­
kazali załodze produkcyjnej najwięk-

Prezydent RP
podejmował posłów na Sejm

1 bm. Prezydent Rzeczypospolitej 
wydał w salach Rady Państwa przy­
jęcie dla posłów Sejmu Ustawodaw­
czego — z okazji zakończenia prac 
sejmowych.

W przyjęciu uczestniczyli członko­
wie Rady Państwa z Marszałkiem 
Sejmu Władysławem Kowalskim na 
czele, członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR. Rząd Rzeczypospolitej z 
Prezesem Rady Ministrów Józefem 
Cyrankiewiczem na czele, członkowie 
Komisji Konstytucyjnej oraz przed­
stawiciele świata nauki, kultury i 
sztuki.

szego i najnowocześniejszego tego ro­
dzaju zakładu w Polsce dwa wielkie 
piece wypałowe i dwie suszarnie. Już 
wkrótce nowe piece wypełnione będą 
cegłą z suszarń — rozpocznie się w 
nich pierwszy wypał. Jednocześnie 
pracuje piec wypałowy Nr 1, który zo­
stał uruchomiony w maju br.

Samochody odwożą dziesiątki tysię­
cy cegieł przeznaczonych dla „war­
szawskiego zagłębia budowlanego".

Cegła z „Zielonki" użyta została m. 
in. do budowy gmachów na Placu 
Konstytucji. Obecnie na ukończeniu 
jest budowa nowej drogi do cegielni, 
która skróci poważnie czas transportu 
cegły do Stolicy.

Wkrótce załoga produkcyjna cegiel­
ni otrzyma do użytku demag — auto­
matyczne urządzenie dźwigowe do za­
silania pieców w węgiel. Wówczas ca­
ła produkcja cegielni — od wydobycia 
surowca do wyładunku cegły z pie-
ców będzie całkowicie zautomatyzo- j 
wana.

Chychła irygryira 
z Heidemannem

Drugą zwycięską-walkę w półfinale, 
le, dającą prawo walki o złoty medal 
stoczył w wadze półśredniej CHYCH 
ŁA z reprezentantem Niemiec zach. 
HEIDEMANNEM.

Chychla od początku atakuje. Nie­
miec walczy defensywnie i widać, że 
ma respekt przed ciosami Polaka; wy­
raźnie unika on wymiany ciosów, czę­
sto trzyma, uniemożliwiając Chychle 
normalno prowadzenie walki. Jedynie 
w zwarciach udało mu się zadać kil­
ka niebezpiecznych ciosów. Pod ko­
niec rundy po silnej serii Chychły, 
Niemiec jest lekko zamroczony. Runda 
dla Polaka

W następnym starciu Niemiec kon­
tynuuje taktykę paraliżowania akcji 
Chychły. Sędzia włoski nie reaguje na 
to. Jednak również i tę rundę wygry­
wa Chychła.

W ostatnim starciu Niemiec 
się do 
tom nie 
ciosów 
kończy
wym Chychły, który robi wyraźne 
wrażenie na Heldemannie.

rzuca 
ataku. Chychla jednak przy- 
kontruje. Również w wymianie 
Polak jest lepszy. Spotkanie 
się silnym ciosem podbródko-

Wyniki pozostałych walk 
w półfinałach

musza: Base) (Niemej zach.) pokonał 
Bujakowa (ZSRR). Brocks (USA) wygrał 
z Toweelem (Płd. Afr.);

kogucia: Mc Nally (Irl.) zwyciężył Ran­
ga (Korea), Hamaiainen (Finl.) wypunk­
tował Garbuzowa (ZSRR);

piórkowa: Zachara (CSR) pokonał Leis- 
chinga (Płd. Afr.), Caprari (Wł.) wygrał z 
Ventają (Fr.);

lekkopółśrednia: Miednow (ZSRR) wy­
grał w. o. z powodu nie stawienia się 
Mallenluoa (Finl.), Adklns (USA) wypunk­
tował Vlsintlna (Wł.).

w. pólśrcdnia — Szczerbakow (ZSRR) 
pokonał na punkty Jorgensena (Dania),

w. lekkośrednia — van Schalwyk (Płd 
Afr.) wygrał z Tiszynem (ZSRR), Papp 
(Węgry) zwyciężył na punkty Herrera 
(Alg.),

w. średnia — Patterson (USA) 
wskutek dyskwalifikacji Sloelina 
cja), Tita (Rum.) zwyciężył na 
Nlcoloffa (Bułg.),

w. półciężka — Pacenza (Arg.)

Tak więc brązowe medale 
zdobyli Już: w wadze 
(ZSRR) i Toweel (Płd 
Garbuzow (ZSRR) 1 Kang (Korea), w 
piórkowej Ventaja (Fr.) i Leisching (Pld 
Afryka), w lekkiej Fiat (Rum.) 1 Pakkanen 
(Finl.), w lekkopółśredniej Malenius (Fin.) 
i Visintin (Wł.).

W wadze półśredniej Jorgensen (Dan.) 1 
Heldemann (Niem zach ), w lekkośredniej 
Tlszyn (ZSRR) i Herrera (Arg.), w śred­
niej Nicoloff (Bułg.) i Sioelin (Szwecja), 
w półciężkiej Pierow (ZSRR) 1 Siljander 
(Finl.), w ciężkiej Nieman (Płd. Afr.) i 
Koski (Finl.).

(Dalszy ciąg na str. 5)

olimpijskie 
muszej Bulakow 
Afr.), w koguciej 

Kang

Sejm Ustawodawczy powołany 
przez naród w dniu 19 stycznia 1947 
r. do spełnienia zaszczytnych funkcji 
najwyższego organu władzy ludowej 
wyko-nał wielką pracę ujmowania w 
formę aktów ustawodawczych woli 
ludu pracującego, ludu, który miłuje 
pokój i który pragnie twórczo praco­
wać.

W okresie, który dziś zamykamy, 
odbyło się 12 sesji sejmowych. W tym 
czasie Sejm uchwalił dwa narodowe 
gospodarcze plany wieloletnie: trzy­
letni plan odbudowy gospodarczej 
oraz 6-letni plan rozwoju gospodar­
czego i budowy podstaw socjalizmu.

Akty te — jak stwierdził Prezydent 
Bierut w swoim referacie o projek­
cie Konstytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej — były decydującymi 

(Dalszy ciąo na sir. 2)

Przedstawiciele Polonii zagranicznej
u premiera Józefa Cyrankiewicza

wygrał 
(Szwe 

punkty

wygrał 
na punkty z Pierowem (ZSRR); Lee (USA) 
zwyciężył na punkty Siljandera (Finl.), 

w, ciężka — Sanders
Niemana (Płd Afr.) przez t. 
rundzie, Johansson (Szwecja) 
wał Koski (Finl.).

Nie będzie walk
o 3 miejsce

Międzynarodowa Federacja 
zdecydowała, że walk o trzecie i czwarte

(USA) pokonał 
k. o. w II 
wypunkto­

1 bm. Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz podejmował lamp­
ką wina przedstawicieli Polonii' Za­
granicznej z Kanady, Belgii, Danii 
i Westfalii, bawiących obecnie w 
Polsce. Na przyjęciu obecny był min. 
Spraw Zagranicznych dr St. Skrze­
szewski oraz przedstawiciele KC 
PZPR.

Przyjęcie upłynęło w niezwykle 
serdecznej atmosferze. Rodacy z za­
granicy z zachwytem mówili o osiąg­
nięciach ich ludowej Ojczyzny, które 
mieli możność zaobserwować w cza­
sie zwiedzania miast i ośrodków prze­
mysłowych Polski oraz wyrażali 
wdzięczność za troskliwą opiekę Rzą­
du Ludowego.

Ordynacja wyborcza do Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludoirej

!\!a sir. 2
Debata sejmowa nad ordynacją wyborczą

Podczas przyjęcia przedstawiciele 
Polonii Zagranicznej przekazali na 
ręce Premiera Cyrankiewicza rezolu­
cję uchwaloną w czasie ich pobytu 
w kraju.

W rezolucji tej czytamy m. in.:
„W imieniu setek tysięcy Pola kety 

zagranicą i wszystkich ludzi miłują­
cych pokój przekazujemy proletariac­
kie pozdrowienia narodowi polskie­
mu i Jego Rządowi Ludowemu z oka­
zji uchwalenia przez Sejm Ustawo­
dawczy Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w ósmą rocznicę 
Odrodzenia Polskiego Państwa Ludo­
wego Konstytucji, która zawiera naj­
wspanialsze tradycje Narodu Polskie­
go, urzeczywistnia marzenia najwy­
bitniejszych synów Ludu Polskiego, 
przypieczętowuje zdobycze polskich 
mas pracuiących.

Tu z odbudowywanej na ruinach, 
wspaniałej nowej Warszawy, boha­
terskiej stolicy Polski Ludowej, ape­
lujemy do wszystkich ludzi dobrej 
woli, by uczynili, co tylko w ich mo­
cy, by nie dopuścić do wybuchu trze­
ciej wojny światowej. Przyrzekamy, 
że po powrocie do naszych krajów 
walczyć będziemy z całych naszych 
sił o utrwalenie pokoju światowe-* 
go“.
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najwyższym wyrazem poszanowania woli każdego człowiek

że

Jako pierwsza w toku wczorajszej 
debaty nad projektem ordynacji wy­
borczej zabrała głos posłanka Jaszczu- 
kowa (SD).
Pełne prauia kobiet

Na wstępie mówczyni podkreśla, że 
jednym z mierników, czy ordynacja 
wyborcza została 'oparta na zasadach 
prawdziwie demokratycznych, jest za­
gadnienie praw wyborczych dla ko­
biet.

Pos. Jaszczukowa przypomina,
do pierwszej wojny światowej peł­
nych praw wyborczych nie posiadały 
kobiety w żadnym państwie. Dopiero 
po drugiej wojnie światowej, pod na­
ciskiem rewolucyjnych i postępowych 
sił narodów w obliczu przemian doko­
nujących się w Rosji po Wielkiej Re­
wolucji Październikowej wiele rzą­
dów kapitalistycznych musiało pójść 
na ustępstwa. Ale nawet wówczas np. 
w Anglii od 1918 do 1927 r. kobiety 
miały prawo głosu od 30 roku życia, 
a mężczyźni od 21 roku życia.

Powszechne prawo głosu otrzymały 
kobiety w Belgii dopiero w 1949 r., 
we Francji w 1946 r. Faszyzm nie­
miecki w 1936 r. przekreśla całkowi­
cie nabyte uprzednio równouprawnie­
nia. Dziś jeszcze w 16 państwach, a m. 
Inn. w Hiszpanii, Szwajcarii oraz w 
krajach kolonialnych i zależnych ko­
bieta pozbawiona jest praw politycz­
nych. Prasa amerykańska propaguje 
na nowo stare „teorie" burżuazyjne o 
rzekomo „biologicznej niepełnowarto- 
ści" kobiety. ,

Mówczyni podkreśla następnie, że 
nawet tam, gdzie kobietom przyzna­
no już prawo wybierania i wybieral­
ności, niewiele kobiet dopuszczono do 
parlamentów. W Stanach Zjednoczo­
nych od 1920 do 1945 r. w 15 kaden­
cjach Kongresu wybrano tylko 38 po- 1 
sianek.

Te wszystkie fikcje burżuazyjnej 
demokracji — mówi pos. Jaszczuko­
wa — znajdują jaskrawe przeciwień­
stwo w pierwszym państwie socjali­
stycznym — Zw. Radzieckim. W Ra­
dzie Najwyższej ZSRR i Radach Re­
publik Związkowych coraz więcej 
miejsc otrzymują deputowane. Wybo- 

’ ry 1950 r. do Rady Najwyższej wpro­
wadziły 280 kobiet.

W Polsce przedwrześniowej, cho­
ciaż konstytucja marcowa formalnie 
stanęła na platformie równoupraw­
nienia obu płci, to jednak faktycz­
nie udział kobiet w życiu politycznym 
był znikomy- . Po. ,pjerws?ego.. Sejmu 
Ustawodawczego weszło zaledwie 8 
posłanek tj. niecałe 2 proc, ogółu po­
słów. W następnych sejmach procent 
kobiet wahał się od 2 do 1,6, zaś po­
suwająca się ciągle naprzód faszyza- 
cja Polski sprowadzała do coraz więk­
szej fikcji prawa zawarte w konsty­
tucji marcowej. Po bezczelnie narzu­
conej narodowi konstytucji i ordy­
nacji wyborczej 1935 r., w wyniku 
wyborów, które nazwano „poborem 
posłów", weszły do Sejmu dwie po­
słanki, a w 1938 r. już tylko jedna.

Te smutnej pamięci czasy raz na 
zawsze odrzucił od siebie naród pol­
ski — oświadcza pos. Jaszczukowa. — 
Władza mas pracujących dała obywa­
telom Państwa Ludowego pełne de­
mokratyczne prawa oraz zagwaranto­
wała ich realizację. Kobiety już w 
pierwszym wybranym powszechnie 
Sejmie Ustawodawczym uzyskały 25 
mandatów. Praca posłanki w przy­
szłym Sejmie, wybranym przez naród 
na podstawie nowej Konstytucji i or­
dynacji wyborczej, jakże odmienny 
będzie miała charakter od działalno­
ści w parlamencie ozonowym.

Kobiety polskie, otrzymując rów­
ne z mężczyzną prawa wybierania 
i wybieralności do Sejmu wiedzą, 
że prawa te nie są tylko czczym 
stwierdzeniem, ale wypływają a 
faktu coraz szerszego udziału kobie­
ty w życiu politycznym, gospodar­
czym, społecznym. Idąc do urn wy­
borczych będą wiedziały, że ich glos 
nie tylko wybiera posłów, ale jest 
wyrazem świadomości, że wybór 
najwyższego organu władzy ludo­
wej staje się jednocześnie wyborem 
drogi ku szczęśliwej pokojowej 
przyszłości.

Najaktywniejszy udział 
Związków Zawodowych

Pos. Kłosiewicz (PZPR) podkreśla, 
że w projekcie ordynacji wyborczej 
zw. zaw. widzą gwarancję najszersze­
go udziału i najżywszej aktywności 
mas ludowych w decydowaniu o skła­
dzie i obliczu najwyższego organu 
władzy ludowej — jaki stanowić bę­
dzie Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, widzą one w tym projekcie 
zabezpieczenie wysuwania do Sejmu 
najlepszych synów klasy robotniczej, 
najlepszych przedstawicieli narodu 
polskiego, ludzi związanych z masami 
ludowymi, wiernych interesom naro­
du, gotowych służyć wiernie i ofiar­
nie sprawie rozkwitu naszego kraju, 
umocnieniu niepodległości naszej Oj­
czyzny.

Pos. Kłosiewicz oświadcza dalej, że 
w żadnym Sejmie w Polsce przed­
wrześniowej klasa robotnicza nie mia­
ła właściwego przedstawicielstwa. 
Prawdziwi przedstawiciele mas pra­
cujących nie mogli dostać się do Sej­
mu, albowiem władza burżuazyjna 
Polski przedwrześniowej z całą bez­
względnością i perfidią zwalczała li­
sty komunistów, jednelitof rontowe 
listy KPP, lewicy związkowej i lewi­
cowych ugrupowań chłopskich.

Dziś vw Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej system wyborczy jest tak 
pomyślany, aby przez udostępnienie

udziału w wyborach najszerszej ma­
sie ludu pracującego zabezpieczyć 
umocnienie jego władzy i dalszą de­
mokratyzację naszego państwa ludo­
wego.

Szczególną wagę przywiązują 
zw. zaw. do przepisu, który zapew­
nia zgłaszanie kandydatów organi­
zacjom zarówno z własnej inicjaty­
wy, jak również spośród osób wy­
suniętych na zebraniach pracowni­
ków w zakładach pracy, na zebra­
niach gromadzkich, na zebraniach 
członków rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych, pracowników pań­
stwowych gospodarstw rolnych 
i żołnierzy w jednostkach woj­
skowych. W ten sposób projekt or­
dynacji wyborczej ZAPEWNIA 
WSZYSTKIM PRACUJĄCYM, 
PARTYJNYM I BEZPARTYJNYM, 
ZORGANIZOWANYM I NIEZOR- 
GANIZOWANYM — PRAWO BEZ­
POŚREDNIEGO WYSUWANIA 
KANDYDATÓW NA POSŁÓW. 
Umożliwia on przeprowadzenie kry­
tycznej oceny kwalifikacji kandy­
datów na posłów.
Ordynacja wyborcza przewidując 

zgodnie z zasadami i duchem Konsty­
tucji możność odwoływania posłów 
zapewnia w ten sposób wielomiliono­
wej masie członków zw. zaw. faktycz­
ne prawo kontroli swoich przedsta­
wicieli w Sejmie, stawianie wymagań 
przed nimi, wpajanie Swoim posłom, 
że muszą być działaczami o wyraź­
nym 1 określonym obliczu, nieustra­
szonymi w walce i nieubłaganymi wo­
bec wrogów ludu. Te zasady gwaran­
tują zarazem w pełni utrzymanie nie­
rozłącznej więzi między organami 
władzy a masami pracującymi.

Pos. Kłosiewicz zapewnia następ­
nie, że zw. zaw. wezmą najaktywniej- 

l szy udział w wyborach do Sejmu, 
i Pójdziemy do wyborów — oświad- 
| cza mówca — pod hasłem umocnienia 
naszego państwa ludowego, związania

aparatu państwowego z najszerszymi 
masami. Pójdziemy do wyborów pod 
hasłem zwiększenia tempa realizacji 
naszych wielkich planów budownic­
twa socjalizmu, realizacji i przekra­
czania planów produkcyjnych trzecie­
go roku planu 6-letniego. Widzimy 
bowiem na tej drodze — wskazanej 
nam przez przewodniczkę narodu pol­
skiego, PZPR — jedyną podstawę dla 
stałego wzrostu dobrobytu material­
nego i kulturalnego ludu pracującego.

Pójdziemy do wyborów — zespoleni 
z chłopstwem pracującym pod hasłem 
umocnienia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, umocnienia spójni gospodar­
czej między miastem i wsią.

Skupimy wielomilionowe rzesze 
zorganizowanych w zw. zaw. wokół 
wielkiego programu Frontu Narodo­
wego, programu, który niesie 
wszechstronny rozwój naszemu kra­
jowi, wielką perspektywę dobroby­
tu materialnego i kulturalnego mas 
pracujących, niesie dalsze umocnie­
nie niepodległości i suwerenności 
naszej ojczyzny, wzmożenie 
go wkładu w walkę o pokój, 
przewodzi Zw. Radziecki.
Oświadczając w zakończeniu 

przemówienia, iż każdy
związkowiec widzi w pełni w nowej 
ordynacji wyborczej pierwszą prak­
tyczną realizację zasadniczych posta­
nowień doniosłego i historycznego ak­
tu Konstytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, pos. Kłosiewicz stwier­
dza:

Pod kierownictwem PZPR oraz 
przywódcy i nauczyciela naszego 
tow. Bolesława Bieruta zorganizo­
wane w zw. zaw. masy pracujące 
wykorzystają w pełni prawa, jakie 
im zapewnia ordynacja wyborcza, 
w celu przekuwania w życie wiel­
kiego programu socjalistycznej 
przebudowy naszego kraju, progra­
mu rozkwitu naszej ojczyzny, umoc­
nienia jej niepodległości i suweren­

nasze-
której

swego 
robotnik-

ności, programu wzrostu dobrobytu 
ludu pracującego.

Wspólnie budujemy 
wielkość Ojczyzny

Przemawiający następnie pos. Fran­
kowski (Klub Kat.-Społ.) podkreśla 
doniosłą rolę i znaczenie Sejmu, a 
więc i ogromne znaczenie ordynacji 
wyborczej. Wybrany na podstawie or­
dynacji wyborczej Sejm powinien być 
wolą 1 ustami narodu.

Mówca zatrzymuje się nad art. 33 
projektu ordynacji i stwierdza:

W Polsce Ludowej duża część spo­
łeczeństwa zrzesza się w masowych 
organizacjach. Są tam zarówno ludzie 
partyjni jak i bezpartyjni, wierzący 
jak i niewierzący. Stąd też wielka od­
powiedzialność spoczywa na tych or­
ganizacjach za dobór właściwych 
kandydatów. Winni oni reprezento­
wać wszystko to, co w naszym naro­
dzie najbardziej wartościowe, winni 
oni być przekrojem całego społeczeń­
stwa.

Przechodząc następnie do omówie­
nia udziału Klubu Katolicko-Społecz- 
riego w pracach Sejmu Ustawodaw­
czego pos. Frankowski podkreśla, że 
działalność ta wypływała z przekona­
nia, że niezależnie od takich czy in­
nych różnić światopoglądowych obo­
wiązkiem historycznym naszego po­
kolenia jest budować wspólnie wiel­
kość i szczęście naszej ojczyzny, jest 
utrzymać jedność w sprawach, które 
mają najżywotniejsze znaczenie dla 
rozwoju narodu i jego przyszłości.

Z tego źródła — mówi pos. Fran­
kowski — płynęła nasze postawa 
wobec tak zasadniczych aktów, jak 
plan 3-letni, jak plan 6-letni, jak 
wreszcie ostatnio wobec Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Z tego też źródła płynęła nasza 
postawa wobec nowej fali rewizjo- 
nizmu niemieckiego, godzącego w

całość i nierozerwalność Złem Za- T 
chodnich z Macierzą. Z tego też 
źródła płynęła nasza postawa wo­
bec tych Polaków na emigracji, któ­
rzy chcieliby pertraktować z Ade- 
nauerem, jak również wobec tych, 
którzy będąc w kraju chcieliby za­
kłócać nasz pokój wewnętrzny, de­
zorganizować nasze tycie gospodar­
cze i opóźniać tempo naszego roz­
woju.
Kończąc pos. Frankowski oświad-

zacza, że klub jego głosować będzie 
przedłożonym projektem ustawy.
Realizacja dążeń 
najlepszych Polaków

Następnie przemawia pos. Maślan­
ka (ZSL). Podkreśla on, że podobnie 
jak Konstytucja Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, tak i projekt ordy­
nacji 
pełną 
które 
szych 
miast

Aby pokazać, jak diametralnie róż­
na jest treść nowej ordynacji od ordy­
nacji i praktyk okresu rządów ob- 
szarniczo - kaptalistycznych, mówca 
przytacza przykład z wyborów 1930 r. 
W okręgu wyborczym Siedlce, Wę­
grów, Sokołów Podlaski lewica chłop­
ska, zgłaszając swego kandydata na 
posła zebrała pod zgłoszeniem 180 
podpisów uwierzytelnionych, chociaż 
ordynacja wyborcza przewidywała 
tylko 60 podpisów bez poświadczania. 
Mimo to lista została bez jakiegokol­
wiek uzasadnienia unieważniona, a 
policja granatowa pod groźbą rozmai- - 
tych kar zmuszała wyborców do wy­
cofania podpisów.

Takie i tym podobne „praktyki" sa­
nacji stosowane w większości okrę­
gów wyborczych oraz różnego rodzaju 
„cuda" nad urną wyborczą prowadzi­
ły do tego, że posłami z poselskiego 
okręgu wyborczego, zamieszkiwanego 
przez samą biedotę, zostawali tacy, 
jak książę Janusz Radziwiłł czy 
gnat przemysłowy Hołyński.

W zakończeniu przemówienia 
Maślanka oświadcza:

wyborczej jest ucieleśnieniem i 
realizacją tych dążeń i tęsknot, 
długie lata tkwiły w najlep- 
umysłach ludu pracującego 

i wsi.

ma-

pos.

Sejm wyrażał wolę narodu
o charakterze i tempie rozwoju eko­
nomiki kraju, o jego uprzemysłowie­
niu. W tym samym czasie sześcio­
krotnie uchwalaliśmy budżet Państwa 
i tyleż razy roczne plany gospodar­
cze. Coroczna praca nad prelimina­
rzem budżetowym 1 preliminarzem 
planu gospodarczego, a następnie nad 
zamknięciem rachunków państwo­
wych była okazją do przeprowadze­
nia coraz wnikliwszej analizy pracy 
aparatu państwowego, jego osiągnięć 
i jego braków. W rezultacie reform 
terenowych organów jednolitej wła­
dzy państwowej — w 1951 r. Sejm 
Ustawodawczy rozpatrzył 
budżet Państwa oparty 
podstawach — budżet 

rzeczywiście całokształt 
państwowej i najściślej 
narodowym planem gospodarczym.

W okresie swej kadencji Sejm Usta­
wodawczy łącznie z dzisiejszym odbył 
108 posiedzeń plenarnych, podczas 
których posłowie wygłosili ok. 1.200 
przemówień. Posiedzenia plenarne 
przygotowywane były przez liczne, 
intensywnie nieraz pracujące komisje 
sejmowe. 25 komisji stałych odbyło 
w okresie sprawozdawczym ok. 850 
posiedzeń, a dodać trzeba, że niektó­
re komisje dla dalszego pogłębienia 
swych prac powoływały podkomisje 
stałe lub nadzwyczajne. Niezależnie 
od istnienia komisji stałych 7-krotnle 
powołane zostały komisje nadzwyczaj­
ne dla zbadania, względnie przygo­
towania określonych spraw szczegól­
nych. Głównym zadaniem w działal­
ności bieżącej Sejmu było oczywiście 
uchwalanie ustaw 1 zatwierdzanie de­
kretów. Stan ustawodawstwa, jaki za­
staliśmy konstytuując Sejm Ustawo­
dawczy w dniu 4 lutego 1947 r. dale­
ki był jeszcze od tego, by nowa, de- 
mokratyczno-ludowa treść prawa o- 
bleczona była w odpowiednią formę, 
prawną. Zastaliśmy ustawodawstwo 
w części jeszcze przedwojenne, po­
wstałe w warunkach burżuazyjno- 
obszarniczej Polski, które należało 
zmienić, zastąpić nowym, ludowym 
prawem. Wykonując to zadanie Sejm 
Ustawodawczy uchwalił w czasie swej 
kadencji 395 ustaw oraz zatwierdził 
355 dekretów wydanych przez Rząd.

Sejm Ustawodawczy wyraził w for­
mie tych kilkuset aktów ustawodaw­
czych postępujące ciągle naprzód 
przemiany naszego życia społeczno- 
gospodarczego i osiągnięcia klasy ro­
botniczej i pracującego chłopstwa, 
które obecnie rejestruje i utrwala 
Konstytucja Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej. W szczególności więc: 
w dziedzinie ustroju politycznego 
uchwalił przede wszystkim na pierw­
szym swym posiedzeniu Ustawę Kon­
stytucyjną z dnia 4 lutego 1947 r. o 
wyborze Prezydenta RP i na jej pod­
stawie powołał na najwyższy w Polsce 
urząd wielkiego syna narodu polskie­
go — Bolesława Bieruta. (Oklaski). 
Sejm Ustawodawczy umocnił i utrwa­
lił władzę w rękach ludu, stanowiąc 
ustawę konstytucyjną z 19 lutego 
1947 r. o ustroju i zakresie działania 
najwyższych organów Rzeczypospoli­
tej Polskiej. Ustawa ta stanowiła ra­
mę ustrojową działalności najwyż­
szych organów Państwa aż do uchwa­
lenia 1 wejścia w życie Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Dzięki szeregowi aktów ustawo­
dawczych wzmocniona została spraw­
ność państwowego kierownictwa pla­
nową gospodarką narodową. Sejm.

i uchwalił 
na nowych 
obejmujący 
gospodarki 
związany z

(Dalszy ciąg przemówienia Marszałka Kowalskiego)
Ustawodawczy uchwalił w 1947 r. 
ustawy, które stały się ważnym orę-«ł gospodarki narodowej,
żem w zwycięskiej „bitwie o handel" 
Ustawy z maja 1948 r. dały nowy bo­
dziec do rozwoju spółdzielczości. Ce­
lowi umacniania spójni gospodarczej 
między miastem i wsią służyły z jed­
nej strony przepisy ustaw dotyczą­
cych industrializacji — jak np. od­
powiednie przepisy planu 6-letniego, 
z drugiej zaś przepisy zapewniające 
rozwój towarowej produkcji wsi, jak 
np. całokształt przepisów o kontrak­
tacji, skupie i dostawach. Sejm u- 
chwalil w 1950 r. doniosłą zmianę 
ustroju pieniężnego. Ustawy sejmowe 
przyczyniały się do kształtowania 
i utrwalania socjalistycznego stosun­
ku do pracy. Doniosłą rolę w tej dzie­
dzinie odegrała zwłaszcza ustawa z 
dnia 19 kwietnia 1950 r. o zabezpie­
czeniu socjalistycznej dyscypliny pra­
cy oraz ustawy, dotyczące planowego 
zatrudniania absolwentów i zapobie­
żenia płynności kadr specjalistów.

Sejm Ustawodawczy regulował tak­
że strukturę naczelnych i terenowych 
organów władzy i administracji pań­
stwowej. Istotne znaczenie miały tu 
liczne ustawy tworzące nowe mini­
sterstwa i urzędy centralne odpo­
wiednio do wzrastających potrzeb po­
głębienia farm i metod kierownictwa 
gospodarką narodową, a zwłaszcza 

'ustawa z dnia 10 lutego 1949 r.

Wszystkie one odzwierciedlały rozwój 
J. wymagający 

rozbudowy aparatu państwowego. 
Najważniejszą jednak w dziedzinie 
ustrojowej była ustawa z dnia 20 
marca 1950 r. o terenowych organach 
jednolitej władzy państwowej, nada­
jąca radom narodowym charakter te­
renowych organów jednolitej władzy 
państwowej. Ustawa ta podniosła na 
Wyższy poziom demokratyzm nasze­
go ustroju politycznego; na podsta­
wie tej ustawy najszersze rzesze lu­
dzi pracy wciągane są ao współudzia­
łu w rządzeniu swoim ludowym pań­
stwem. Około 100 tys. robotników 
i chłopów pracujących — członków 
rad narodowych bierze dziś bezpo­
średni i aktywny udział w pracach 
rad.

W dziedzinie wymiaru sprawiedli­
wości Sejm Ustawodawczy wydawał 
akty, mające na celu dalsze pogłębie­
nie i ugruntowanie praworządności 
ludowej oraz dalsze, coraz mocniej­
sze związanie organów wymiarów 
sprawiedliwości z masami ludowymi. 
Te cele przyświecały m. in. zmianom, 
wprowadzonym przez Sejm do pra­
wa o ustroju sądów powszechnych, 
do kodeksu postępowania karnego, 
do kodeksu postępowania cywilnego 
itd. oraz uchwalonej przez Sejm w 

. dniu 20 lipca 1950 r. ustawie o urzę­
dzie Prokuratora Generalnego RP.

i

Konstytucja utrwala prawa wyrażone 
w szeregu ustaw Sejmu

coraz szerszego korzystania przez o- 
bywateli z praw i wolności politycz­
nych. Wreszcie doniosłe znaczenie ma­
ją i te ustawj', w których Sejm okre­
ślał podstawowe obowiązki obywatel­
skie, jak np. całokształt ustaw doty­
czących realizacji tego najświętszego 
obowiązku każdego obywatela, jakim 
jest obrona ojczyzny, lub zatwier­
dzony przez Sejm dekret o tajemni­
cy państwowej i służbowej, która 
nakłada na obywateli konstytucyjnie 
obecnie zagwarantowany obowiązek 
czujności wobec wrogów narodu.

Dzień 1 Maja 
z wolą ludu, za święto państwowe 
Polski Ludowej.

Uwieńczeniem
stało się uchwalenie nowej Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, przygotowanej zgodnie z wo­
lą Sejmu przez Komisję Konstytu­
cyjną i ogłoszonej przed Jej uchwa­
leniem dla przeprowadzenia szero­
kiej dyskusji ogólnonarodowej.
Składając sprawozdanie o pracy 

Komisji Konstytucyjnej, Przewodni­
czący Komisji Prezydent Bierut pod­
kreślił jako fakt barejzo doniosły, 
że projekt Konstytucji był nie tylko 
wyrazem analizy i opracowań Komi­
sji Konstytucyjnej, której Sejm Usta­
wodawczy powierzył to zadanie, ale 
stanowił sprawdzony w toku dyskusji 
ogólnonarodowej wyraz rzeczywistych 
pragnień i poglądów najszerszych 
mas polskiego ludu pracującego. Tym 
pragnieniom i poglądom dal Sejm 
Ustawodawczy wyraz, gdy zgodnie ze 
swym powołaniem, w najgłębszym 
przekonaniu o ogromnej doniosłości

O taką ordynację 
kiej projekt przedłoi 
dy Sejmu, wałczyły 
dykalne i postępowe 
robotniczego I ludowego,
dzaju system wyborów do 
Jaki określa omawiany 
jckl ordynacji, był kiedyś 
galnym marzeniem 
Partii Polski, Nie 
Chłopskiej, Samopomocy 
i radykalnych 
Ludowego. O 
czyli najlepsi i 
nlczej i pracujących 
zapewnia ona w pełni 
ny sposób wyboru I 
wicieli do Sejmu.

Pratudzitue prawo 
wyborcze 

Pos. Kołodziejski 
ciwstawia na wstępie 
międzywojenne systemy 
ordynacje — obecnej 

Pomiędzy ówczesnymi 
ordynacjami wyborczymi 
mi — oświadcza mówca — 
paść bez dna. Są one tak 
jak odmienna jest Polska 
kapitalistyczno - obszamiczej 
jak przeciwstawną jest detnokp 
ludowa pseudo demokracji bun, 
zyjnej, dyktatura proletariatu — f 
taturze garstki bogaczy.

Powstała bowiem nowa Polsko 
wstała z największego w dzkjt 
świata przewrotu społecznego, kk 
zapoczątkowała Wielka Rewolt 
Październikowa, który dokonaj! i 
w naszych oczach i który prędzej: 
później zakończy się nieuchrow- 
całkowitym zwycięstwem socjife 
na całej kuli ziemskiej.

Mówiąc o wielkich zwydęataz 
ekonomicznych i politycznych nan 
polskiego, pos. Kołodziejski ohrit 
cza, że nigdy w historii naszego ar 
du nie istniało takie podłoże spalę 
no-gospodarcze i takie warunki: 
tworzenia Jedności moralno-potty 
nej narodu.

Wskazując z kolei na to, iż ar 
ordynacja wyborcza zapewnia orjr 
zacjom zgłaszanie kandydatów żar­
no z własnej inicjatywy. Jak rós- 
spośród osób wysuniętych na zet 
niach pracowników w zakładach jr 
cy, na zebraniach gromadtłddlk 
pos. Kołodziejski oświadcza:

Powołanie wszystkich obywa 
do wysuwania kandydatów - 
jest to wielkie norum państe 
cjalistycznych lub do soejslir 
idących. Jest to najwytay 
poszanowania woli każdego |n> 
go człowieka, jest to po rzz pie­
szy w historii obdarzenie (o peir 
prawdziwym prawem wyboru? 
je«t to wyzwalanie samodzielna 
twórczej inicjatywy mu prac: 
cych.
Mówca podkreśla, że zasada t> 

ważna specjalnie dla bezpartyjne 
którzy w systemie rządów burżne 
nych musieli albo glosować na t 
dydatów wystawionych przez obce 
często nieznane bliżej partie poić! 
ne, albo wstrzymywać się odgłos* 
nia.

Nadchodzące wybory, których <r 
nację dziś uchwalimy — oświsór 
kończąc przemówienie pos. Kołoda 
ski — będą doniosłym, rados? 
wydarzeniem w życiu naszego »’ 
du, będą jego wielkim aktem f' 
czym. Wzmogą jego siły, wtbop 
życie, zwiększą poczucie odpowie®1 
ności. Jeszcze bardziej rozwtnt* 
jeszcze piękniej rozkwitną szlaehc 
cechy narodu polskiego, jeszcze* 
dziej zbliży się on do swego wtnW 
go celu, by stać się narodem eoW 
stycznym.

W glosowaniu Sejm Ustawo^ 
czy ustawę — ORDYNACJĘ ' 
SEJMU POL8KIEJ RZKW 
SPOLITEJ LUDOWEJ — JH>' 
MYSLNIE UCHWALIŁ wraill 
poprawkami Komisji oraz pot*' 
ką zgłoszoną przez pos. W 
■kiego.

Absolutorium dla RH*
W drugim punkcie porządku ś* <,. 

nego pos. Krygier (PZPR) n
wozdanie Komisji Planu Gosp* w 
czego i Budżetu o przedłożeniu r* p 
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Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — Konstytucję, która bę­
dzie „tarczą i orężem naszego na­
rodu w walce o rozkwit i świetność 
naszej Ojczyzny".

Uchwaliliśmy wreszcie ordynację 
wyborczą, na której podstawie lud 
pracujący powoła swych przedstawi­
cieli do pierwszego Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — nowego 
organu jego zwierzchniej władzy i 
najwyższego wyraziciela jego suwe­
rennych praw, który przejmie za­
szczytną funkcję Sejmu Ustawodaw­
czego.

W całej swej działalności Sejm u- 
ważał się zawsze za całkowicie pod­
porządkowanego woli narodu polskie­
go, przekształcającego się w naród 
socjalistyczny. W walce o socjalizm 
na czele narodu kroczy najbardziej 
postępowa klasa społeczna — klasa 
robotnicza, związana nierozerwalnym 
sojuszem z pracującymi chłopami.

W wysiłkach budownictwa socja­
listycznego, podejmowanych przez 
klasę robotniczą i jej Partię, czynnie
uczestniczą wszystkie patriotyczne si-1 
ły narodu polskiego. Wyrazem rosną­
cej jedności narodu w jego twórczych 
wysiłkach pokojowego budownictwa 
socjalistycznego była ścisła współpra­
ca PZPR, ZSL, SD w toku wszyst­
kich poczynań Sejmu Ustawodawcze­
go, nacechowanych stałą 1 czujną 
troską o rozwój, siłę i dobro Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Wspaniałą 
manifestacją siły i zwartości Frontu 
Narodowego w walce o pokój I socja­
lizm było jednomyślne głosowanie 
wszystkich klubów poselskich, wszyst­
kich posłów za Konstytucją Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. (Oklaski).

Jesteśmy silni dzięki ciągle umac­
niającemu się sojuszowi robotniczo- 
chłopskiemu, dzięki rosnącemu wysił­
kowi stale podnoszącej się świado-I 
mości politycznej klasy robotniczej ' 
i mas pracujących, których awangar-| 
dą i wychowawcą jest Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza i Prze­
wodniczący jej Komitetu Centralne­
go — Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej Bolesław Bierut. (Oklaski).

Jesteśmy mocni dzięki niewzruszo­
nemu sojuszowi i przyjaźni ze Związ­
kiem Socjalistycznych Republik Rad 
— podstawie wszystkich naazych 
zwycięstw; mocni, ponieważ walce' 
o pokój przewodzi Stalin, genialny' 
kierownik Państwa Radzieckiego , 
i ukochany nauczyciel mas ludowych . 
całego świata. (Oklaski).

Idziemy śmiało naprzód ku no­
wym zwycięstwom. Głęboko zapadły 
w serca każdego obywatela Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej słowa Pre- | 
zydenta Bieruta: „Nasze hasło za­
grzewające do boju i prowadzące w 
przyszłość — to umacnianie frontu I 
narodowego w walce o pokój 1 plan i 
6-letn.i"...

Niech żyje I rozwija się twórcza 
pokojowa praca narodu polskiego!

Niech żyje Polska Rzeczpospolita 
Ludowa!

Niech żyje Front Narodowy walki 
o pokój i wykonanie planu 6-letnie­
go!

Niech żyje Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej!

Niech żyje Pierwszy Budowniczy 
Polski Ludowej — nasz drogi i ko- I 
chany Prezydent — Bolesław Bierut! , 

(Okrzyki: „Niech żyje!" Huczne i

d

i

Jeżeli możemy dziś powiedzieć, że 
Konstytucja rejestruje i utrwala pra­
wa obywateli, które już im w rze­
czywistości przysługują, to dlatego 
właśnie, że wcześniej już wyrosły one 
z podstaw ustrojowych Polski Ludo­
wej, a wyrażone zostały w szeregu 
ustaw uchwalonych przez Sejm. Do­
tyczy to zwłaszcza szeregu ustaw, 
które prawo do pracy — najpiękniej­
szą zdobycz obywateli Państwa Lu­
dowego — czynią rzeczywistością.

Wiele uwagi poświęcał Sejm Usta­
wodawczy higienie i bezpieczeństwu 
pracy oraz ochronie pracy kobiet i 
młodzieży. Dotyczy to dalej ustaw, 
które stwarzaj4.warunki do urzeczy­
wistnienia przfez obywateli przysłu­
gującego im z mocy Konstytucji pra- 
vza do wypoczynku, np. rozszerzenie 
pra-wa do urlopu, ustawa o dniach 
wolnych od pracy oraz ustawa o Fun­
duszu Wczasów Pracowniczych. To 
samo, gdy chodzi o prawo do ochro­
ny zdrowia — dotyczy ustawy z dnia 
28.X.1948 r. o planowej służbie zdro­
wia, ustawy z dnia 3.1.1951 r. o apte­
kach itd. Mówiąc o prawie do nauki 
wymienić trzeba ustawę o likwidacji 
analfabetyzmu, ustawę o Polskiej 
Akademii Nauk, ustawę o organiza­
cji szkolnictwa wyższego, o państwo­
wym systemie stypendialnym i inne. 
Mówiąc o wolności sumienia i wy­
znania, nie można pomijać zatwier­
dzonego przez Sejm dekretu z 5.VIII. 
1949 r. o ochronie wolności sumienia 
i wyznania. W Innych ustawach Sejm 
Ustawodawczy dawał wyraz szczegól­
nej opiece, jaką Państwo Ludowe o- 
tacza inteligencję twórczą; w jeszcze 
innych — - umacniał te przemiany

, ustrojowe, które sprzyjały możliwości., swego aktu, Jednomyślnie uchwalili długotrwała oklaski!

uznaliśmy, zgodnie

naszej działalności

nego pos. Krygier (PZPR) ł,ol'*5 
wozdanie Komisji Planu G<*P°*

wym o zamknięciu rachunków 
stwowych za okres od 1 tty 
grudnia 1950 r. z wnioskiem 
udzielenie Rządowi przez Sejm 
wodawczy absolutorium za 
okres.

W głosowaniu Sejm Usta 
jednomyślnie zatwierdził 

i przez Rząd zamknięcie 
[ państwowych za okres od 
i do 31 grudnia 1050 r. oraz 
I Rządowi absolutorium 

okres.
Zamknięcie 
kadencji Sejmu

| Na tym porządek d 
] nia został wzezerpans 
| Marszalek Sejmu WŁ 
| ski. który reasumuje 
i okres kadencji Sejmu 
czego.

(PRZEMÓWIENIE
SEJMU KOWALI 
MY NA STU. D.

Z kolei Marszałek 
damia Izbę, że w dniu 31 
mai pismo Prezydenta 

| tej w sprawie zamknię
sesji wiosennej Sejmu U 

| go, zwołanej w dn 28
po czym ogłasza zwyczajną 

I senną za zamkniętą. 
, Posłowie urządzają
Sejmu Kowalskiemu 

I cją,
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Ordynacja wyborcza do Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

ROZDZIAŁ 1.
ZASADY OGOLNE.

Art. 1.
1. Prawo wybierania ma każdy obywatel polski, który w dniu wyborów 

ukończy! 18 lat — bez względu na płeć, przynależność narodową i rasową, 
wyznanie, wykształcenie, czas zamieszkiwania w obwodzie głosowania, po­
chodzenie społeczne, zawód i stan majątkowy.

2. Kobiety mają wszystkie prawa wyborcze na równi z mężczyznami.
3. Wojskowi mają wszystkie prawa wyborcze na równi z osobami cy­

wilnymi.
Art. 2.

Nie mają prawa wybierania obywatele:
1) pozbawieni zdolności do czynności prawnych lub w niej ograniczeni 

■ powodu choroby umysłowej.
2) pozbawieni praw publicznych i obywatelskich praw honorowych pra­

womocnym orzeczeniem sądu, wydanym po dniu 22 lipca 1944 r., w czasie 
trwania pozbawienia praw,

L Art. 3.
1 Wybranym może być każdy, komu przysługuje prawo wybierania, jeżeli 
ukończył lat 21,

Art. 4.
Każdemu wyborcy przysługuje jeden głos,

Art, 5,
Glosować można tylko osobiście.

ROZDZIAŁ 2.
ZARZĄDZENIE WYBORÓW.

Art. 6.
1. Wybory zarządza Rada Państwa nie później niż na miesiąc przed 

upływem kadencji Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
2. Wybory odbywają się w jednym dniu równocześnie w całym Pań­

stwie.
Art. 7.

1. Uchwała o zarządzeniu wyborów wyznaczy datę wyborów na dzień 
ustawowo uznany za wolny od pracy, przypadający w ciągu dwóch miesięcy 
po upływie kadencji Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

2. Uchwała ta oznaczy równocześnie dni, w których upływają terminy 
przewidziane w niniejszej ustawie (kalendarz wyborczy),

Art, 8.
Uchwałę o zarządzeniu wyborów ogłasza się w „Dzienniku Ustaw", j,

ROZDZIAŁ 3.
OKRĘGI WYBORCZE.

Art. 9.
1. Posłowie są wybierani w okręgach wyborczych.
2. W każdym okręgu wyborczym wybiera się taką liczbę pTsłow, jaka 

odpowiada liczbie mieszkańców okręgu, w stosunku: 1 poseł na 60.000 miesz­
kańców,

Art. 10,
1. Rada Państwa ustala:
1) podział obszaru Państwa na okręgi wyborcze (ilość, granice, numery),
2) liczbę posłów, jaka ma być wybrana z każdego okręgu, zgodnie 

S zasadą określoną w art. 9 ust. 2,
3) siedziby okręgowych komisji wyborczych.
2. Uchwałę Rady Państwa (ust. 1) ogłasza się w „Monitorze Polskim" 

najpóźniej w 55 dniu przed dniem wyborów. Uchwałę podaje się również 
do wiadomości wyborców przez rozplakatowanie obwieszczeń

ROZDZIAŁ 4.
OBWODY GŁOSOWANIA.

Art. 11.
Dla przeprowadzenia głosowania tworzy się obwody głosowania,

Art. 12.
Obwody głosowania tworzy się wedle następujących zasad:,
1) obwód głosowania winien z reguły obejmować 1.500 — 3.000 miesz­

kańców,
2) można tworzyć obwody głosowania dla grup mieszkańców powyżej 

300 osób, zamieszkujących w odległości ponad 10 km od ośrodka najbliż­
szego obwodu głosowania,

3) można tworzyć obwody głosowania w szpitalach, sanatoriach i w in­
nych zakładach służby zdrowia oraz w zakładach pomocy społecznej 1 za­
kładach inwalidzkich, jeżeli przebywa w nich co najmniej 50-ciu wyborców,

4) pływające w dniu- wyborów okręty i statki, na którycn znajduje się 
co najmniej 25-ciu wyborców, stanowią obwody głosowania; przynależność 
takich obwodów głosowania do okręgów wyborczych ustala się wedle ma­
cierzystego portu okrętu lub statku,

5) jednostki wojskowe tworzą dla swego składu obwody glosowania we­
dle stosunku: 50 — 3.000 wyborców na jeden obwód głosowania.

Art. 13.
1. Ilość, granice, numery obwodów głosowania oraz siedziby obwodo­

wych komisji wyborczych ustala: *

1) w miastach stanowiących powiaty miejskie — prezydium wojewódz­
kiej rady narodowej,

2) w dzielnicach Większych miast — prezydium miejskiej rady narodo­
wej (rady narodowej m. st. Warszawy 1 m. Łodzi),

3) w miastach nie stanowiących powiatów miejskich i w gminach •— 
prezydium powiatowej rady narodowej.

2. Uchwały dotyczące ilości, granic i numerów obwodów głosowania, 
oraz siedzib obwodowych komisji wyborczych ogłasza się w dziennikach 
urzędowych właściwych wojewódzkich rad narodowych (rad narodowych 
m. 6t. Warszawy i m. Łodzi) oraz poda je się do wiadomości wyborców przez 
rozplakatowanie obwieszczeń — najpóźniej w 50-tym dniu przed dniem wy­
borów,

ROZDZIAŁ 5.
KOMISJE WYBORCZE.

Art. 14.
Dla przeprowadzenia wyborów powołuje się:
1) Państwową Komisję Wyborczą,
2) okręgowe i obwodowe komisje wyborcze,

Art. 15.
Do zadań Państwowej Komisji Wyborczej należy:
1) nadzór nad ścisłym przestrzeganiem przepisów ordynacji wyborczej 

przez okręgowe i obwodowe komisje wyborcze,
2) rozpatrywanie skarg na działalność okręgowych komisji wyborczych, 

a w szczególności na decyzje w przedmiocie nieważności zgłoszenia listy, 
w całości lub w części,

3) ustalenie i ogłoszenie wyników wyborów,
4) zarejestrowanie wybranych posłów i wydanie im zaświadczeń o wy­

borze,
5) złożenie Sejmowi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej sprawozdania 

z wyborów, w trybie ustalonym przez Radę Państwa,
6) przekazanie akt wyborczych Sejmowi Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­

wej w celu stwierdzenia ważności wyborów,

Art. 16.
Do zadań okręgowej komisji wyborczej należy:
1) nadzór nad ścisłym przestrzeganiem przepisów ordynacji wyborczej 

przez komisje obwodowe okręgu,
2) rozpatrywanie skarg na działalność obwodowych komisji wyborczych,
3) rozpatrywanie skarg na decyzje prezydiów rad narodowych, wydane 

wskutek reklamacji w sprawie spisu wyborców,
4) rejestrowanie kandydatów,
5) dostarczenie obwodowym komisjom wyborczym urzędowych kart do 

głosowania,
6) ustalenie wyników głosowania w okręgu wyborczym 1 przesłanie ich 

Państwowej Komisji Wyborczej.
7) przesłanie wszelkich materiałów z przeprowadzonych wyborów pre­

zydium wojewódzkiej (m. st Warszawy i m. Łodzi) rady narodowej.

Art. 17.
Do zadań obwodowej komisji wyborczej należy:
1) przeprowadzenie głosowania w obwodzie,
2) obliczenie wyników głosowania w obwodzie,
3) przesłanie protokółów głosowania okręgowym komisjom wyborczym 

tych okręgów, w skład których obwód wchodzi,
4) przesłanie protokółów głosowania wraz z kartami głosowania odpo­

wiednio prezydium miejskiej, dzielnicowej, gminnej rady narodowej.
Art. 18.

1. W skład Państwowej Komisji Wyborczej wchodzą: przewodniczący, 
dwaj zastępcy przewodniczącego, sekretarz i 12 członków.

2, Państwową Komisję Wyborczą powołuje Rada Państwa,

Art. 19. ................
1. W skład okręgowych komisji wyborczych wchodzą: przewodniczący, 

zastępca przewodniczącego, sekretarz oraz 6—8 członków.
2. W skład obwodowych komisji wyborczych wchodzą: przewodniczący, 

zastępca przewodniczącego, sekretarz oraz 2—6 członków.
3. W obwodach głosowania, liczących poniżej 300 wyborców, wchodzą 

w skład obwodowej komisji wyborczej: przewodniczący, zastępca przewodni­
czącego i sekretarz.

4. Okręgowe komisje wyborcze powołuje prezydium wojewódzkiej rady 
narodowej (rady narodowej m. st. Warszawy i m. Łodzi), właściwe ze wzglę­
du na siedzibę komisji.

5. Obwodowe komisje wyborcze powołuje dla obwodów głosowania po­
łożonych w miastach stanowiących powiaty prezydium miejskiej rady na­
rodowej, a dla obwodów położonych w miastach nie stanowiących powiatów 
i w gminach — prezydium powiatowej rady narodowej.

Art. 20.
Państwową Komisję Wyborczą oraz okręgowe 1 obwodowe komisje wy­

borcze powołuje się spośród wyborców.
Art. 21.

Rada Państwa ustali szczegółowe zasady i tryb powoływania okręgowych 
i obwodowych komisji wyborczych, z

Art. 22.
1. Państwowa Komisja Wyborcza winna być powołana najpóźniej 55-go 

dnia przed dniem wyborów.

2. Okręgowe komisje wyborcze winny być powołane najpóźniej 50-goi
dnia przed dniem wyborów. ,

3. Obwodowe komisje wyborcze winny być powołane najpóźniej 45-gą 
dnia przed dniem wyborów,

Art. 23.
Rada Państwa ustali regulamin prac 1 wzór pieczęci Państwowej Ko* 

misji Wyborczej oraz okręgowych i obwodowych komisji wyborczych, jak 
również określi obowiązki i uprawnienia przewodniczącego komisji, jega 
zastępców, sekretarza i członków.

Art. 24.
Pracownikowi, który opuścił pracę w związku z wykonywaniem czyn* 

ności członka komisji wyborczej, przysługuje od pracodawcy wynagrodzeni^ 
za opuszczony czas pracy.

Art. 25.
1. Państwowa Komisja Wyborcza rozwiązuje się z upływem kadencji 

Sejmu wybranego w wyborach przez mą przeprowadzonych.
2. Okręgowe i obwodowe komisje wyborcze rozwiązuje prezydium ra* 

dy narodowej, które je powołało, po zakończeniu ich działalności,

ROZDZIAŁ 6.

SPISY WYBORCÓW.

Art. 26.
1. Prezydia miejskich, dzielnicowych i gminnych rad narodowych spo* 

rządzają w trzech egzemplarzach spisy obywateli mających prawo wybie* 
rania, a zamieszkałych na terenie danej rady narodowej (spisy wyborców),

2. Sposób sporządzenia spisów wyborców w jednostkach wojskowych) 
ustali Minister Obrony Narodowej za zgodą Prezesa Rady Ministrów,

Art. 27.
1. Spis wyborców układa się w alfabetycznym porządku, oddzielnie dla 

każdego obwodu głosowania.
2. W spisie wymienia się nazwisko, imię, imię ojca, datę urodzenia 

i miejsce zamieszkania wyborcy. Spis wyborców podpisuje przewodniczący 
i sekretarz prezydium rady narodowej.

3. Wzór spisu wyboręów ustali Prezes Rady Ministrów,
Art. 28.

Spisy wyborców będą najpóźniej 38-go dnia przed dniem wyborów prze* 
słane przewodniczącym obwodowych komisji .wyborczych w dwóch egzem* 
plarzach,

Art. 29.
Przewodniczący obwodowych komisji wyborczych najpóźniej 35-go dnia 

przed dniem wyborów wykładają spisy wyborców do publicznego wglądu 
w lokalach obwodowych komisji wyborczych przez 7 dni po 5 godzin dzień* 
nie, w porze dostępnej dla pracujących.

Art. 30.
1. W ciągu 10 dni od wyłożenia spisu wyborców można przez cbwo* 

dową komisję wyborczą wnieść do prezydium rady narodowej, które spo­
rządziło spis wyborców, ustnie do protokółu lub pisemnie reklamację prze­
ciw nieprawidłowości spisu, a w szczególności przeciw pominięciu w nim 
lub zamieszczeniu- określonych osób.

2. Reklamacje rozpatruje prezydium rady narodowej w ciągu 3 dni o<J 
daty ich wniesienia.

3. Załatwiając reklamację, prezydium rady narodowej:
1) uzupełnia śpią, wyborców bądź
2) skreśla ze spisu wyborców osobę, której reklamacja dotyczy, zawia*

damiając Ją ó- tym bądź j
3) pozostawia reklamację bez uwzględnienia, zawiadamiając o tym re* 

klamującego.
4. Od decyzji prezydium rady narodowej nie uwzględniającej rekla* 

macji lub powodującej skreślenie osoby ze spisu wyborców mogą rekla­
mujący i osoba skreślona ze spisu wyborców wnieść skargę do właściwej 
okręgowej komisji wyborczej, która w ciągu 3 dni rozpatrzy sprawy 
i wyda decyzję, zawiadamiając o niej skarżącego.

Art. 31.
1. Wyborca zmieniający miejsce pobytu w czasie między ogłoszeniem 

spisu wyborców a dntem wyborów będzie wpisany do spisu wyborców i do­
puszczony do głosowania w obwodzie swego nowego miejsca pobytu, 
Uprawnienie to przysługuje wyborcy ną podstawie „zaświadczenia o prawie 
głosowania", wydanego na jego żądanie przez właściwe prezydium rady 
narodowej. Wydając „zaświadczenie o prawie głosowania", prezydium rady, 
narodowej skreśla wyborcę ze spisu wyborców z adnotacją: „wyjechał".

2. Wzór „zaświadczenia o prawie głosowania" ustali Prezes Rady Mi* 
nistrów,

Art. 32.
Obwodowa komisja wyborcza wpisze do spisu wyborców i dopuści do 

głosowania osoby wchodzące w skład komisji lub pełniące* straż przy ko­
misji, jeżeli osoby te przedstawią zaświadczenie przewodniczącego komisji 
tego obwodu, w którym są wpisane do spisu wyborców, że nie będą w tym

(Dalszy ciąg na str. 4}

Wchodzimy w okres 
uiielkiej kampanii uuyborczej
Dn. 1 sierpnia 1952 r. Sejm Ustawo- 

daweey uchwalił jednomyślnie ordy­
nację wyborczą. Wkraczamy w okres 
wielkiej ogólnonarodowej kampanii 
politycznej, w okres wyborów do 
pierwszego Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, do Sejmu, który w 
myśl Konstytucji będzie najwyższym 
organem władzy państwowej i naj­
wyższym wyrazicielem woli ludu pra­
cującego miast i wsi. Wybory te staną 
«ię manifestacją patriotyzmu narodu 
polskiego, manifestacją ogólnonarodo­
wą na rzecz tych wielkich celów, któ­
re stanęły przed naszym pokoleniem— 
na rzecz socjalizmu i pokoju.

Jak odbędą się wybory do Sejmu? 
Jak wybierzemy najlepszych kandy­
datów na posłów? Czym różnić się bę­
dą te wybory od wyborów w Polsce 
przedwrześniowej i w krajach, gdzie 
rządzi burżuazja? Odpowiedź na te 
pytania znajdujemy w ordynacji wy­
borczej, której pełny tekst drukuje­
my w dzisiejszym numerze „Życia".

Wybory są powszechne. Oznacza to, 
że nie ma w Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej żadnych ograniczeń praw 
wyborczych. Nie ma u nas ograniczeń 
ze względu na płeć (w Szwajcarii ko­
biety dotychczas nie mają prawa gło­
su). Nie ma ograniczeń ze względu na 
wyznanie, narodowość lub rasę (w 
USA przeważająca większość Murzy­
nów nie ma prawa głosu). Nie ma u 
nas „cenzusów" majątkowych, oświa­
towych i innych, ograniczających pra­
wa wyborcze w państwach kapitali­
stycznych. Młodzież, która tak ofiar­
ny bierze udział w realizowaniu na­
szych planów gospodarczych, i która 
w czasie Zlotu wykazała swą dojrza­

łość polityczną — już od lat 18 ma 
prawo głosowania i wybierania, a od 
21 lat — prawo wyboru na posła. Tak 
samo wojskowi mają wszystkie pra­
wa wyborcze na równi z cywilnymi 
obywatelami.

Wybory są równe. Okręgi wybor­
cze ustalone będą w ten sposób, by 
jeden poseł przypadł na 60.000 miesz­
kańców. Nie może się u nas zdarzyć 
taka sytuacja, jak np. podczas ostat­
nich wyborów we Francji, gdzie w 
wyniku oszukańczej ordynacji wybor­
czej kandydat komunistyczny musiał 
zebrać ponad 60.000 głosów, by zostać 
wybranym, podczas gdy wystarczyło 
30.000 głosów i nawet tylko kilkana­
ście tysięcy, żeby został wybrany kan­
dydat stronnictwa burżuazyjnego lub 
kandydat socjaldemokracji, wysługu­
jącej się burżuazji.

Wybory są bezpośrednie. Oznacza 
to, że każdy obywatel głosuje wprost 
na znanych mu z imienia i nazwiska 
kandydatów, a nie na „elektorów", 
jak np. podczas wyborów prezydenc­
kich w USA. Kandydaci wysuwani 
będą przez masowe organizacje spo­
łeczne i polityczne, na ogólnych ze­
braniach w większych zakładach pra­
cy. na zebraniach gromadzkich itd.

Głosowanie jest tajne. Ordynacja 
wyborcza zawiera 
technicznych, gwarantujących rzeczy­
wistą tajność aktu głosowania. W 
państwach kapitalistycznych liczne 
nadużycia i oszustwa wyborcze prze­
kreślają tajność głosowania nawt 
wówczas, gdy przepisy tę tajność za­
lecają.

Odpowiedzialność posłów. J- nym z 
nowych przepisów, zupełnie u nas 

I

i

i

przed wojną nie znanych, jest przepis 
o odpowiedzialności posłów przed wy­
borcami. W Polsce obszarniczo-kapi- 
talistycznej wiele się mówiło, a w 
państwach burżuazyjnych wiele się 
nadal deklamuje o „niezależności" po­
słów W rzeczywistości jednak posło­
wie burżuazyjni są „niezależni" tylko 
od swych wyborców, są natomiast jak 
najbardziej zależni od wielkich mo­
nopoli, a częstokroć i od obcych agen­
tur, finansujących ich stronnictwa. W 
państwie demokracji ludowej posło­
wie są zależni od swych wyborców, 
którym zdawać muszą sprawę ze 
swej działalności i przez których m o- 
gą być odwołani, jeśli zawiedli 
ich zaufanie lub utracili możność wy­
konywania mandatu (np. choroba lub 
inne okoliczności).

W Polsce przedwojennej
Porównajmy te jak najbardziej de­

mokratyczne przepisy naszej nowej 
ordynacji wyborczej z przedwojen­
nym polskim prawem wyborczym. 
Dwie mieliśmy przed wojną konstytu­
cje — burżuazyjno-demokratyczną z 
1921 r. i faszystowską z 
dwie oparte na nich 
borcze.

Konstytucja z 1921 
pozór demokratyczne 
cze. Burżuazja polska ufała, że jej po­
tęga gospodarcza i znajdujące się w 
jej ręku środki ogłupiania mas (prasa, 
nacisk kleru itd.), w połączeniu z ter­
rorem wyborczym, korupcją i oszu- 

szereg przepisów J.stwami wyborczymi — zapewniają jej 
w każdym wypadku zwycięstwo. Cha­
rakterystyczne były jednak ograni­
czenia prawa wyborczego, przede 
wszystkim młodzieży i wojskowych. 
Młodzież miała prawo głosu do sejmu 
od 21 lat, a bierne prawo wyborcze 
do sejmu — od 25 lat. Przy wyborach 
do senatu liczby te podwyższone były 
odpowiednio do 30 i 40 lat,

1935 r. — i 
ordynacje wy­

r. ustanowiła na 
prawo wybor- 

I Na pozór demokratyczne prawo wy- 
I borcze nie przeszkodziło burżuazji 
I polskiej w stosowaniu jaskrawego 
terroru wyborczego wobec klasy ro­
botniczej, radykalnych mas chłop­
skich i ruchów narodowo-wyzwoleń­
czych tzw. „mniejszości narodowych". 
Pairtia komunistyczna była zdelegali­
zowana; postępowe listy wyborcze by­
ły unieważniane; wyborcy poddani . 
byli presji aparatu administracyjnego, 
a fałszerstwa wyborcze były godnym 
uzupełnieniem tego „demokratycz­
nego" obrazu.

W 1935 r. faszystowska konstytucja 
i ordynacja wyborcza odrzuciły listki 
figowe „demokratyzmu". W praktyce 
możliwe było tylko wystawianie kan­
dydatów mianowanych przez rząd sa­
nacyjny. Młodsze pokolenie pozba­
wione zostało praw wyborczych przez 
podniesienie cenzusu wieku. Burżua­
zja bała się radykalizmu młodzieży. 
Senat składać się miał w jednej trze­
ciej z senatorów mianowanych przez 
prezydenta, a w dwóch trzecich — z 
senatorów wybranych w sposób po­
średni przez tzw. „elitę" — przez oso­
by odznaczone orderami, dygnitarzy 
sanacyjnych itd.

Społeczeństwo odpowiedziało na tę 
ordynację wyborczą masowym bojko­
tem wyborów. Nawet według oficjal­
nych danych w wyborach wzięło 

i udział tylko 46,4 proc, uprawnionych 
I do głosowania, a ważnych głosów od­
dano tylko 35,5 proc. W niektórych 
okręgach odsetek głosujących był jesz­
cze znacznie niższy — Warszawa np. 
dała tylko 22 proc, ważnych głosów.

W państwach 
kapitalistycznych

W Stanach Zjednoczonych, rekla­
mujących swój system wyborczy jako 
„najbardziej demokratyczny", wybory , 
prezydenta, jak już wspomnieliśmy, 
odbywają się w sposób pośredni, i I 

możliwa jest sytuacja, w której pre­
zydentem zostanie kandydat, który 
uzyskał mniejszość głosów. Podczas 
wyborów do Kongresu (parlamentu) 
USA, obowiązuje w 7 stanach poda­
tek wyborczy, w praktyce pozbawia­
jący prawa głosu 10 milionów wybor­
ców mało zarabiających lub bezrobot­
nych. Powszechnie znane są oszustwa 
wyborcze w USA: wpisywanie „mar­
twych dusz" do rejestrów wyborców, 
fałszowanie wyników głosowania itd. 
Dodajmy do tego nacisk całej machi­
ny państwa burżuazyjnego na wy­
borców (nacisk prasy, filmu i radia, 
kościoła, pracodawcy i policji)... oraz 
band gangsterskich; dodajmy znany 
fakt, że nazwiska kandydatów obu 
wielkich partii burżuazyjnych ustala­
ją koncerny i monopole z Wall Street 
— a będziemy mieli wyobrażenie o 
„demokratyzmie" wyborów w stylu 
amerykańskim

W Wielkiej Brytanii obowiązuje an­
tydemokratyczna ordynacja wyborcza. 
Wybory do Izby Gmin odbywają się 
w nierównych okręgach jednomanda­
towych, przy czym dla zdobycia man­
datu wystarcza względna większość. 
Wynik jest taki, że w ostatnich trzech 
kolejnych wyborach (w latach 1945, 
1950 i 1951) większość mandatów w 
Izbie Gmin zdobywało stronnictwo, 
które otrzymało tylko mniejszość gło­
sów. Poza tym w Anglii istnieje do­
tychczas dziedziczna Izba Lordów, 
która ma prawo przetrzymać każdą 
ustawę w ciągu jednego roku.

We Francji stronnictwa burżuazyj- 
ne na życzenie Waszyngtonu uchwali­
ły w maju 1951 r. Ordynację wybor­
czą, określoną przez dziennik miesz­
czański „Monde" jako „najbardziej 
oszukańczą w dziejach Francji". Na 
skutek tej ordynacji Francuska Par­
tia Komunistyczna otrzymała o 80 
mandatów mniej niż jej się należało 
według liczby głosów, a proamery- 
kańska socjal-demokracj.. otrzymała 

tyleż mandatów, co komuniści, choć 
zebrała dwa razy mniej głosów. Ta 
swoiste „sukcesy wyborcze" znalazły 
pełne uznanie amerykańskich ' „gau* 
leiterów", którzy je obecnie zalecają 
Włochom jako wzór do naśladowania^ 
Wjjbierzemy 
najlepszych ludzi

Po tej krótkiej „wycieczce" w dzie* 
dztnę burżuazyjnych ordynacji wy* 
borczych, powróćmy na grunt nasze* 
go nowego prawa wyborczego. Nasza 
ordynacja wyborcza z 1 sierpnia 1952 
r. jest rękojmią tego, że wybory do 
Sejmu będą rzeczywistym wyrazem 
woli całego narodu. Inne będą te wy* 
bory, niz przed wojną, i innych wy* 
bierzemy posłów.

Przed wojną — a w państwach ka* 
pitalistycznych dotychczas — poseł 
burżuazyjny do parlamentu to coś W 
rodzaju machera politycznego. Nie 
obowiązują go przyrzeczenia składane 
w trakcie kampanii wyborczej; riie li* 
czy się on z interesem narodowym; 
nie bierze pod uwagę życzeń swych 
wyborców. Chętny jest natomiast do 
udziału w różnych „siuchtach", do za* 
łatwiania różnych „koncesji", do tu* 
szowania afer kryminalnych.

Jakże inne jest i będzie oblicze po* 
sła W Polskiej Rzeczypospolitej Ludo* 
wej! Dzięki naszej ordynacji wybór* 
czej będziemy w stanie wybrać do 
Sejmu najlepszych kandydatów —• 
przedstawicieli ludu pracującego Pol* 
ski, związanych z ludem każdym 
drgnieniem myśli i uczuć; ludzi cie­
szących się powszechnym zaufaniem 
najszerszych mas; ludzi; którzy swą 
dotychczasową pracą i działalnością 
na to zaufanie zasłużyli, ludzi, którzy 
stać będą na straży naszej nowej 
Konstytucji i naszych wielkich do* 
tychczasowych osiągnięć; ludzi, któ* 
rzy zmierzać będą do urzeczywistnię* 
nia w pełni wielkich idei socjalizmu# 

G. J.
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Ordynacja wyborcza do Sejm
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

(Dalszy ciąo ze str. 3)
obwodzie głosowały. O wydaniu takiego zaświadczenia przewodniczący czyni 
adnotację w spisie wyborców,

ROZDZIAŁ 7.
ZGŁASZANIE KANDYDATÓW.

Art. 33.
Prawo zgłaszania kandydatów na posłów przysługuje organizacjom poli­

tycznym, zawodowym i spółdzielczym, Związkowi Samopomocy Chłopskiej, 
Związkowi Młodzieży Polskiej, jak również innym masowym organizacjom 
społecznym ludu pracującego,

Art. 34.
Kandydaci na posłów zgłaszani są w okręgach wyborczych,

Art. 35.
1. Prawo zgłaszania kandydatów na posłów w okręgach wyborczych 

wykonać mogą zarówno naczelne, jak i terenowe organa wymienionych 
w art. 33 organizacji.

,2. Organizacje wymienione w art. 33 wykonać mogą prawo zgłaszania 
kandydatów na posłów samoistnie lub łącznie,

Art. 36.
Organizącje (art. 33) zgłaszają kandydatów zarówno z własnej Inicjaty­

wy, jak również spośród osób wysuniętych na zebraniach pracowników 
w zakładach pracy, na zebraniach gromadzkich, na zebraniach członków rol­
niczych spółdzielni produkcyjnych, pracowników państwowych gospodarstw 
rolnych i żołnierzy w jednostkach wojskowych.

Art. 37.
1. Kandydatów zgłasza się do właściwej okręgowej komisji wyborczej 

przez zgłoszenie listy kandydatów najpóźniej 35-go dnia przed dniem wy­
borów.

2. Listę podpisuje właściwy organ zgłaszającej organizacji (art. 35 
ust. I). Równocześnie ze zgłoszeniem listy podać należy pisemnie adres, na 
który kierowana ma być korespondencja dla organizacji zgłaszającej listę.

3. Do zgłoszenia należy dołączyć pisemne oświadczenia kandydatów, 
że zgadzają się kandydować w danym okręgu. Oświadczenia kandydatów 
mogą też być złożone komisji okręgowej odrębnie, nie później jednak niż 
35-go dnia przed dniem wyborów.

Art. 38.
1. Można kandydować tylko w jednym okręgu 1 tylko z jednej listy.
2. Kandydować można w dowolnym okręgu, niezależnie od miejsca 

lanreszkama.
3. Kandydat nie może wchodzić w skład żadnej komisji wyborczej wła­

ściwej dla okręgu, w którym kandyduje, z wyjątkiem Państwowej Komisji 
Wvborczej.

Art. 39.
Liczba kandydatów na liście nie może przewyższać liczby posłów, przy­

padającej na dany okręg.
Art. 40.

W zgłoszonej liście należy podać nazwisko, imię, wiek, zawód I miejsce 
zamieszkania każdego kandydata. Nazwiska zgłoszonych winny być ozna­
czone kolejnymi numerami, poczynając od 1, w porządku pierwszeństwa 
do otrzymania mandatów.

Art. 41.
1. Równocześnie ze zgłoszeniem kandydatów organizacja zgłosić może 

na liście również zastępców, w liczbie nie przewyższającej połowy liczby 
posłów. przypadającej np dany okręg.

2 Postanowienia art. 37 ust. 3, art. 38 i art. 40 stosuje się odpowiednio 
do zastępców,

Art. 42.
Zgłaszająca organizacja może w pisemnym oświadczeniu, złożonym rów­

nocześnie z listą, wskazać oznaczenie (godło) zgłoszonej listy.
Art. 43.

1. Jeżeli zgłoszenie listy nastąpiło zgodnie z przepisami niniejszej usta­
wy, okręgowa komisja wyborcza zarejestruje listę, sporządzając w dwu eg­
zemplarzach protokół przyjęcia zgłoszenia, z których jeden przesyła nie­
zwłocznie do Państwowej Komisji Wyborczej.

2. Wzór protokółu przyjęcia zgłoszenia listy ustali Rada Państwa.
Art. 44.

1. Przewodniczący okręgowej komisji wyborczej bada, czy zgłoszona 
lista odpowiada przepisom prawa, a o dostrzeżonych wadach zawiadamia 
zgłaszającą organizację najpóźniej w dwa dni po zgłoszenie!.

2. Jeżeli wskazane wady nie zostaną usunięte w ciągu dwu dni, okrę­
gowa komisja wyborcza stwierdza nieważność zgłoszenia listy w całości lub 
co do poszczególnych kandydatów (zastępców). W razie stwierdzenia nieważ­
ności zgłoszenia tylko poszczególnych kandydatów (zastępców) listę reje­
struje się w zakresie nie dotkniętym nieważnością.

Art. 45.
1. Decyzję okręgowej komisji wyborczej w przedmiocie nieważności 

zgłoszenia (art. 44 ust. 2) doręcza się niezwłocznie organizacji zgłaszającej 
listę. Organizacja ta może w ciągu 2 dni zaskarżyć decyzję do Państwo­
wej Komisji Wyborczej.

2. Uchwała Państwowej Komisji Wyborczej jest ostateczna.
Art. 46.

Okręgowa komisja wyborcza ogłasza dane o zarejestrowanych listach 
najpóźniej 25-go dnia przed dniem wyborów.

ROZDZIAŁ 8.
KARTY DO GŁOSOWANIA.

Art. 47.
Okręgowa komisja wyborcza zarządza wydrukowanie urzędowych kart 

do głosowania w potrzebnej ilości i rozsyła je obwodowym komisjom wy­
borczym w takim terminie, aby obwodowe komisje wyborcze otrzymały je 
najpóźniej 15-go dnia przed dniem wyborów. Karty do głosowania winny 
być opatrzone pieczęcią okręgowej komisji wyborczej.

Art. 48.
1. Karta do głosowania wymienia nazwiska i Imiona kandydatów, a na­

stępnie nazwiska i imiona ewentualnych zastępców każdej zarejestrowanej 
w okręgu listy, w kolejności umieszczenia na tej liście. Jeżeli lista ma ozna­
czenie (godło) zgłoszone w myśl art. 42, umieszcza się je przed wymienie­
niem kandydatów i zastępców tej listy.

2. Kolejność umieszczenia list na karcie dff głosowania ustala się wed­
ług kolejności Ich zgłoszenia w okręgowej komisji wyborczej. Wielkość i ro­
dzaj czcionek powinny być jednakowe dla wszystkich list.

3. Karta do głosowania zawierać winna odpowiednią rubrykę prze­
znaczoną dla umieszczenia przez wyborcę znaku wskazującego, na którą 
Z list głosuje, chyba że w okręgu zarejestrowana jest tylko jedna lista.

4. Wzór karty do głosowania ustali Rada Państwa.
Art. 49.

Karta do głosowania może być zadrukowana tylko po jednej stronie,
ROZDZIAŁ 9.

GŁOSOWANIE.
Art. 50.

1. Głosowanie odbywa się w lokalu obwodowej komisji wyborczej bez 
przerwy między godziną 6-tą a 22-gą.

2. Głosowanie odbywa się bez względu na ilość list zarejestrowanych 
w danym okręgu.

Art. 51.
1. Od chwili rozpoczęcia głosowania do chwili ustalenia jego wyni­

ków powinni być bez przerwy obecni w lokalu wyborczym przewodniczący 
obwodowej komisji wyborczej lub jego zastępca i dwaj jej członkowie.

2. W przypadku nieobecności tych osób przewodniczący uzupełni skład 
komisji przez powołanie osób spośród wyborców. »

Art. 52.
I L Przewodniczący obwodowej komisji wyborczej czuwa nad utrzyma­
niem porządku' w czasie głoęowania oraz nad zabezpieczeniem tajności gło­

sowania 1 w tym celu może wydawać odpowiednie zarządzenia porząd­
kowe.

2. Na żądanie przewodniczącego właściwe organy państwowe oddadzą 
do jego rozporządzenia odpowiednią straż.

3. Agitacja w lokalu wyborczym w czasie głosowania jest wzbroniona.
Art. 53.

1. Przed rozpoczęciem głosowania obwodowa komisja wyborcza bada, 
czy urna wyborcza jest próżna, czy na miejscu znajdują się spisy wybor­
ców oraz potrzebna ilość kart do głosowania, jak również czy w lokalu 
komisji umieszczone są osłony zabezpieczające tajność głosowania, po czym 
komisja zamyka i opieczętowuje urnę wyborczą pieczęcią komisji.

2. Od chwili zapieczętowania aż do końca głosowania urny otwierać
nie wolno. >

Art. 54.
1. Przed oddaniem głosu wyborca okazuje komisji dowód osobisty, 

a w jego braku legitymację służbową, legitymację związku zawodowego lub 
inny dokument stwierdzający jego tożsamość.

Wyborca nie posiadający dokumentów tożsamości, uznanych przez ko­
misję za wystarczające, może powołać się na świadectwo dwóch wiarygod­
nych osób, znanych komisji obwodowej.

2. Decyzja komisji w sprawie tożsamości osoby jest ostateczna.
3. Komisja sprawdza, czy dana osoba figdruje w spisie wyborców lub 

czy posiada zaświadczenie, o którym mowa w art. 31 albo 32. Następnie 
wyborca otrzymuje od komisji urzędową kartę do głosowania.

4. Zaświadczenia, o których mowa w ust. 3, komisja zatrzymuje w celu 
dołączenia do protokółu głosowania.

Art. 55.
1. Po otrzymaniu karty do głosowania wyborca udaje się do pomiesz­

czenia za osłoną, gdzie zaznajamia się z kartą do głosowania.
2. Jeżeli karta do głosowania obejmuje dwie lub więcej list, wyborca 

umieszcza w przeznaczonej do tego rubryce karty do głosowania znak 
wskazujący, że głosuje na kandydatów i zastępców określonej listy.

3. Wyborca ma prawo skreślenia poszczególnych kandydatów lub za­
stępców listy, na którą głosuje.

4. Następnie wyborca podchodzi do urny 1 w obecności komisji wrzu­
ca do urny kartę do głosowania, złożoną w ten sposób, aby strona zadru­
kowana nie była widoczna (art. 49).

Art. 56.
Ułomni lub niepiśmienni mogą korzystać przy głosowaniu z pomocy 

innych osób.
Art. 57.

1. Głosowania przerywać nie wolno. Gdyby wskutek nadzwyczajnych 
wydarzeń czynności wyborcze były na czas przejściowy uniemożliwione, ob­
wodowa komisja wyborcza może przedłużyć je lub odroczyć do dnia na­
stępnego. Zarządzenie o tym powinno być natychmiast przesłane do wiado­
mości prezydium właściwej ze względu na siedzibę obwodowej komisji wy­
borczej rady narodowej oraz podane do publicznej wiadomości w sposób 
przyjęty w danej miejscowości.

2. W razie przerwania głosowania komisja opieczętowuje urnę I od- 
daje ją do przechowania przewodniczącemu. Po podjęciu głosowania komisja 
stwierdza protokólarnie, czy pieczęcie pozostały nienaruszone.

ROZDZIAŁ 10.
USTALENIE WYNIKÓW GLOSO WANIA W OBWODZIE I W OKRĘGU

Art. 58.
O godzinie 22-ej lub wcześniej, z chwilą oddania głosów przez wszyst­

kich wyborców przewodniczący obwodowej komisji wyborczej ogłasza zam­
knięcie głosowania, po czym komisja przystępuje do ustalania wyników gło­
sowania w obwodzie.

Art. 59.
1. Przewodniczący otwiera urnę wyborczą, po czym liczy znajdujące się 

w niej karty do głosowania.
2. Jednocześnie ustala się na podstawie spisu wyborców liczbę odda­

nych głosów.
3. Gdyby liczba kart do głosowania w urnie różniła się od liczby gło­

sujących, komisja poda w protokóle przypuszczalną przyczynę tej nie­
zgodności.

Art. 60.
Po ustaleniu liczby kart do głosowania obwodowa komisja wyborcza 

przystępuje do obliczania liczby głosów oddanych na kandydatów poszcze­
gólnych list.

Art. 61.
1. Głos uważa się za oddany na wszystkich nleskreślonych kandyda­

tów i zastępców listy, na którą wyborca głosował.
2. Jeżeli na karcie do głosowania nie umieszczono znaku przewidzia­

nego w art. 55 ust. 2 albo gdy znak ten umieszczono przy dwu lub więcej 
listach, głos uważa się za oddany na kandydatów i zastępców tej listy, która 
wydrukowana jest na karcie jako pierwsza.

Art. 62.
1. Nieważne są karty do głosowania:
1) inne, aniżeli urzędowo ustalone (art. 47),
2) nieopatrzone pieczęcią okręgowej komisji wyborczej.
2. Dopisanie poszczególnych nazwisk nie wpływa na ważność karty.

Art. 63.
1. Obwodowa komisja wyborcza sporządza protokół głosowania.
2. W protokóle należy wymienić liczbę:
1) uprawnionych do głosowania,
2) oddanych głosów,
3) głosów nieważnych,
4) głosów ważnych,
5) głosów ważnie oddanych na poszczególnych kandydatów 1 zastęp­

ców.
3. Protokół głosowania sporządza się w dwóch egzemplarzach według 

wzoru ustalonego przez Radę Państwa.
4. Protokół podpisują wszystkie osoby wchodzące do obwodowej ko­

misji wyborczej, obecne w chwili sporządzenia protokółu.
Art. 64.

1. Przewodniczący obwodowej komisji wyborczej przesyła niezwłocznie 
jeden egzemplarz protokółu głosowania w zapieczętowanej kopercie do 
okręgowej komisji wyborczej.

2. Karty do głosowania (osobno ważne i nieważne) należy opieczęto­
wać pieczęcią komisji i wra2 z drugim egzemplarzem protokółu głosowania, 
zaświadczeniami, o których mowa w art. 31 i 32. oraz spisem wyborców — 
przesłać niezwłocznie do prezydium właściwej (miejskiej, dzielnicowej, gmin­
nej) rady narodowej. Prezydium rady narodowej przechowuje te materiały 
do czasu otrzymania dalszych zarządzeń Rady Państwa.

Art. 65,
Na podstawie protokółów otrzymanych od obwodowych komisji wy­

borczych okręgowa konłisja wyborcza ustala wynik głosowania w okręgu.
Art. 66.

Okręgowa komisja wyborcza sporządza protokół obejmujący dla całego 
okręgu zestawienie:

1) osób uprawnionych do głosowania,
2) oddanych głosów,
3) głosów nieważnych,
4) głosów ważnych,
5) głosów ważnie oddanych na poszczególnych kandydatów 1 zastępców.

Art. 67.
1. Ęrotokół (art. 66) sporządza się w dwóch egzemplarzach.
2. Protokół podpisują wszystkie osoby wchodzące do okręgowej komisji 

wyborczej, obecne w chwili sporządzenia protokółu.
3. Wzór protokółu’ ustali Rada Państwa.

Art. 68.
1. Przewodniczący okręgowej komisji wyborczej przesyła niezwłocznie 

jeden egzemplarz protokółu w zapieczętowanej kopercie do Państwowej Ko­
misji Wybozczej,

2. Drugi egzemplarz protokółu wraz z protokółami głosowania ob 
dowych komisji wyborczych i innymi materiałami z przeprowadźmy 
borów — należy niezwłocznie przesłać do prezydium wojewódzkiej nj 
Warszawy i m. Lodzi) rady narodowej. Prezydium rady narodowej g 
chowuje te materiały do czasu otrzymania dalszych zarządzeń Rady | 
stwa. •

ROZDZIAŁ U.
USTALENIE I OGŁOSZENIE WYNIKÓW WYBORÓW.

* Art. 69
1, Po otrzymaniu protokółów od wszystkich okręgowych komujf 

borczych Państwowa Komisja Wyborcza ustala wyniki wyborów w ca 
Państwie według okręgów wyborczych.

2. Za wybranych uważa się kandydatów, na których w okręgu 
borczym oddano najwięcej ważnych głosow. jeżeli każdy z nich otrę 
więcej niż połowę (bezwzględną większość) ważnych głosów.

Art. 70.
1. Jeżeli z powodu nieuzys*kania przez poszczególnych kandydatóej 

względnej większości ważnych głosów nie wszystkie mandaty danego ot 
zostały obsadzone, mandaty nieobsadzone przydziela się zastępcom (et 
zgłoszonym na tej liście, której kandydaci uzyskali w oKregu najwię 
ilość głosów — według kolejności umieszczenia na liście.

2. Mandat nie może być przydzielony zastępcy, na którego w ot 
oddano mniej niż połowę ważnych głosów

3. Zastępca może zrzec się pierwszeństwa na rzecz następnej t | 
osoby zgłoszonej na liście. Oświadczenie to winno być zgłoszone Państw 
Komisji Wyborczej najdalej w ciągu trzech dni od doręczenia zawtada 
nia o przydzieleniu mandatu.

Art. 71.
Państwowa Komisja Wyborcza ogłasza w „Monitorze Polskim" wy 

wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej niezwłocznie po 
ustaleniu.

Art. 72.
1. Państwowa Komisja Wyborcza wystawia wybranym pośliń 

świadczenia o wyborze według wzoru ustalonego przez Radę Państwą
2. Państwowa Komisja Wyborcza może upoważnić okręgowe ktą 

wyborcze do wystawienia zaświadczeń w jej imieniu.
Art. 73.

1. Jeżeli w głosowaniu wzięła udział mniej, niż połowa uprawnie 
do głosowania w okręgu, Rada Państwa na wniosek Państwowej Kai 
Wyborczej ogłasza w ciągu dwóch tygodni od daty pierwszych syta 
zarządzenie o przeprowadzeniu ponownych wyborów w okręgu.

2. To tamo dotyczy przypadki!, jeżeli nikt z kandydatów w oh 
wyborczym nie uzyskał bezwzględnej większości ważnych głosów.

3. Ponowne wybory odbywają się w trybie przewidzianym niakj 
ustawą na podstawie spisów wyborców sporządzonych dla pierwszych 
borów.

ROZDZIAŁ 12.
WAŻNOŚĆ WYBORÓW.

Art. 74.
1. Wybory unieważnia się, jeżeli dopuszczono się przy nich przesą? 

przeciw głosowaniu w sprawach publicznych lub naruszenia istotnych p 
pisów niniejszej ustawy, a przestępstwa te lub naruszenia przepisów H 
wywrzeć istotny wpływ na wynik wyborów.

2. Wybory unieważnię się w tym okręgu lub obwodzie, w któcye 
wstała przyczyna nieważności.

Art. 75.
O ważności wyborów rozstrzyga Sejm Polskiej Rzeczypospolitej La* 

w trybie ustalonym uchwałą Sejmu.
Art. 76.

Unieważniając wybory Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
nia mandaty pochodzące z tych wyborów, a Rada Państwa zarządza »i 
nicach unieważnienia ponowne wybory lub podjęcie niektórych eW 
wyborczych, wskazując czynność, od której należy ponowić postępa* 
wyborcze.

ROZDZIAŁ 13.
WYGAŚNIĘCIE MANDATU POSŁA I OBSADZENIE MANDATt 

W CIĄGU KADENCJI SEJMU
Art. 77.

1. Wygaśnięcie mandatu posła następuje ■wskutek:
1) śmierci,
2) zrzeczenia się mandatu ,
3) utraty prawa wybieralności,
4) odwołania posła przez wyborców.
2. Tryb odwołania posła przez wyborców określa odrębna usta*
3. Wygaśnięcie mandatu stwierdza Sejm Polskiej Rzeczypospolitą6 

dowej.
Art 78.

W razie wygaśnięcia mandatu posła (art. 77) Państwowa Komki1' 
borcza zarsądza wstąpienie na jego miejsce zastępcy t danej listy 
według kolejności umieszczenia na liście, jeżeli me stracił on wybww* 
Postanowienie art. 70 ust. 2 stosuje się odpowiednio.

Art. 79.
Zastępca może zrzec się pierwszeństwa na rzecz następnej s W*, 

by. Oświadczenie o ustąpieniu pierwszeństwa winno być zgłoszone P*"" 
wej Komisji Wyborczej najdalej w ciągu 7 dni od doręczenia zastęP^ 
wiadomienia o stwierdzonym wygaśnięciu mandatu.

ROZDZIAŁ 14.
PRZEPISY PRZEJŚCIOWE I KOflCOWŁ

Art. 80.
Koszty związane z wyborami pokrywa się z budżetu Państwa,

Art. 81.
Pisma w sprawach wyborczych wolne są od opłet skarbowych.

Art 82.
1. Członkowie komisji wyborczych otrzymują zwrot kosztów “ 

jeżeli mieszkają poza miejscem urzędowania komisji.
2. Wysokość kosztów podróży oraz zasady ich pokrjrwsnia I " 

ustali Prezes Rady Ministrów.
Art. 83.

Uprawnienia Ministra Obrony Narodowej, o których mows * y 
ust. 2, przysługują w stosunku do wojsk wewnętrznych Minutr°r 
pieczeństwa Publicznego.

Art 84.
Kto dopuszcza się przestępstw przeciwko głosowaniu w sprs** 

licznych, podlega karom przewidzianym w kodeksie karnym.
Art. 85. '»■

1. Postanowienia niniejszej ustawy o zakresie dzielenie 
odnoszą się odpowiednio do Rady Państwa, działającej na
wy Konstytucyjnej z dnia 19 lutego 1947 r. I art J Przepisów 
jących Konstytucję Polskiej Rzeczy pot pól i tej Ludowe)

2. Terminy zarządzenia 1 przeprowadzenia wyborów do 1 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej określa art. 7 PrsePw* 
wadzających Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Art 86.
Wykonanie ustawy porucza się Radzie Państwa. Prezesowi Py 

strów, Ministrom: Obrony Narodowej, Bezpieczeństwa Pubhczn*P' 
sów i Sprawiedliwości.

Art 87.
Ustawa wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.
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Ślubowanie wypełnimy z honorem
staje młodzież do pracy i nauki

Zlotu oraz uchwalenie Konstytucji gwarantującej miodzie-Wielkie dni F- ___ ‘ ~ ‘ JJ -L".
ly troskliwą opiekę Państwa i najszersze możliwości rozwoju — spotę­
gowały zapal młodzieży do pracy i nauki.

Młodzi robotnicy z ZMP-owskiej 
brygady sztauerskiej A. Grzewki na 
nabrzeżu „Starówką" w Szczecinie, po 
powrocie ze Zlotu, postanowili utrzy­
mać w ciągu lipca wydajność na po­
ziomie 280 proc, normy. Po zapozna-

W 25 rdczn.cę Armii Ludowej 
przyjcie w Ambasadzie Chin

1 bm. z okazji 25 yocznlcy utwo­
rzenia Chińskiej Armii Ludowo - Wy­
zwoleńczej, attache wojskowy ambasa­
dy Chińskiej Repuonki Ludowej w 
Polsce, płk. Wu Piao wydał przyjęcie 
w salach ambasady.

Na przyjęcie przybyli członkowie 
Rady Państwa z Marszałkiem Sejmu 
W. Kowalskim na czele, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, człon­
kowie Rządu RP z Premierem J. 
Cyrankiewiczem na czele. W przyję­
ciu wzięli udział generalicja i starsi 
oficerowie Wojska Polskiego ż szefem 
Sztabu Generalnego, wicemin. Obrony 
Narodowej gen. broni W. Korczycem 
i szefem Głównego Zarządu Politycz­
nego WP wicemin gen. bryg. M. Na- 
■zkowekim na czele.

Statek z Morza Czarnego
przybył na Mirze Kasp jskie

MOSKWA (PAP). Do portu w Ma- 
chacakale nad morzem Kaspijskim za­
winął pierwszy statek, któr> przepły­
nął morze Czarne, morze Azowskie, 
Kanał Wołga-Don i Wołgę. Statek 
rozpocznie badania hydrologiczne 
morzu Kaspijskim.

niu się z treścią apelu młodych ro­
botników z 55 brygady młodzieżowej 
portu gdyńskiego — brygada Grzew­
ki zobowiązała się do końca br. osią­
gać 265 proc, normy przy przeładun­
ku drobnicy.

Współzawodnicząca z brygadą Grze­
wki grupa robotników pod kierow­
nictwem A. Bykowskiego również po­
stanowiła podnieść wykonanie norm 
o dalszych 5 proc, i do końca roku 
systematycznie osiągać 238 proc, nor­
my. Jednocześnie sztauerzy z brygady 
Bykowskiego, którzy ostatnio osiągnę­
li dwa nowe rekordy w szybkościo- 

1 wym załadunku drobnicy — zobowią- 
| zali się jeszcze bardziej podnieść ja­
kość pracy, aby wyeliminować zupeł- 

' nie uszkadzanie towarów w czasie 
, przeładunku.

Odznaczona we współzawodnictwie 
zlotowym proporcem ZG ZMP mło­
dzież z Pomorskich Zakładów Budo­
wy Maszyn po powrocie ze Zlotu na­
pisała list do młodzieży ze spółdzielni 
produkcyjnej w Dąbrówce Słupskiej:

„W codziennej pracy wypełnimy z 
honorem Ślubowanie — czytamy w 
liście. — Nie wolno nam zwlekać ani 
minuty. Będziemy walczyć o przekra­
czanie planów produkcyjnych nasze­
go zakładu".

Siowa swe młodzi z PZBM po­
pierają czynem. Podjęli oni wiele 
nowych zobowiązań produkcyjnych. 
Np. H. Efta postanowiła podnieść 
wydajność pracy o 20 proc; bryga­
da im. Hanki Sawickiej postanowiła 
wykonać 
wartości
Młodzież PZBM wezwała do współ­

zawodnictwa w walce o przekracza­
nie planów produkcyjnych młodzież z 
zakładów T-8, która również otrzyma-

ła proporzec ZG ZMP. Wezwanie to 
| było omawiane na zebraniu w T-8, 
1 na którym wystosowano Ust do mło- 
; dziezy wszystkich pokrewnych zakła­
dów w Polsce: „Przyrzekliśmy wal­
czyć w pierwszych szeregach o wy­
konanie planu 6-letniego — zobowią­
zanie to musimy wypełnić w codzien­
nej pracy".

Młode przodownice pracy z Fabry­
ki Obuwia im. Mariana Buczka w 

I Lublinie: G. Gołąb i H. Maciejewska 
• pracują w dziale szwalni jako bryga- 
dzistki. Pierwsza — jako kierownicz- 

■ ka brygady młodzieżowej im Hanki 
Sawickiej, druga —- brygady im. Li- 

j dii Korabielnikowej. Do Zlotu wyko- 
| nywały przeciętnie 130 proc, normy.

„Słowa Prezydenta będą dla nas 
I wskazówką do dalszej pracy, w któ­
rej codziennie realizować będziemy 
Ślubowanie" — mówi G. Gołąb.

„Na Zlocie postanowiłyśmy, że 
musimy produkować jeszcze więcej,

i
1

jeszcze taniej, jeszcze lepiej — by 
budować silną, niezależną Polskę, 
by wcielić w czyn słowa Ślubowa­
nia — dodaje H Maciejewska. — 
Dlatego wraz z brygadą będziemy 
osiągać 18’J proc. I jeszcze bardziej 
podniesiemy jakość naszej produk­
cji".
H. Gorajek — pomocnik księgowe­

go, przewodniczący koła zakładowego 
I ZMP również brał udział w Zlocie. 
| „Aby w pełni realizować słowa Slu- 
! bowania — mówi — będę jak naj- 
! staranniej codziennie wypełniał swo- 
I je obowiązki w pracy zawodowej i 
i społecznej. Dołożę wszelkich starań, 
i by przyczynić się do podniesienia po­
ziomu . ideologicznego młodzieży na­
szego zakładu. Szczególnie duża ęzasu 

i poświęcę na pracę wśród młodzieży 
niezorganizowanej, by mogła ona w 
pełni zdać sobie sprawę z zadań, ja- 

i kie stoją dziś przed młodzieżą polską, 
by w pełni uświadomiła sobie obo­
wiązki i prawa młodzieży utrwalone 
i zagwarantowane w Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej".

ten 
na

I

ponad plan produkcję 
17.000 zl.

Potężna siła na straży pokoju

W 25 rocznicę powstania Armii Chińskiej
PEKIN (PAP). Naród chińsKi uro­

czyście obchodził 25 rocznicę powsta­
nia Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwo- 
leńczej. Dzienniki i czasopisma za­
mieściły liczne artykuły poświęcone 
bohaterskiej historii armii wyzwoleń­
czej, która pod kierownictwem Komu­
nistycznej Partii Chin wyzwoliła na­
ród chiński snnri iarzma obcego impe­
rializmu 1 zdradzieckiej kliki czang- 
kaiszekowskiej

Na uroczystych akademiach prze­
mówienia wygłaszają żołnierze i ofi­
cerowie Chińskiej Armii Ludowo-Wy- 
zwoleńczej.

W Pekinie nastąpiło 1 sierpnia o- 
twarcie licznych wystaw poświęconych 
historii Chińskiej Armii Ludowo- 
Wyzwoleńczej.

PEKIN (PAP). Ogólnochiński Komi­
tet Ludowej Politycznej Rady Konsul­
tatywnej Komunistyczna Partia Chin 
i inne partie demokratyczne wystoso­
wały do Mao Tse-tunga. Czu Teh i 
wszystkich żołnierzy armii ludowo- 
wyzwoleńczej depeszę z okazji 25 rocz­
nicy powstania chińskiej armii ludo- 
wo-wyzwotończej.

Naród chiński — głosi depesza — 
jest zdecydowany bronić bezpieczeń­
stwa swej ojczyzny i pokoju na ca­
łym świecle. Siły zbrojne narodu chiń

podorywki i poplonyNajpilniejsze

Żniwa i omłoty w całej pełni
Przodują woj. centralne i woj. pomorskie

15 trąd rów ponad plan
w konał „Ursus" w Ipcu b. r.

O poważnych sukcesach produkcyj­
nych donosi jedna z inicjatorek czy­
nu lipcowego — załoga Zakładów Me­
chanicznych „Ursus". 31 lipca pra­
cownicy „Ursusa" wykonali swe zo­
bowiązania podlęte dla uczczenia 8 
rocznicy wyzwolenia Polski, wykonu­
jąc ponad plan lipcowy 15 ciągni­
ków.

W. Milczarek, oczyszczacz z odlew­
ni żeliwa w „Ursusie" w ostatnim 
dniu lipca zrealizował przypadające 
nań wg obowiązujących norm 
nia planu 6-letniego.

1 lim. w Min. Rolnictwa odbyła się konferencja prasowa poświęcona 
omówieniu dotychczasowego przebiegu kampanii żniwno-omlotowej. W cza­
sie konferencji min. Rolni 3twa J. Dąb-Kocioł udzieli! przedstawicielom pra­
sy iniormacjł z przebiegu prac żniwny ch i podkreślił szczególne znaczenie 
przyspieszenia wykonania podorywek

Jdk stwierdził min. Dąb-Kocioł kam 
pania żniwno-omłotowa trwa w całej 
pełni. Najbardziej zaawansowane są 
prace żniwne w województwach cen­
tralnych i w województwie pomor­
skim, gdzie dotychczas skoszono 1 
zwieziono najwięcej zbóż podstawo-

zada-

Jurkow-

Delega cje młodzieży 
Z5HH i CSR 
opuść.ły Warszawę

I bm. opuściły Warszawę: delega­
cja młodzieży radzieckiej z sekreta­
rzem KC Komsomołu — W,
skim na czele oraz delegacja młodzie­
ży czechosłowackiej. Delegacje brały 
udział w Zlocie Młodych Przodowni­
ków — Budowniczych Polski Ludo­
wej.

Amerykański pisarz ujawnia odpowiedzialność USA
za rozpętanie wojny w Korei

NOWY JORK (PAP). WSt. Zjednr- 
cz-mych ukazała się niedawno książ­
ka pisarza J. Steamonsa. który, nie 
ukrywając swego wrogiego stosunku 
wobec komunizmu, przyznaje, iż USA 
ponoszą odpowiedzialność za rozpęta­
nie wojny w Korei.

Książka nosi tytuł „Bałagan kore­
ański i pewne sprostowania". Autor 
potępia w niej próby Departamentu 
Stanu wykorzystania konfliktu kore­
ańskiego dla usprawiedliwienia dal­
szych agresywnych kroków przeciwko 
Zw. Radzieckiemu. Steamons wykazu­
je całkowitą bezpodstawność prób po­
lityków amerykańskich i propagandy 
amerykańskiej zrzucania na ZSRR od­
powiedzialności za wojnę w Korei.

Nie znam niczego bardziej perfid­
nego — pisze autor — niż metody, za 
pomocą których koła rządzące USA 
zmuszają wielu solidnych i łatwo­
wiernych Amerykanów do uwierzenia 
w to, czego nie da się udowodnić ża­
dnymi faktami. W rozdziale pt. „Ro­
sja przedstawiana jest w fałszywym

i

Jak to wygląda z bliska
Pod protektoratem USA

W Phenianie odbył się niedawno 
proces przeciwko 4 Koreańczykom, 
którzy pod kierownictwem oficera 
amerykańskiego, por. Harrisona 
uczestniczyli w zamordowaniu (pod­
czas przejściowej okupacji północnej 
Korei) PONAD 35 TYSIĘCY OSÓB 
■pośród ludności cywilnej. Oskarżeni 
dokonali tej straszliwej zbrodni w 
powiecie Sinczon w okresie od 17 paź­
dziernika do 7 grudnia 1950 r., po 
czym ewakuowali się wraz z wojska­
mi amerykańskimi do południowej 
Korei, lecz już w lutym 1951 r. — 
■rzuceni z amerykańskich samolotów 
w powiecie Sinczon jako dywersan- 
ci — zostali aresztowani przez ludowe 
organa bezpieczeństwa, a następnie 
na publicznej rozprawie — z wyroku 
■ądu ludowego — skazani na śmierć.

Proces odbył się w obecności kores­
pondentów zagranicznych i przedsta­
wicieli korpusu dyplomatycznego. Ze­
znania składało 17 naocznych świad­
ków zbrodni — ludzi, przeznaczonych 
przez amerykańskich terrorystów na 
rozstrzelanie, a którym jednak szczę­
śliwie udało się ujść z rąk oprawców.

Powszechne zdumienie budził mio­
dy wiek zbrodniarzy. Główny oskar- 
iony — Ho Pir-Sun — osobnik nie­
spełna 20-Ietnl, b. uczeń gimnazjum

świetle", Steamons pisze: „Rosja nie 
planowała konfliktu koreańskiego i 
nie brała udziału w jego rozszerze­
niu... Pragnę wyrazić moje niezłom­
ne przekonanie, że Rosją nie ma naj­
mniejszej chęci do wojny. Niechęć ta 
wcale me wypływa ze strachu wobec 
Ameryki... Nie ma żadnych oznak, iż 
Rosja planuje zdobycie panowania 
nad światem, czego nie można po­
wiedzieć o St. Zjednoczonych".

W końcowym rozdziale Steamons 
stwierdza: „Ameryka jest krajem, w 
którym wszyscy urzędnicy jawnie i o- 
twarcie grożą rozpętaniem trzeciej 
wojny światowej, bombardowaniem 
ludności cywilnej bombami atomowy­
mi, a równocześnie piętnują pokojo­
we wysiłki obywateli własnego kraju 
jako zbrodnie, zasługujące na surową 
karę. Rosja zawsze głosiła pokój i 
mówiła o wojnie negatywnie, nato­
miast Ameryka mówi dużo o poko­
ju, a równocześnie chwali się posia­
daniem.. okropnej broni masowej za­
głady i miliardowymi wydatkami na 
zbrojenia świata oraz szczuje go prze­
ciwko Zw. Radzieckiemu".

i siewu poplonów.
| wych. W znacznie mniejszym stopniu 
■ trwa nasilenie prac żniwnych w woj.
koszalińskim, szczecińskim i olsztyń­
skim, gdzie dojrzewanie zbóż kłoso- 

I Wych z powodu warunków klimatycz­
nych jest znacznie opóźnione. Omawia 

I jąc przebieg prac żniwnych minister 
podkreśli) również znaczenie pomocy 
ekip robotniczych z zakładów pracy 
i instytucji przy sprzęcie, zboża w 
państwowych gospodarstwach rol­
nych.

znańskie oraz zielonogórskie. Naj­
mniej podorywek wykonano dotych­
czas w woj. warszawskim i białostoc­
kim. Minister wskazał również na 
zbyt małe zainteresowanie rolników 
wapnowaniem gleby.

Kończąc minister ■ podkreślił, że na­
tychmiastowa podorywka to pierwszy 
podstawowy zabieg, od którego roz­
poczynamy przygotowanie roli pod 
następny siew. Nie wolno go ani opóź­
nić, am tym bardziej pominąć. Dlate­
go głównym zadaniem, jakie stoi o- 
becnie przed rolnikami, jest wykona­
nie podorywek i zasianie poplonów 
w ciągu najbliższych dni. I

ukiego rozgromiły w przeszłości siły 
zbrojne agresji imperialistycznej i roz 
gromią je w przyszłości.

Dziennik „Guanminzibao" pisze: 
„Naród chińsKi jest narodem miłują­
cym pokój Chińska armia ludowo-wy- 
zwu.encza jest armią puKojową. Jeśli­
by imperialiści amerykańscy me do­
konali okupacji wyspy'Taiwan, me 
napadli na Koreę, jeśliby nie zagrażali 
bezpieczeństwu Chin, naród chiński 
nie wysłałby ochotników ludowych do 
Korei". • .

Podkreślając, że imperialiści ame­
rykańscy pragną wtrącić ludzkość w 
otchłań nowej wojny śwtatowej, 
dziennik stwierdza: „Dlatego też na­
ród chiński nie może nie wzmóc swej 
czujności, nie może nie zwiększać 
zdolność obronnej swego kraju".

MOSKWA (PAP). Cała 
dziecka zamieści' liczne artykuły 
poświęcone 25 i rocznicy
Chińskiej Armii Ludowe.Wyzwoleń­
czej oraz osiągnięciom Chińskiej Ra-, 
pupilki Ludowej.

Na lamach „Prawdy" znajdujemy 
obszerny artykuł Czu Teh, charaktery 
zujący historię Chińskiej Armii Ludo 
wo-W''■ńczej. Autor podkreśla, że 
Chińska Armia Ludowo-Wyzwolęńcza 
stała sie potężna sita, stojącą na stra­
ży dyktatury demokracji ludowej. Ar­
mia wzięła na siebie obowiązek strze­
żenia tejytorium Chin, ich granie mor­
skich i powietrznych oraz przyjęła 
na siebie nową historyczną misję — 
odnarcie agresji imperializmu.

Chińska Armia Ludowo-Wyzwoleń­
cza — pisze Czu Teh — kroczy nie­
złomnie do swego celu, do tego, aby 
stać się nowoczesną, potężną armią 
obrony kraju. Nie ulega wątpliwości, 
że w przyszłości Chińska Armia Lu­
dowo-Wyzwoleńcza rozwijać się bę­
dzie na bazie szkolenia politycznego 
i wojskowego, w oparciu o bogate do- 
świ®pozorna twrorz^riłn armii.

Wszyscy nasi oficerowie i wszyscy 
żołnierze winni doskonalić się nieu­
stannie, biorąc przykład z wielkej Ar­
mii Radzieckiej, która osiągnęła pod 
bezpośrednim kierownictwem towa­
rzysza Stalina niezliczone zwycięstwa. 
Dzięki wytężonej nauce i doskonaleniu 
naszych sił zbrojnych — pisze w zakoń 
czemu Czu Teh — możemy przyjąć 
zaszczytne zadanie wspólnej obrony 
pc' iju z Armią Radziecką — wielką 
ostoją pokoju na całym świecie.

Olrmniiikie! meldunkiPomimo niekorzystnych warunków 
dla rolnictwa w ubiegłym roku z po­
wodu suszy, jak również w okresie 
zimy, zbiory tegoroczne zapowiadają 
się pomyślnie i wydajność z ha zbóż 
podstawowych wg dotychczasowej o- 
ceny wzrosła w porównaniu z r. ub., 
Omawiając przebieg kampanii żniw- 
no-omłotowej,-min. Dąb-Kocioł szcze­
gólnie dużo poświęcił uwagi tak waż­
nym zagadnieniom w okresie żniw, jak 
wykonanie podorywek i siewu poplo­
nów oraz wapnowaniu pól. Jak wyni­
ka z dotychczasowych me^ttnków, 
prace przy pcdorywkach rozwijają się PAWŁOWSKI I SUSKI ODPADLI 
jeszcze na ogół słabo. W wykonaniu 
podorywek przoduje województwo po-

prasa ra-

powstania

Rekord świata Węgierek
(Początek na stronie 1) 

ZWYCIĘSTWO I REKORD 
WĘGIERSKICH PŁYWACZEK 

—W finale ■ sztafety 4 x 100 m pły­
waczki węgierskie wynikiem 4.24.4 
zdobyły złoty medal i ustanowiły re­
kord świata .Sztafeta węgierska star­
towała w następującym 
Novak, E. Novak, Temes 
stępne miejsca zajęły: 
4:29.0, 3) USA — 4:30,1.

składzie: i. 
i Szokę. Na- 
2) Holandia

W PÓŁFINAŁACH
1 bm rozegrano w grupacb półfinałowe 

- walki indywidualnego turnieju szermier-

Praia zachodnia

o sukcesach sportowców radzieckich
Omawiając wyniki 

sportowych n<a XV Olimpiadzie w 
Helsinkach, szwedzki dziennik „Ex- 
pressen" stwierdza, że Związek Ra­
dziecki posiada tak poważną przewa-

konkurencji. gę punktową, iż jego zwycięstwo nad 
Stanami Zjednoczonymi jest oczywi­
ste.

Dziennik podkreśla przy tym, że 
udział sportowców radzieckich w te­
gorocznej Olimpiadzie oznacza, iż mię-

czego w szabli. Obaj nasi reprezŁntanci 
Pawłowski 1 Suski nie zakwalifikowali 
się do finałów, odnosząc w swycn gru­
pach po jednym zwyc.ęstwle

Do finału -weszli wszyscy trzej Węgrzy: 
Geieyich. Kovaćs 1 BercZelli, Włosi — Da- 
re i.Finto. Austriacy — Lechner i P.at- 
tner, Francuz Łafeyre oraz Belg Balister.

Odpadli m. In.: Rumuni Tudor i Guratłi 
oraz Manajenko (ZSRR)

ZDOBYWCY OLIMPIJSKICH 
MEDALI

Pływanie: 100 m grzbiet, mężczyzn: I) 
Oyakawa (USA) — 1.05,4 —. rek Olimp., 
2) Bożen (Fr.) — 1.06,2, S) Taylor (USA) — 
1,06,4.

Skoki z wieży mężczyzn: 1) Łee (USA)— 
156,28, 2) J Capilla (Meksyk) — 143.21, 3) 
Haase (Niem zach ) — 141,31.

Koszykówka: W meczu finałowym ko­
szykówki o 3—4 miejsca, Urugwaj zdobył 
brązowy medal, zwyciężając Argentynę 
68:59 (31:24).

Bułgaria zajęła 7 miejsce, zwyciężając 
Francję 58:44 (22:22).

Piłka nożna; w turnieju piłki nożnej 
Szwecja zdobyła brązowy medal, zwycię­
żając Niemcy 2:0 (1:0) Bramki strzellU 
Rydell i Loefgren

PROTEST
DELEGACJI RADZIECKIEJ

Przedstawiciele olimpijskiej delega-

technicznego w m. Sinczon, zorgani­
zował 10 swych kolegów szkolnych w 
oddział, który pod kierownictwem por. 
Harrisona uczestniczył we wszystkich 
morderstwach, dokonanych na ludno­
ści cywilnej powiatu Sinczon przez 
amerykańskich okupantów.

Sposoby mordowania były iście śre­
dniowieczne. Np. palono ludzi w do­
lach ziemnych, wydłubywano oczy, 
przodownikom pracy przybijano gwoź­
dziami do głowy ich dyplomy przo­
downicze, chłopów, obdzielonych zie­
mią na skutek reformy rolnej, zmu­
szano do łykania ziemi aż po udusze­
nie, plikami do drzewa urzynano gło- 

■ wy, obdzierano ludzi ze skóry pasami, 
bądź rozrywano ich żywcem przy po­
mocy koni.

Ta właśnie barbarzyńska, super-hi- 
tlerowska technika oastwienia się i 
mordowania umożliwiła zbrodniarzom 
osiągnięcie swoistego „rekordu" — 35 
TYSIĘCY LUDZI W 7 TYGODNI!

Aczkolwiek „rekord" ten ustanowi­
ła grupka młodocianych zwyrodnial- 
ców koreańskich, jest rzeczą oczywi­
stą, że zbrodnicza sława tego „rekor­
du" przypada w istocie KOMU INNE­
MU: — tym, którzy w Korei uprawia­
ją ludobójstwo POD FIRMĄ ONZ.

Pal.

Historia pewnego uczciwego kupca
Czytelnicy pamiętają może aferę 

niejakiego Vogclera, wokół której róż­
ne „Glosy Ameryki" w swoim czasie 
robiły wiele wrzasku.

Yogeler przebywał na Węgrzech, 
oficjalnie w charakterze przedsta­
wiciela amerykańskiego koncernu In- 
ternational Standard Electric Corpo­
ration, zaś nieoficjalnie zajmował się 
dość intensywnie szpiegostwem. W 
związku z czym został przez władze 
węgierskie aresztowany i skazany.

Propaganda amerykańska w związ­
ku z tym przez długi czas wylewała 
■ale mona krokodylich łez. Protesty i

artykuły o „niewinności" Vogelera, o 
„maltretowaniu przez reżimy komu­
nistyczne uczciwych kupców i prze­
mysłowców" nie schodziły z łamów 
prasy, z fal radiowych. Fotografowa­
no jego żonę w żałobnej i fotogenicz- 
nej czerni, opisywano ile kilogramów 
straciła jego teściowa. Politycy ame­
rykańscy w wystąpieniach publicz­
nych posługiwali się jego nazwiskiem 
dla dowodzenia, że produkcja bomby 
atomowej jest zbawieniem świata 
l‘d. itp.

No bo rzeczywiście — za cóż przym­
knięto biednego Yogelera? Jedynie

i wyłącznie za to, że ten „uczciwy ku­
piec" chciał sprzedawać Węgrom ża­
rówki elektryczne!

Uczciwy kupiec" odcierpiał część 
wydalonv z Węgier, 
w Austrii na zorgani- 

Amerykanów konfe- 
kilka równie uczci- 

zawód, informacji o

«»» 
kary i został 
Udzielił jeszcze 
zowanej przez 
rencji prasowej 
wych, jak jego 
swym pobycie w więzieniu, po czym 
wyjechał do Stanów. Zona zdjęła ża­
łobną czerń, teściowa utyła a Vogeler 
wrócił do swego zawodu.

Do wyrabiania czy sprzedawania 
żarówek elektrycznych? . Nie. Wykła­
da obecnie w amerykańskiej 
wojskowej w Peekskill.

Co wykłada? Czy może 
produkcji lub sprzedaży 
elektrycznych? Nie. Wykłada, 
nikę roboty szpiegowskiej.

Prawodopodobnie jego uczniowie 
otrzymają po ukończeniu studiów dy­
plomy „uczciwych kupców i przemy­
słowców'*.

Drobne przyjemności...
Reakcyjne czasopismo trizońskie 

„Der Spiegel" napadlo ostatnio na 
„Życie Warszawy" za to, że... walczy­
my z bikiniarstwem.

„Przeciw bikiniarstwu — żądzy 
zabaw, alkoholizmowi, niechlujstwu 
i wynaturzeniom seksualnym — 
grzmi w swych artykułach „Zycie 
Warszawy", prowadzące kampanię 
przeciwko wszystkim flrobnym i 
przyjemnościom"... — powiada „Der 
Spiegel".,.
...Przeciwko „drobnym przyjemnoś-

akademii

technikę 
żarówek 
l„. tech-

Wilczek.

ciom", które — zdaniem tej milej ga­
zetki — mogłyby tak umilić Polakom 
„SZARZYZNĘ" ich życia, a naszym 
zdaniem — tak bardzo pomóc impe­
rialistom w spreparowaniu narodu 
polskiego NA SZARO. |

Dlatego też — niech nam wybaczy 
„Der Spiegel", że nie zaniechamy 
naszej akcji, mimo iż bikiniarstwo 
stanowi dla gazet trizońskich jedną z 
najszlachetniejszych cech amerykań-1 
s kiego — i w ogóle „zachodniego" — 
stylu życia.

biała troskliwość
Rząd premiera Churchilla ogłosił 

„białą księgę", w której zapowiada, iż 
jesienią br. zdenacjonalizuje — czyli 
zre-prywatyzuje brytyjski przemysł 
stalowy. Uzgodniono już w ogólnym 
zarysie projekt odpowiedniej ustawy 
wraz z całą procedurą, przywracającą 
święte prawo własności „zaintereso­
wanym osobom prywatnym", czyli — 
byłym właścicielom stalowni. Warto 
tu nadmienić, że owe „zainteresowane 
osoby" mają się nienajgorzej I teraz, 
kiedy tzw. nacjonalizacja w stylu la- 
bourzystowskim jeszcze trwa. Prze­
prowadza! ją nie tak dawno temu 
rząd Attlee — ściśle według wzorów 
„socjalistów zachodnich". Nominalnie 
wiaścicicle stalowni przestali wpraw­
dzie być właścicielami, ale za to sta­
li się dyrektorami „znacjonaiizowane- 
go“ przemysłu stalowego. A w dodat­
ku wypłacono im na pocieszenie 240 
MILIONÓW FUNTÓW tytułem „od­
szkodowania".

Obecnie decyzja rządu konserwa-

tywrfego zmierza do tego, aby upań- l 
stwowiony przemysł znowu wydać 
prywatnym koncernom. Oczywiście — ] 
bez uczynienia najmniejszej nawet 
próby wyrównania tych strat, które 
poniosło państwo na skutek iabourzy- 
stowsklch „odszkodowań".

Rząd premiera Churchilla posiada 
niesłychanie matą większość w parla­
mencie, a tymczasem labourzyści od­
grażają się, iż przy najbliższych wy­
borach zdobędą władzę i... przywrócą 
nacjonalizację. Wtedy, ■ rzecz prosta, 
będzie aktualna sprawa PONOW­
NYCH ODSZKODOWAŃ. I tak oto, 
bez względu na to, czy w Anglii ster 
władzy dzierżą konserwatyści czy też 
labourzyści — „zainteresowanym oso­
bom prywatnym" wiedzie się zawsze 
doskonale.

Dbałość o Interesy posiadaczy nazy­
wa się w języku dżentelmenów tro­
ską o» „demokrację" i dobro narodu.

Pal.

dzynaredowa wymiana sportowa bę- Cji radzieckiej założyli protest prze-
- ■ - - — ciw orzeczeniom komisji sędziowskiej

odnośnie klasyfikacji w wszechstron­
nym konkursie konta Wierzchowego. 
W proteście tym przedstawiciele ra­
dzieccy wskazują na nieprawidłową 
ocenę dawaną przez sędziów niektó­
rym jeźdźcom amerykańskim i fran­
cuskim.
PRASA FIŃSKA O OLIMPIJSKICH 

SĘDZIACH BOKSERSKICH
Prasa fińska obeszernie komentuje 

niesłuszną decyzję sędziów w spotka­
niu między bokserem radzieckim 
Zasuchinem a Reardonem (Anglia).

Dziennik „Vapaa Sana" pisze: „By­
liśmy pewni, że zwyciężył Zasuchin, 
ale ku powszechnemu zdumieniu 
zwycięstwo zostało przyznane Reardo- 
nowi. Kompetentność więc arbitrów 
sędziujących w tym spotkaniu nai y 
postawić pod znakiem zapytania".

Dziennik ..Suomen Sosialidemokra- 
atti" pisze, że „Zasuchin został poko­
nany przez sędziów". Dziennik pod­
kreśla, że Roardon w ostatniej run­
dzie był całkowicie wyczerpany.

dzie się rozszerzała. Zdaniem „Ex- 
pressen", sukcesy zawodników ra­
dzieckich w Helsinkach dowodzą, że 
„wyniki sportowe, osiągnięte przez 
Rosjan w kraju, nie były żadną pro­
pagandą".

Dziennik z uznaniem stwierdza, iż 
wszyscy sportowcy radzieccy zacho­
wują się w konkurencjach jak praw­
dziwi sportowi dżentelmeni; sędzio­
wie radzieccy są całkowicie bezstron­
ni i sędziują po mistrzowsku.

Dziennik „Noticias de Hoy“, wy­
chodzący w stolicy Kuby, Hawanie 
zamieścił obszerny komentarz wy­
bitnego kubańskiego dziennikarza 
sportowego, Fincho Gutierresa, który 
z wielkim uznaniem pisze o osiągnię­
ciach sportowców radzieckich na 
O’impiadzie w Helsinkach. Gutierres 
pisze m. in.:

— Rosjanie zwyciężyli w zawodach 
gimnastycznych, zarówno w męskich 
jak i kobiecych. Niektórzy komenta­
torzy sportowi usiłują pomniejszyć 
znaczenie tego rodzaju sportu.

Jednakże — kontynuuje Gutier­
res — we wszystkich Igrzyskach 
Olimpijskich, od starogreckich cza­
sów począwszy, zwycięża ten kraj, 
który zdobywa najwięcej medali we 
wszystkich dyscyplinach sportu po­
siadających równe znaczenie. Tak np. 
w encyklopedii amerykańskiej stwier­
dza się jasno, że w 1936 r. zwyciężyli 
Niemcy, którzy uzyskali 580 pkt. oraz 
że USA uzyskały drugie miejsce ze 

, swymi 470 punktami. Wszystkie te 
I1 encyklopedie stwierdzają, że Igrzyska 
1 Olimpijskie w Londynie w 1948 r. 
p wygrali Amerykanie.
i Jeśli chodzi o gimnastykę —stwier-
I dza Gutierres — to mimo iż sport 

ten mało interesuje fotoreporterów 
i pisma, to jednak posiada on tak 
duże znaczenie, że starożytni Grecy 
i Rzymianie włączyli gimnastykę do 
swych ustawodawstw. Gimnastyka 

| jest niczym innym, jak tylko gałęzią 
i kultury fizycznej.

Skoro kraj taki jak Związek Ra­
dziecki łatwo wygrał wszystkie kon- 

| kurencje w gimnastyce męskiej i ko-- 
; biecej, to trzeba przyznać, że stanął 
' on na czele światowej kultury fizycz- 
i nej, to jest zajął miejsce, dawniej 
1 zajmowane przez Szwecję.

i

Kandydaci Partii Postępowej 
na prezydenta USA 

NOWY JORK (PAP). W ostatnich 
dniach kierownictwo partii postępo­
wej zdołało uzyskać wpisanie na listy 
wyborcze w jeszcze dwóch stanach 
kandydata tej partii na stanowisko 
prezydenta •— Hallinana i kandydatki 
na stanowisko wiceprezydenta 
Bass.

Policja francuska a 
przpcu) żonie H. Pollitta

PARYŻ (PAP). Małżonka H. Pol- 
lltta, sekretarza generalnego KC Ko­
munistycznej Partii Wielkiej Brytanii, 
M. Pollltt, która przybyła do Nieel 
wraz z innymi turystami angielskimi, 
wezwana została przez francuskie 
władze policyjne do opuszczenia te­
rytorium Francji. Jednocześnie wy­
siedlony został przez władze francu­
skie turysta angielski Randall,



i

Prof. dr R. Prawocheński

Nasze prymitywne koniki
Instytut Zootechniki w Krakowie posiada niewielką stadninę „konlśtów**, czy­

li małych rozmiarami prymitywnych kont.
Kontki te zachowały się u nas bardzo nielicznie, można je odnaleić — 

w rzadkich egzemplarzach — w powiecie biłgorajskim 1 niektórych Innych 
miejscowościach Polski.

Naukowcy w Instytucie Zootechniki pracują nad poprawieniem Ich rasy.

Koniki te od dawna zwracały na 
6iebie uwagę niewybrednością co do 
warunków utrzymania, łatwością zży­
wania się ze środowiskiem — w sze­
rokim znaczeniu tego słowa, a dalej 
— wytrzymałością w pracy, wręcz 
żelaznym zdrowiem i stosunkowo. 
wielką siłą. Znane były wypadki w 
czasie ubiegłych wojen, że koniki te 
z powodzeniem zastępowały wielkie 
ciężkie konie niemieckie, które nie 
mogły wyciągnąć ugrzęzłych w bło­
cie armat.

Autorami pierwszej metodycznej 
pracy nad konikami byli inż. inż. J. 
Grabowski i S. Szuch, którzy na za­
sadzie badań przeprowadzonych w 
1921 r. dali wyjaśnienie cech i od­
rębności tej odmiany koni. Zmarły 
niedawno prof. Vetulani prowadził 
dalsze badania nad pochodzeniem ko­
ników, entuzjastycznie propagował 
ich hodowlę i organizował dla nich 
w porozumieniu z Min. Lasów spe­
cjalny rezerwat w Białowieskiej Pusz 
czy.

Instytut Zootechniki, zajmując się 
konikami, postawił sobie dwa cele:

1) uratować od zagłady resztki ty­
powych koników, którym groziło 
przekrzyżowanie z większymi, ciężki­
mi rasami. W krzyżówkach tych za­
ginęłyby cenne cechy konia prymi­
tywnego, potrzebne do formowania i 
polepszenia krajowych ras konia;

2) przeprowadzić badania nad roz­
wojem i właściwościami fizjologicz­
nymi koników.

Badając ich rozwój, Instytut stara 
się o sformowanie drogą krzyżówek 
doświadczalnych — koni o większym 
kalibrze.

Inną drogą otrzymania z koników 
koni o większym kalibrze jest — 
sowanie kierowanego wychowu, 
użycia dopływu krwi innych ras.

W zakładzie doświadczalnym 
stytutu Zootechniki w Grodżcu stad­
nina koników chowa się na pół dzi­
ko, przebywając latem i zimą na pa­
stwisku, lub — wolnych wybiegach. 
Są podkarmianie, ale nie mają żad­
nego pomieszczenia stajennego.

Ogier-prowodyr i kilkanaście kla- 
czy-matek ze źrebiętami czują się do­
skonale w warunkach takiego utrzy­
mania: mają doskonały, zdrowy wy­
gląd. Brak wypadków zachorowań.

Już w przeciągu kilku miesięcy 
ogier wszedł w swoją rolę gospoda­
rza stada, pilnie uważa na trzymanie 
się klaczy w stadzie, nie pozwala im 
oddalać się od stada w pojedynkę. 
Zdradza przez to, że odzywa się w 
jego naturze instynkt pierwotnego 
zwierzęcia.

Warto nadmienić, że mechanizacja 
rolnictwa, biorąc na siebie w zakre­
sie uprawy roli wykonanie prac, wy­
magających dużej siły pociągowej, 
pomniejsza poniekąd rolę dużych, 
ciężkich ras koni, a podnosi znacze­
nie zwrotnych i wygodnych w pracy 
rolniczej żywych motorów, jakimi są 
w wielu wypadkach koniki.

sto- 
bez

In-

Młoda matka te stadni ny koników prymitywnych

Na półkach księgarskich

Z HISTORII DACHU...
nad głową

Od chwili ukończenia wojny nasz kraj 
Jest wielkim placem budowy. Odbudowu* 
jemy zniszczone domy i zabytki, budu­
jemy nowe dzielnice mieszkaniowe, nowe 
miasta i osiedla, nowe i nowoczesne osa­
dy w uspołecznionych wsiach. Dźwiga­
my w górę nowe zakłady i kombinaty 
fabryczne. Budujemy, budujemy...

I na każdym kroku każdy człowiek w 
Polsce obok wyrazu „budownictwo" sły­
szy słowa: „urbanistyka, architektura, 
konstrukcje, styl budowli, sztuka archi­
tektoniczna, budownictwo mieszczańskie, 
budownictwo socjalistyczne"... i tak dalej 
i dalej. Wyrazy często z braku wiadomoś­
ci niedostatecznie rozumiane, nienasycone 
treścią, której wielkie bogactwo w sobie 
kryją.

Czujne na potrzeby i zaipteresowania 
mas czytelniczych popularno - naukowe 
wydawnictwo „Czytelnika" — „Wiedza 
Powszechna" — i w tej dziedzinie spieszy 
nam z pomocą. Mamy dzięki temu do 
wyboru aż pięć pozycji wydawniczych, 
taniutkie — od zł 2.40 do zł 6 za tomik, 
opracowane przez wybitnych znawców te­
matu, bogate w treść interesująco poda­
ną i wprowadzające nawet najmniej w 
tych sprawach zorientowanego czytelnika 
w sedno zagadnień architektury. Tomiki 
czyta się lekko i niemal rozrywkowo, a 
w rezultacie otrzymuje się sumę wiedzy, 
wyjaśniającej rzeczy i najdawniejsze i 
dzisiejsze, a 1 te także, które już kształ­
tują budownictwo przyszłości.

Pierwszy z tomików, należących do cy­
klu „architektura", zatytułowany —

człowieka
„D rogami rozwoju budownictwa na tle 

dziejów człowieka"
— sięga wstecz czasu bardzo daleko 1 

głęboko. Wspomina o budownictwie zwie­
rząt, szczególnie tych, co żyją w zorgani­
zowanych społeczeństwach, a więc — 
mieszkania bobrów 1 wspaniałe konstruk­
cje owadów — pszczół 1 mrówek. Charak­
teryzuje „dach nad głową** człowieka 
pierwotnego: szałasy, ryte w ziemi do­
mostwa o szkielecie z żerdzi 1 dachu po­
szytym trawą lub liśćmi; pierwsze budo­
wle naziemne — także z żerdzi. Potem 
te ściany z żerdzi człowiek wyleplał gli­
ną, potem budował z kamienia 1 drze­
wa...

I tak, autor tego tomiku, Adolf Wlttela, 
omawia kolejne etapy rozwojowe: budo­
wnictwo starożytnego Wschodu, starożyt­
nej Grecji i Rzymu, budownictwo for­
macji feudalnej, budownictwo mieszczań­
skie u schyłku formacji feudalnej, budo­
wnictwo formacji kapitalistycznej 1 wresz­
cie — budownictwo w epoce ustroju so­
cjalistycznego.

Ten sam autor napisał 1 następny to­
mik:

„Architektura okresu kapitalizmu".
Jeden z rozdziałów poświęcony został 

architekturze Polski w formacji kapita­
listycznej.

W następnych tomikach D. Bieńkow­
ska obszernie omawia

„Zasady urbanistyki socjalistycznej", 
zaś Adam Kotarbiński —

„Realizm socjalistyczny w architekturze".
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— Może już dosyć!— gwałtownie przerwał mu Antosz. — Komu'by się 
chcialo tego wysłuchiwać? Opowiada nam tu jakieś bajki, a o sobie mil­
czy. Słuchaj, towarzyszu Brendl, czy ty nie jesteś przypadkiem zamasko­
wanym powieściopisarzem? Proponuję skończyć to gadanie. Co ty na to, 
Wincenty?

— Zrobione — burknął Postawa, nie wyjmując z ust przepalonej fajki — 
to o czym tu gadać? Tylko temu Fryckowi należałoby coś dać. Jest obdarty, 
jak łachmaniarz!

Wacław Brendl dreptał w miejscu, czyścił z zapałem swe okulary 
1 uśmiechał się z miną winowajcy.

— Proszę mi wybaczyć — powiedział — nie chciałem nikogo urazić. Są­
dziłem tylko, że sprawa jest poważna i że powinna być właściwie oceniona.

Antosz załamał nad głową ręce i jęknął:
— Ach, co to za człowiek! On mnie jeszcze przeprasza, zamiast, żeby 

mi nawymyślać!
Major Siemionów wytrwale wycierał swą krótko ostrzyżoną głowę i wier­

cił się niespokojnie na krzesełku. Wreszcie wstał i powiedział swym mięk­
kim, urzekającym głosem:

— Czy pozwolicie, przyjaciele, bym wygłosił swoje zdanie? Towarzysz 
Brendl ma słuszność. Nie wystarcza tylko zrobić swą pracę. Trzeba o niej 
pomówić i wyciągnąć naukę.

— Ale kto to ma wytrzymać? — mruknął Antosz, zamilkł jednak na­
tychmiast, zgromiony spojrzeniem obecnych, a jednocześnie tak mocno 
uszczypnięty w ramię przez żonę, że o mało nie krzyknął.

Budoioa 
ny): 1)

Przemiany życia na zie
dokonywały się przez miliardy

Dziś odpowiedź na to pytanie o- 
pieramy nie na fantastycznych hi­
potezach, lecz na ścisłych badaniach 
i licznych doświadczeniach takich 
nauk, jak — fizyka, chemia, biolo­
gia, paleontologia. Ten nowy stosu­
nek do sprawy ma za punkt wyj­
ścia podłoże ściśle materialistyczne 1 
ukazuje to zagadnienie w realnym 
świetle, zgodnie z naukowym pozna 
waniem rzeczywistości 1 mocno u- 
gruntowaną ideą ewolucji.

Stojąc na tym stanowisku musi- 
my — zgodnie z poglądem Engelsa 
— uznać, że życie na ziemi naszej 
powstało z materii nieorganicznej, 
że przebieg tego procesu był długo­
trwały, a przemiany dokonywały się 
stopniowo przez miliony, a nawet 
miliardy lat.

Rezultatem tych powolnych — a 
tak potężnych w 
było powstanie 
istot roślinnych 
kich, jakie dziś widzimy na ziemi.

BEZ BIAŁKA NIE MA ŻYCIA
Nie jest rzeczą łatwą przedstawić 

w krótkim szkicu tego, tak bardzo 
złożonego i trwającego miliardy lat, 
procesu ewolucyjnego, procesu '— 
którego zrozumienie -wymaga dobrej 
znajomości chemii i fizyki. Można 
jednak, opierając 6ię 
znanego radzieckiego 
Oparina, przedstawić główne etapy 
przemiany materii.

Wiemy, że w skład wszystkich 
ciał organicznych, a więc istot ży­
wych, wchodzi protoplazma i że jej 
głównym składnikiem jest białko.'. 
Bez białka nie m>a życia!

Zagadnienie powstania 
ziemi sprowadza się więc 
do pytania „jak powstało 
żywe białko?". Białko 
kiem chemicznym niezmiernie złożo­
nym, w którego 
sze znany nam 
gieL Wystarczy 
lub jakąkolwiek 
ną blachę, by nastąpiło zwęglenie, a 
więc ujawnienie się węgla. Węgiel 
połączony z wodorem, tlenem, azo­
tem, stanowi podstawowy składnik 
protoplazmy — tego budulca żywych 
istot.

Węgiel znajduje-się nie tylko na 
ziemi, lecz jest i był rozpowszech­
niony w całym wszechświecie: w 
słońcu, gwiazdach, meteorytach, spa­
dających na ziemię.

OD WĘGLA DO BIAŁKA
Ziemia nasza, jak i wszystkie pla­

nety, powstała z substancji słonecz­
nej i była kulą ognistą, złożoną z 
rozżarzonych mas gazowych, wśród

sumie — zmian, 
bogatego świata 

i zwierzęcych ta-

na pracach 
uczonego A.

życia na 
właściwie 
na ziemi 

jest związ-

skład wchodzi zaw- 
pierwiastek — wy­
rzucić jajko, grzyb 
roślinę na rozżarzo-

■i

I
1

Zagadnienie pochodzenia tycia na glemt Interesowało umysły ludzkie od 
najdawniejszych czasów. Najpoważniejsze slly naukowe szukały 1 szukają odpowie­
dzi na pytanie'— „skąd tlę wzięło tycie na ziemi?"

W historii rozwoju myśli ludzkiej był okrea, kiedy wierzono, te iwlat cały 
został stworzony przez siły nadprzyrodzone. Ze te same siły powołały do tycia 

Istoty tyjące, rośliny i zwierzęta, które nie uległy zmianie i są dziś takie. Jakimi 
były w momencie tworzenia.

Przez długie wieki panował równlet pogląd, te drobne Istoty mogą powsta­
waj przez samorództwo, rodzić się same: owady z kurzu, brudu, ryby z mułu, ro­
baki z gnljącego mięsa...

Był okres, kiedy uznawano istnienie specjalnej siły tyciowej „vls yltalls". 
Wreszcie przypuszczano, te zarodki drobnoustrojów mogły być przenoszo­

ne z innych planet na naszą ziemię.
Te i tym podobne wierzenia, przesądy, legendy fantastyczne, mylne poglą­

dy — zostały obalone przez ścisłe badania naukowe. Ostateczny cios zadali 
uczeni tej miary, oo Darwin i Pasteur, w połowie XIX wieku.

których znajdowały się pary węgla! 
metali.

Gdy temperatura ziemi zaczęła się obni­
żać — pary ostygały, węgiel począł się 
skraplać, a — łącząc się z metalami — wy­
tworzył związki zwane karbidami. W mia­
rę dalszego obniżania się temperatury 
wzrastało powinowactwo węgla do Innych 
pierwiastków: rozpoczęta się intensywna
praca chemiczna, polegająca na łączeniu 
się węgla z wodorem, tlenem, a następ­
nie i azotem, który znajdował się w atmo­
sferze w postaci amoniaku.

Rezultatem tej prafcy było tworzenie się 
nowych drobin, nowych licznych prostych 
związków chemicznych, z których jedne 
rozpadały się, inne łączyły między aobą, 
dając cząsteczki coraz bardziej złożone 1 
lepiej do warunków otoczenia przystoso­
wane

Kiedy temperatura ziemi obniżyła się 
na tyle, że para wodna skropliła się, wę­
glowodory 1 substancje z nich powstałe 
rozpuściły się w wodach, tworząc roz­
twory.

Na drodze dalszego rozwoju z roztworów 
tych poczęły wydzielać się galaretowate 
twory, zwane koacerwatami 
mające już zaczątki pewnej organizacji. 
Na tej samej drodze połączeń chemicz­
nych, wśród tych różnorodnych i tak licze­
bnie wielkich kombinacji, mogły — wg 
Oparlna powstawać stopniowo i związ­
ki coraz bardziej złożone, o strukturze 
bardziej skomplikowanej — zbliżone do 
białka, a więc do tego podstawowego ma-

tertału, * którego zbudowane jest dało 
wszystkich istot żywych.

A w tym białku na drodze dalszego, dłu­
go trwającego rozwoju zaszła tak głęboka 
przemiana materii, że umożliwiła już 
przystosowanie się do wykonywania róż­
nych elementarnych czynności życiowych 

Przebieg tego rozumowania nie 
jest wytworem fantazji, opiera się 
ńa danych pozytywnych. Wszak dziś 
postępy wiedzy chemicznej dopnowa 
dziły do tego, że chemik w labora­
torium otrzymuje sztucznie (na dro­
dze syntezy) z węglowodorów i wo­
dy — cukry, tłuszcze, a wykorzystu­
jąc amoniak — otrzymuje nawet 
ciała zbliżone do białka.

Tego rodzaju liczne doświadczenia 
wykazały, jak wielkie możliwości 
chemiczne tkwią potencjonalnie w 
związkach węglowodorowych: I tak: 
chemik Butlerów otrzymał drobiny I 
cukru, rozpuszczając w wodzie wa | 
piennej formalinę i trzymając roz­
twór w ciepłym miejscu; akademik | 
Bach z roztworu formaliny i cyjan-1 
ku potasu otrzymał po pewnym cza- ! 
sie cząsteczki pod względem 6truk- ! 
tury zbliżone do białka.

Analogiczne procesy chemiczne 
mogły zachodzić i ongiś na kuli 
ziemskiej, na skutek reakcji chętni-1

komórki (przekrój 
protoplozma, t) jądro, 1) 

komórkowy

węglowodorem! I 
Mogły ta

między

W tomiku urbanistycznym znajdziemy 
zarys historii kształtowania miast w róż­
nych okresach: w ustroju niewolniczym, 
feudalnym i kapitalistycznym, a na­
stępnie bardzo obszernie, wyczerpująco 
omówione zasady powstawania 1 rozwoju 
miast w ustroju socjalistycznym.

Kotarbiński w swoim „Realizmie socja­
listycznym w architekturze** omawia pod­
stawy sztuki realistycznej 1 nierealistycz­
nej, treść socjalistyczną 1 formę narodo­
wą w architekturze, nową architekturę 
polską itd.

Wreszcie tomik piąty z cyklu „Architek­
tura** opowiada

„O architekturze narodów Związku 
Radzieckiego** 

piórem Ryszarda Karłowicza. Autor cha­
rakteryzuje rozwój, osiągnięcia 1 teorety­
czne podstawy nowoczesnej urbanistyki i 
architektury w ZSRR. W sposób bardzo 
przekonywający wyjaśnia, jak socjalisty­
czna urbanistyka wykorzystuje spuściznę 
epok minionych, jak Ją przetwarza i do­
stosowuje do nowych potrzeb.

Wszystkie tomiki są bogato 1 pięknie 
ilustrowane. K. M.

cznych 
przegrzaną parą wodną. ■
— wobec diametralnie rożnych lii
obecnie warunków __
przez stopniowe i skokowe prze 
obrażenia — miliony lat trwające - 
do powstania pierwszych elana, 
tarnych form życia.

Te prymitywne formy, ulepjw 
dalszemu ewolucyjnemu rocwojMi 
stawały się coraz bardziej złożone, ii 
w końcu doprowadziły do poweUau 
obecnie istniejącego świata roślin I 
zwierząt . .

Nie wyobrażajmy sobie jednak, te 
te pierwotne twory były podobne dl 
którychkolwiek z dziś żyjących żtot
— najprostszej budowy i najmniej.
szej wielkości wirusów czy bakterii 
Być może, były one najbardziej ib& 
żonę do tych bezkształtnych żywych 
cząstek białka, o których mówi nas 
Olga Lepieszyńska, cząstek, i któ­
rych uczona ta potrafiła otrzymał 
żywe komórki!. T. M.
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Mechanizacja prac do 997
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na wielkich budowlach komunizmu
Budowa kanałów Wołga-Don, Połudnlowo-Ukralńaklego I Turkmeńsklegs ora* 

wielkich hydroelektrowni: Kujbyszewsklej, stallngradzklej 1 Kachowsklej, dokonana 
została w czasie zdumiewająco krótkim. Sprawiły to nowe maszyny, o wydajnoś­
ci ogromnej, zastępujące pracę milionów rąk roboczych.

Zmechanizowanie poszczególnych prac na tych budowach sięgało 99 proc, 
ce robotników ograniczały się przeważnie do kierowania automatami.

W artykule niniejszym charakteryzuj emy kilka maszyn-glgantów.

Pra-

’ 1

wi
Sie

Spośród najnowszych mechaniz­
mów, zastępujących najcięższe prace 
tysięcy rąk roboczych, wysuwa się 
na pierwsze miejsce gigantyczny eks­
kawator z koszem-czerpakiem o po­
jemności około 15 m sześć. 1 o pro­
mieniu działania 65 m (rys. 1). W 
ciągu roku ekskawator ten może wy­
kopać 3 min. m sześć, ziemi, prze­
nosząc ją na odległość do 130 m i 
podnosząc z głębokości 40 m na wy­
sokość 28 m.

Kosz-czerpak zawieszony jest na 
stalowej rurze o średnicy 1 m. Cała 
maszyneria przesuwa się na płozach. 
Płozy wysuwają się w dowolnym kie 
runku przed korpusem z motorami, 
a specjalne urządzenie podciąga 
przód ekskawator „skokiem" od 
do 2 m długości.

Dzięki płozom maszyna może 
suwać się i na grząskich gruntach.

Napełnienie kosza ziemią i opróż­
nienie go trwa 45 — 60 sekund. Od­
powiednie oświetlenie umożliwia pra­
cę i w nocy. Ekskawator zastępuje 
pracę 8.000 kopaczy.

Wielkie szufle, poruszane za pomo­
cą traktorów, służą do przerzucania 
ziemi. Umocowane są na żelaznej

mie. Ich pojemność wynosi 1,5 — 15 
m sześć.

Szufla opuszczona zostaje automa­
tycznie przednim końcem do poziomu 
terenu, wcina się — pod działaniem 
siły pociągowej — w ziemię, napeł­
nia się nią.4 przenosi na dowolne 
miejsce.

W ciągu doby ruchoma szufla prze 
rzuca do 1000 m sześć, ziemi na od­
ległość do 1 km. Zastępuje pracę 150 
kopaczy.

Pogłębiarki-smoki (rys. 2) używane 
są do robót ziemnych w wodzie, mia­
nowicie — do pogłębiania zbiorników

wodnych i budowy zapór ziemnyrt, 
przegradzających rzeki, Z 
ne na wielkim pontonie (45 m dl. 
15 m szerokości), opuszczają w 
rurę ssącą o średnicy 95 cm. 
gana do rury struga wody 
ziemię, a ziemia ta zmieszana z 
dą w stosunku 1:10 tłoczona 
przez odpowiednią pompę na mie 
budowy zapory czy nasypu, <xft 
do 4 km. Pogłębia rka sięga IW, 
głębokość do 15 m poniżej pozi< 
wody.

Roczna 
min. m sześć, 
pracy 15.000 kopaczy.

Na wielkich budowlach stosuj! 
dwupiętrowe zautomatyzowane 
bryki betonu, produkujące do 1 U 
ton betonu na dobę.

1,

wydajność maszyny -I 
ziemi, co równa H

Rys. t. Poglębiarko-smok

LEKARZ RADZI

Rys. 1. Ekskawator z koszem o pojemności 15 m sześć.

Major Siemionów uśmiechnął się, pokręcił głową i ciągnął:
— Czy pracowaliście już kiedyś tak, jak w Dolince?
Spojrzeli na siebie zakłopotani, nie wiedząc, co odpowiedzieć, a Wincen­

ty Postawa burknął w imieniu wszystkich:
— Wiadomo, że nie. Człowiek warczał na człowieka, jak pies. Ludzie 

gotowi byli bić się o kęs Chleba, od ust sobie urywali!
— A więc widzicie — powiedział zadowolony major Siemionów, jakby się 

wreszcie doczekał właściwego rozwiązania postawionej zagadki. — Narodziło 
się wśród was coś nowego, kawałek nowego życia, a wy o mało nie prze­
gapiliście tego.

Stał między nimi na szeroko rozstawionych nogach, światło z wiszącej 
u sufitu żarówki błyszczało na jego gładko wystrzyżonej głowie, a szeroka 
twarz promieniała w uśmiechu. Tylko w oczach był jakiś szczególny wyraz, 
którego nić rozumieli. Jakby patrzył gdzieś w dal, poza te ściany, z tęskno­
tą, pragnieniem i radością.

— Jesteśmy szczęśliwi, towarzysze, nawet nie wiecie, jacy jesteśmy szczę­
śliwi — ciągnął i jego głos brzmiał tak samo szczególnie, dobrodusznie, 
tęsknie i marząco. — Pożegnanie będzie mniej przykre, skoro wiemy, że nasi 
przyjaciele znaleźli właściwą drogę i już z niej nie zejdą.

— Stop, chwileczkę! — wybuchnął jak zawsze gwałtowny Antosz. — Co 
to za gadanie o pożegnaniu'?

— Przyszliśmy się pożegnać — powiedział major Siemionów ze smutną 
prostotą. — Jutro rano wyjeżdżamy.

Na chwilę zapanowała cisza. Wszyscy w skupieniu rozważali sens tych 
słów i nikt nie mógł uwierzyć. Wyjeżdżają. Przecież to niemożliwe! Przez 
tyle lat śledziliśmy ich, gdy krok za krokiem zbliżali się do naszych granic, 
przez tyle strasznych lat, kiedy byli naszą jedyną nadzieją, gdy tylko przy­
jechali, roześmiani, choć czarni jeszcze od prochu walk, które nam przy­
niosły wyzwolenie, otworzyliśmy im nasze serca, by w nich zamieszkali na 
wieki. A potem żyli wśród nas, bliscy jak rodzeni bracia, dzień po dniu 
ściślej z nami związani węzłami coraz serdeczniejszymi, coraz mocniejszymi, 
aż wszyscy zdaliśmy sobie sprawę, że nie ma na świecie bliższych nam 
ludzi,

Dok. nasi.

Wszystkie materiały, potrzebne 
produkcji betonu, składane są trw 
porterami na górnym piętrze. Tu 
tomatyczne urządzenia wagowe 
kładnie odmierzają „porcje" 
gólnych składników i przes 
do zbiorników o pojemności 
ustawionych 
zbiornikach 
wymieszane, 
do basenów 
go można na odległość do 250

na niższym 
zostają one 
Gotowy beton 
na parterze lub

Oto kilka z najwydajniejszymi 
szyn używanych na budowlach 
munizmu. Szereg mniejszych tnatS1 
wykonuje prace pnmocniafc -J 
dziwnego więc, że tempo robót 
wręcz zawrotne.
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O owsikach

Ta wę- 
swędzenta I 

drapaniu iwy- 
owsików mog* 
a przy nledo 
przestrzela ntu

Jednym z najczęściej spotykanych pa­
sożytów jelitowych u człowieka jest 
owsik.

Owsik jest niewielkim — do 1.5 mm dlu 
gości, cieniutkim, ruchliwym robaczkiem, 
zamieszkującym dolne części układu po 
karmowego, głównie jelita grube. W celu 
złożenia jajeczek samiczki owsików opu­
szczają swoje miejsce pobytu 1 przedo 
stają się przez odbyt na skórę, 
drówka wywołuje uczucie 
podrażnienia skóry. Przy 
dzącyeh miejsc jajeczka 
się dostać pod paznokcie, 
statecznie skrupulatnym
zasad higieny mogą zostać połkn ęte i stać 
się w ten sposób źródłem świeżego zaka­
żenia.

To zakażenie spotyka się najczęściej u 
dzieci w wieku przedszkolnym; nierzad­
ko Jest występowanie grupowe w zespo­
łach dzieci lub w rodzinach. Przy bliż 
szym kontakcie (wspólna pościel kilku 
dzieci) możliwe jest bezpośrednie prze­
chodzenie z dziecka na dziecko zarówno 
dorosłych pasożytów, jak 1 przenoszenie 
jajeczek.

Mimo stosunkowej nieszkodliwości owel 
ków, każdy wypadek wykrytego zakaże­
nia powinien być starannie leczony. Przy 
leczeniu nie można się ograniczać do po­
dawania odpowiednich lekarstw, gdyż nie 
mniejszą rolę, niż leki, mają zabiegi 
zmierzające do zapobiegania powtórnemu 
zakażeniu. Obowiązuje więc przede wszy­
stkim Skrupulatne utrzymywanie czystości 
rąk, mycie Ich przed każdym jedzeniem, 
tym bardziej, że Jajeczka owsików są sto­
sunkowo trwale I mogą przebywać w du­
żych ilościach przez dłuższy czaa w oto­
czeniu człowieka (w glebie, w kursu). I

Gdy dzieci ak*rtą się na 
licy odbytu i zachodzi nie 
samotiritenii nę przez drapania 
cych miejsc w czacie mu 
nakładanie na noc szczelnych 

Spośród stonowanych leków 
stszym w użyciu, najb 
jednocześnie bardzo skutecznym 
ka oczv9nECT.ona« kt órą należy 
mieszaninie z łagodnym v~,4ic|eTn 
czyst7x?zającym (zazwyczaj *
*zek lukrecjo wy). I^ectenle 
się w ciągu pięciu dni. podaj* 
odpowiednich dawkach 1 raty 
Jednorazowa dawka siarki tal' 
wieku dziecka 1 nie powinna 
1 grama.

Należy przeprowadzić kilki 
leczenia siarką, po katdym 
wę trzydniową. W czasie 
na noc etoeować lewatywy « 
sody lub aoli, w ceflu 
nych paaożytów. Zaleć 
celu lewatywy z ctoanku 
kiedy doić silne podrą

Należy atanoweeo 
zalecanymi przez laików 
wywaru 1 naparu tytoniu 
postępowanie może prtn 
niekiedy śmiertelnych i 
wiem pamiętać. te w 
się niezmiernie ■lln« tn

Przy aystematycsnytn 1 
rżeniu likwidacja owi 
na. Przy zakażeniach 
dzlnnych należy leczeń** 
jednocześni* u calel l 
przeciwnym wypadku 
do ponownego zakażei 
roby.

w



W rodzinie urzędniczej
Pozwólcle, że wam przedstawię: oto 

jedna t wielu rodzin urzędniczych: 
Franciszek Wiśniewski — urzędnik III 
<r. uposażeniowej Banku Inwesty­
cyjnego w Warszawie. Wanda — jego 
tona, higienistka w Poradni Między­
szkolnej. Krysia — tórka, studentka 
II roku weterynarii. Bohdan — syn, 
uczeń XI ki. gimn. Kołłątaja.

W tej chwili Wiśniewski z żoną sie­
dzą przy stole i podsumowują jąkieś 
liczby na niewielkiej kartce papieru.

— Na życie wystarczy mi tyle, to 
na mieszkanie, gaz i światło, to na ze­
lówki Bohdana, trzeba też trochę pie­
niędzy zostawić na teatr, kino i może 
jeszcze jakieś wycieczki 
bo śliczna pogoda. No, i 
tym miesiącu wystarczy 
dwab dla Krysi, który 
podoba. Zdała dziewczyna 
egzaminy — niech sobie sprawi tę su­
kienkę.

— Masz rację, trzeba kupić Krysi 
ten materiał... .— Wiśniewski zwrócił 
tię teraz do mnie. — No, widzi pani, 
chciała pani wiedzieć jak wygląda 
nasz budżet miesięczny. Ja mam 1250 
zł., żona zarobi ok. 500 — 1... idzie.

Spytałam Wiśniewskiego, ile zara­
biał przed wojną.

— Pracowałem wtedy w Tarnowie, 
a potem w Krakowie — w Banku 
Komunalnym. Zarabiałem nieźle...

— I na pewi.o więcej mogliście so­
bie z pensji kupić? — przerwałam 
mu.

— Nie przeczę. Może i łatwiej było 
by mi tę sukienkę czy buty kupić, ale 
przecież tak nie można porównywać 
tych czasów z tamtymi. Nie można 
tylko tak od strony swojego własnego, 
urzędniczego podwórka.

Nadprodukcja inteligencji
' Wiśniewski zaczął opowiadać. Mó­

wił o tamtych czasach — i o dniu dzi­
siejszym.

— Pochodzę z Tarnowskiego. Moje sio­
stry powychodziły u mąż 1 zostały na. 
gospodarstwie wiejskim. Ja pojechałem 
do Krakowa 1 wstąpiłem na prawo. Skoń 
ezylem uniwersytet w 1929 r^ku. Zaczą­
łem wtedy pracować w banku. Ożeniłem 
Się, dzieci na świat przyszły. Mnie wła­
ściwie źle nie było. Żyliśmy na średniej 
stopie. Ale przecież nie mogłem zam­
knąć oczu na tych, którzy po mnie uni­
wersytet kończyli 1 nie mogli dostać 
pracy, bo Już była „nadprodukcja in­
teligencji". Bywało, że moi młodsi ko­
ledzy z prawa, ci, co nie mieli pleców 
i nie mogli się dostać na jakież posadki 
urzędnicze, musiell pracować Jako... wot 
ni. Tak, tak — to autentyczne wypadki, 
znalem takich.

— A niech pani przypomni sobie 
żebractwo. W Krakowie jest tyle ko­
ściołów, i pod każdym kościołem by­
ło tylu żebraków! Siedzieli w łachma­
nach, nad metalowymi miseczkami i 
wyciągali rękę. Albo bezrobotni na 
Plantach. Choć Kraków nie był typo­
wo robotniczym miastem, to i tam, w 
niektórych dzielnicach, np. na Grze­
górzkach na Podgórzu nędza panowa­
ła wszechwładnie. Jak miałem cza­
sem coś załatwić w tych dzielnicach, 
to wracałem zawsze przygnębiony i 
myślałem, żeby tam się czasem moje 
dzieci nie zabłąkały i nie musiały pa­
trzeć na tę nędzę.

A już najgorzej to było z tym krzyJ 
kłem wokół „obronności". W trzydzie­
stych latach krzyczało się: „Jesteśmy 
silni!" A gdzież była ta siła? W tych 
kilku zagranicznych koncernach, któ­
re miały w kieszeni nasze fabryki? 
Czy może w biednej wsi? Ale wie­
rzyło się, płaciło się składki na FON-y, 
LOPP-y itp. W 1939 r. wołali: „Gu

zrobimy — 
widzisz, w 
na ten je- 

jej się tak 
dobrze

„oszukall nas, zdradzili naród", 
dobrze pamiętam. I dlatego tak 
obruszyłem się jak pani powię­
żę przed wojną z pensji pewnie 
mogłem kupli.

to będzie dalej — właściwie nie zda­
wałem sobie sprawy. Miałem różne 
„przedwojenne" uprzedzenia do socja­
lizmu. Przyglądałem się wszystkiemu 
uważnie. Obserwowałem. Zniknęli z 
ulic żebracy, bezrobotni znaleźli pra- 
ęę. Zaczęły mi się podobać wczasy, 
przedszkola i żłobki. Potem podziwia­
łem tempo odbudowy Warszawy. Ale 
najważniejsze — to uprzemysłowie­
nie. Przyznałem rację i cieszyłem się 
z tego, że Rząd zaczął od sprawy naj­
ważniejszej — od przemysłu ciężkie­
go. Nie jakieś tam fabryki konfekcji, 
ale właśnie przemysł, maszyny to jest 
fundament, to jest to, co stanowi o na­
szej sile, rozwoju i dobrobycie.

— Ze mną wcale nie było łatwo. 
Nie było łatwo s mnie przekonać, że

J. CZAPSKI, SIEDLCE — W myśl za­
rządzenia nr 26 Ministra Handlu We­
wnętrznego z 21 stycznia br. osobom, któ­
re są płatnikami podatku obrotowego, bo­
ny mięsno-tluszczowe nie przysługują.

J. NOWICKI — W najbliższym czasie 
ukaże się w Dzienniku Ustaw RP ustawa 
o zawodzie feiczersicm, k.óra dokładnie 
omówi sprawę egzam.nów 
(Wymagana jest praktyka i 
Wykształcenie).

B. LESZCZKA — Dyrekcja 
szawie uznała za 
zaproponowanej przez 
tychczasowego spotobu numerowania te­
czek skórzanych w przechowalniach ba

felczerskich. 
odpowiednie

zika nie damy!" I co? Przecież to by­
ło straszne, jak się we wrześniu oka­
zało, że my nic właściwie nie mamy. 
Że można nas zmiażdżyć, że nasi żoł­
nierze z butelką benzyny idą na czoł­
gi. Ja, przyznają, też trochę wierzy­
łem w tę naszą ówczesną, sanacyjno- 
„mocarstwową" siłę. Tyle przecież o 
tym gadali. Ale tym bardziej się roz­
czarowałem we wrześniu.

Pamiętam, było to w pierwszych dnlacb 
wojny. Na rynku w Krakowie stała gru­
pa mężczyzn. Z ubrań 1 wyglądu byli 
to raczej urzędnicy. Z głośnika, zawie­
szonego na latarni rozlegały się słowa 
komunikatu. Gdy radio zamilkło na 
chwilę, mężczyźni podnieśli ręce do gó­
ry 1 zaczęli krzyczeć głośno, na cały 
rynek: 
Ja to 
trochę 
działa, 
więcej

Wiśniewski umilkł na chwilę. Po­
tem zapalił papierosa i zaczęliśmy mó­
wić o Krysi, która jest teraz u ciotki 
na wsi, a później — w drugim mie­
siącu wakacji pojedzle na praktykę we­
terynaryjną Mówiliśmy o Bohdanie — 
że troszkę leniwy, i o żonie Wiśniew­
skiego, że bardzo wcześnie wstaje, bo 
musi mleko przynieść, śniadanie ugo­
tować i wszystkich z 
Mówiliśmy o banku, 
niewski pracuje na 
równika wydziału, 
wiem, oczywiście, nie od niego) 
dzo dąbrze i sumiennie, zawsze można 
na niego liczyć, że robotę porządnie 
wykona.
„Przyglądam się 
uważnie.

Wiśniewski opowiadał mi długo o 
swojej pracy. O tym, że lubi bank, że 
cały system bankowości bardzo się 
zmienił, że musi dużo czytać — żeby 
dobrze wszystko rozumieć, żeby nie 
popełniać błędów. Mówił, że wycho­
dzi bardzo dużo instrukcji, że instruk­
cje te trzeba znać, więc zabiera je do 
domu i czyta po pracy. Potem, ni stąd 
in zowąd wypłynął w rozmowie MDM 
i odbudowa Warszawy. Wiśniewski 
zwierzył mi się, że najchętniej cho­
dzi na spacer na Plac Kon­
stytucji, że lubi patrzeć na nowe fun­
damenty 
bloków.

domu wyprawić, 
w którym 

stanowisku 
Pracuje (to

Wiś- 
kie- 
już 

bar-

i białe elewacje gotowych

ze mną to właściwie było! 
okupacji, gdy wojska ra- j 

weszły do Krakowa, nastąpi-

— Bo
tak. Po 
dzieckie 
ło u mnie takie ogromne odprężenie.
To zrozumiałe. Byliśmy przecież 
wszyscy wymęczeni okupacją. Ale, jak

OKP w War 
ce.owe wprowadzenie 

Pana zmiany do-

Uwagi, życzenia i zażalenia
naszych Czytelników

Słuszny apel do mieszkańców stolicy 
„zbierajmy złom" nie powinien pozostać 
bez echa — plaże Korespondent E Piecka 
Tymczasem w jednym ze zburzc.,ych do 
mów przy ul. Puławskiej, nie dochatLąc 
numeru 130. złom leży 1 nikt się nim do­
tąd nie zainteresował

Leży także pod ścianą Przeds Zaopa 
trzema Sprzętu Bud Miejskiego przy ul 
Górnośląskiej 45 Na pl Żelaznej Bramy 
od strony Ogrodu Sa-k.ego leżą kraty 
1 szyny żelazne — sygnalizuje nam drugi 
korespondent Józef Krysa.

♦
„Nie wiem, dla jakich przyczyn w ba- 

żze kawowym przy hotelu „Bristol" nie 
można dostać pół porcji lodów Nie wiem 
też, dlaczego książka zażaleń w kawiarni 
tej jest niedostępna dla klientów — jusze 
nasza czytelniczka H B

Czytelniczka wysuwa także zastrzeżenia 
pod adresem obsługi, która nie grzeszy 
zbytnią uprzejmością

♦
Cywilnego na Bielanach, 

Barclckiej 71, posiada nieduży 
który od dłuższego już czasu

Urząd Stanu 
przy' ul _ 
ogródek, 
stał się miejscem libacji amatorów alko 
holu Liczni interesanci USC 1 mieszkań­
cy z pobliskich domów słusznie zapytują: 

— Kiedy odpowiednie czynniki zainte 
feeuję się niepożądanym „barem‘7

Hamulec typu „biurokrata

akurat jest wszystko dobrze, tak jak 
należy. Ale łapałem się coraz częściej 
na tym, że coraz więcej mi się podo­
bało. Nabierałem zaufania i pewności, 
że właśnie tak, a nie inaczej być po­
winno.

No i wiecie, jakby to nazwać — na­
stąpił taki powolny „proces wrasta­
nia". I dlatego, że cieszy mnie teraz 
każda nowa kopalnia i fabryka, że cie­
szy mnie MDM, że widzę przecież to, 
co się u nas dźwignęło, że umiem po­
równać z tym, co było przed wojną— 
dlatego właśnie nie martwię się tym, 
że co miesiąc mogę z pensji odłożyć 
tylko na jedną, niewielką „inwesty­
cję" odzieżową. Myślę, że dlatego też 
z ochotą idę co dzień do banku i sta­
ram się pracować jak najlepiej, (bas).

Ostrożnie z ogniem!
10—17 b. m. »Tydzień Strażaka^

Co godzina trzy budynki, co rok ok. 
30.000 domostw padało w Polsce przed 
wojną pastwą płomieni. Straty, wy­
rządzone przez pożary, sięgały 200 min. 
złotych.

Obecnie straty te zmniejszyły się 
wydatnie. Straże pożarne skutecznie i 
szybko interweniują. Norma wyjazdu 
do pożaru wynosi 30 sekund, co świad­
czy o wysokiej sprawności i dobrym 
przygotowaniu strażaków. Straże 
otrzymały nowoczesne wyposażenie. 
Wystarczy powiedzieć, że mają one o 
400 proc, więcej niż przed wojną 
sprzętu motorowego, że trzecia część 
wszystkich straży pożarnych wiej­
skich otrzymała motopompy (przed 
wojną ani jedna straż wiejska nie 
miała motopompy). Tym niemniej 
6zkody wyrządzane przez pożary przy­
sparzają wciąż jeszcze milionowych 
strat naszej gospodarce narodowej.

Jedną z głównych przyczyn powsta­
wania pożaru jest nieostrożne obcho­
dzenie się z ogniem. Jak wykazują 
statystyki, w ub. roku 35 proc, wszyst­
kich pożarów wybuchło właśnie na 
skutek nieostrożności.

Co może spowodować lekkomyślne 
rzucenie niedopałka przez wycieczko­
wicza mówi przykład olbrzymiego po­
żaru lasów Gaskońskich we Francji w 
1949 roku. Spłonęło wtedy 150 tys. ha 
lasu, a w płomieniach zginęły 184 oso­
by. U nas, w 1949 roku niedopałki, 
wywołały 2.376 pożarów. Dalsze przy­
czyny to nieznajomość albo lekeewa-

żenie obowiązujących przepisów prze­
ciwpożarowych.

Zarząd Główny Straży Pożarnej 
przez wszystkie podległe sobie jed­
nostki przeprowadzi szeroką akcję ma­
jącą na celu zapoznanie społeczeń­
stwa z przyczynami pożarów, ze spo­
sobami ich zwalczania i z obowiązu­
jącymi przepisami przeciwpożarowy­
mi. Akcja ta będzie zapoczątkowana 
w „Tygodniu Strażaka" w dniach 10— 
17 sierpnia br. (ip).

Kariera mistrza olimpijskiego

41.886 cegieł ułożył zespół Gonstawa
Budowniczowie Huty »Waiszawa« pobili iekcid murarski

Na odcinku budowy Huty „War- , 
ezawa" zespół trójkowy: murarz Mie­
czysław Gonstaw z bratem Leopol-I 
dem jaiko podręcznym i drugim pod- j 
-ęcznym — Mieczysławem Fidrychem ) 
ustanowili 'w czwartek nowy re- i 
Kord Polski w murarstwie. W cią­
gu dniówki trójka-ułożyła 41 886 ce­
gieł. Pobito poprzedni, lubelski re­
kord o 3686 cegieł.

Zespół pracując na trudnym, tra­
pezowym murze wzniósł 100,60 me­
trów sześć, ściany.

Wśród zieleni łąk i lasów wyrasta­
ją wciąż nowe zabudowania wiel­
kiej Huty „Warszawa", w której już 
za parę lat produkować się będzie 
najlepszą, szlachetną stal.

Budowę zaczęto niedawno. W ubie-

SEDAKĆll
gaźu ręcznego. W najbliższym czasie prze­
chowalnie otrzymają mocne tekturki ze 
sznurkami, które będą przywiązywane do 
wszelkich przedmiotów skórzanych 1 gar­
deroby.

J. W. — Stosownie do okólnika Dyrek­
cji MPK z 20 grudnia ub. r., inwalidzi 
wojenni 1 Inwalidzi pracy upoważnieni są 
do nabywania abonameniów ulgowych za 
okazaniem legitymacji MPK z pieczątką 
„inwalida" (wzór nr 1).

głym roku tu, gdzie dziś czerwienią 
się świeże mury — na łąkach pasły 
się jeszcze krowy. W ciągu minio­
nych kilku zaledwie miesięcy, łąki 
i las zamieniły się w olbrzymi, no­
woczesny teren budowy.

Prace szybko postępują naprzód. 
Buduje się wielkie magazyny, zbior­
niki na materiały, wyrastają już 
pierwsze konstrukcje zakładów meta­
lowych. ■ ■ ■_
się łuny olbrzymich pieców' marte- 
nowskich _ ‘ '
nie tylko w Warszawie, aie w ogóle 
w Polsce.

Nim jednak stołeczni hutnicy obej­
mą „Warszawę" w swe władanie, 
ich koledzy — budowlani biją re­
kordy wydajności.

Rekordziści—murarze, Gonstawow- 
cy, mają wielu kolegów, którzy do­
równują im w pracy. Wielu z nich 
niedawno, na 22 lipca, otrzymało 
wysokie odznaczenia państwowe. Do­
skonali robotnicy: zbrojarz Fr. Wa­
gner, betoniarz Tadeusz Milewski, 
murarze: Kacprzak, Dąbrowski, cie­
śle: Zawadzki, Chada i wielu, wielu 
innych pracują przy budowie Huty 
jak najlepiej i jak najwydajniej.

Żeby już wkrótce, jak najwcze­
śniej, popłynęła warszawska stal.

(dar.)

i doskonałego opanowania tech

NA CIĘŻKIEJ JEDYNCE

najlepszy wioślarz świata
dził Tiukałow. Wkrótce młodych, 
wioślarzy poznano nie tylko w Le-' 
ningradzie, lecz i na zawodach i 
W6zechzwiązkowych. Młodzieży tej 
nikt nie mógł dorównać — zdoby­
wali oni zwycięstwo po zwycięstwie. 
Upłynęło kilka Lat i czerwone ko­
szulki dorastających wioślarzy ozdo­
biły złote medale mistrzów kraju

Lecz Tiukałowa, który tak dosko­
nale spisywał się w zgodnym zespo- 
te,.,ł»W.flPyto...ósemką, pociągał inny, 
jeden z najtrudniejszych rodzajów 
wioślarstwa — jedynka.

Tiukałow nie darmo przeszedł do­
brą szkołę na „ósemce". Wszystko, 
czego się nauczył przydało 6ię teraz 
na jedynce. Zamiłowanie do sportu, 
upór, wytrzymałość, pomogły Tiu- 
kałowowi do przezwyciężenia trud­
ności 
nikt

on jeszcze uporczywiej pracować 
nad doskonaleniem stylu, 
gał mu w tym trener, zasłużony 
mistrz sportu Michał Sawrimowicz 
— mąż Wiery Aleksandrówny, tej 
6amej, która przed kilku laty orze­
kła, że z młodego, niedoświadczone­
go ucznia wyrośnie znakomity wio­
ślarz.

W tych dniach dowiedzieliśmy się, 
że Jerzy Tiukałow osiągnął świetne 
zwycięstwo na XV Olimpiadzie w 
Finlandii — W rozgrywce finałowej 
na jedynkach przebył dystans w 8 
min. 12,8 sekundy wyprzedzając 
wszystkich współzawodników. Ko­
szulkę sportowca radzieckiego — 
dwudziestodwuletniego studenta z 
Leningradu ozdobił jeszcze jeden 
złoty medal — mistrza olimpijskie­
go-

Dopoma-

B. Matwiejew

Za kilka lat rozczerwienią

— pierwszych tego rodzaju

Wysoki, dobrze zbudowany jasno­
włosy młodzieniec, student wyższej 
szkoły artystyczno-przamysłowej w' 
Leningradzie za kilka lat zostanie 
specjalistą artystycznej obróbki me­
tali.

Tymczasem jednak Jerzy Tiuka­
łow uczy się pilnie, wolny zaś od 
nauki czas poświęca na sport.

Jeszcze jako uczeń przyszedł po 
raz pierwszy na wyspę Krestowską, 
którą mieszkańcy Leningradu zwą 
„Wyspą sportu". W tym obszernym, 
tonącym w zieleni zakątku, są sta­
diony i place sportowe, a na pła­
skich brzegach, tuż nad wodą stoją 
piękne, strojne gmachy klubów wio­
ślarskich.

Popławska i Rudowska
tuyeliminoujane

W tenisowych mistrzostwach Polski roz­
grywanych w Łodzi, Popławska przegrała 
po zaciętej dwugodzinnej walce z Tło- 
czyńską 4:6, 6:4, 3:6. zaś mistrzyni junio­
rek Ryczkówna szybko uporała się z Ru- 
dowską, wygrywając 6:4, 6:3.

Pozostałe ciekawsze spotkania: Piątek — 
Kwiatek 7:5, 6:1, 6:3 Radzio — Toma­
szewski 6:1, 6:8, 6:0. 6-u4 Niestrój — Sko- 
necki 4:6, 6:1, 6:1, 6:1 Tłoczyński — Chy­
trowski 6:1, 9:7, 6:4.

r. 1950, w regatach na Małej
Newce w Leningradzie, Jerzy Tiuka­
łow płynął nie na klasycznej jedyn­
ce, jak pozostali wioślarze, lecz na 
ciężkiej łodzi. Widzowie na brzegu

| zdumiewali się: przecież to to samo
i co lekkie rowery wyścigowe i ciężka 
maszyna szosowa; a jednak zwycię­
żył Tiukałow.

W następnym roku młody wio­
ślarz leningradzki zdobył tytuł mi­
strza ZSRR na jedynce.

Lecz zaszczytny tytuł obowiązuje: 
zdobywszy mistrzostwo kraju zaczął'
ooooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 

f

Głos Korespondenta
Piękna aleja Niepodległości ma jednak 

swój brzydki odcinek. Jest nim część alei 
między ul. Narbutta 1 Rakowiecką', gdzie 
na trawnikach leżą góry koksu, a w chod­
nikach są głębokie wyboje. Nlelepiej jest 
też za kioskiem „Ruchu" i stacją ben­
zynową, gdzie znajduje się wiele 
trzebnych przedmiotów, jak stare 
i zepsuta latarnia uliczna.

DRN powinna zainteresować się 
uporządkować tę piękną aleję.

Ł. Spychalski

niepo- 
szyny

tym 1

♦
Bloki Muranowa, Młynowa i MDM nie 

zostały dotychczas zaopatrzone w skrzyn­
ki do listów, do których listonosze mo 
gliby wrzucać korespondencję dla miesz 
kańców każdego domu. Brak tych skrzy­
nek utrudnia im pracę, muszą się oni 
wspinać często na piąte lub szóste piętro, 
obciążeni kllkukilowymi torbami z lista 
ml i przesyłkami.

Czas najwyższy, aby dyrekcja Poczt po­
myślała o usprawnieniu pracy listonoszy 
stołecznych.

A. Skarżyński

♦
TPD jest nas 
się tu podo- 
wycieczkach, 

• sąsiedniego

NUMER 7
z takich klubów, w To- 

Miłośników Sportu 
Sztandar" (.Krasnoje 

ćwiczyć uczeń le-

1 ludźmi pracy. Pomogliśmy tam przy 
układaniu desek i wyładowaliśmy samo 
chód makulatury.

Za to wszystko, co nam daje Polska 
Ludowa, zobowiązuję się zostać na przy­
szły rok przodownikiem nauki.

M. Miłobędzkl 
uczeń klasy VIII szkoły nr 3 

w Siedlcach

W jednym 
warzystwie 
„Czerwony 
Żnamia") zaczął 
ningradzki Jerzy Tiukałow. Było to 
w r. 1945. Doświadczona trenerka 
Wiera Sawrimowicz orzekła od ra­
zu, że z młodzieńca może być pocie­
cha i posadziła go na ósemkę jako 
numer 7.

7 numer — to najbliższy pomocnik 
pierwszego wiosła, jeżeli numer 7 w 
milczeniu i bez słów potrafi zrozumieć 
się z pierwszym wiosłem, jeżeli oby­
dwaj 
wszyscy 
zgodnie 
wanego

Każdy 
stwo osady, w

tworzą jednolitą całość — 
pozostali członkowie osady 

przystosowują się do nada- 
tempa i łódź mknie szybko, 
trening doskonalił mistrzo- 

której skład wcho-

Na dzień 3 sierpnia 1952 r. (niedziela)
Na tali 1322 m.
Program oma 7.26 14.00 Wiadomości 6.00 

7.00 8.00 12.04 18.00 20.00 23.00
6.20 Reportaż z Olimpiady w Helsinkach

6.50 Muzyka 7.25 Od melodii do melodii 
7.55 Kalendarz radiowy 8.10 Muzyka ope­
retkowa 9.00 Odpowiedzi Fali 49 9.1u Mówi 
Nowa Huta 9.20 Muzyka 9.30 Dla każde­
go coś miłego 10.30 Aud. dla wojska 11.15 
„Walery Wróblewski" pog. Wandy Sza 
nlawskiej z cyklu: „Działacze rewo.ucyj-

11.30 Koncert solistów radzieckich 
15.15 Aud dla dzieci 16.20 Melodie ludowe
16.50 T. Szellgowski: 
wyk. chór i ork. P. R.
kowsklego 17.15 Aud. literacka 17.50 Gra 
ork. tan. 18.40 Ulubione melodie z oper 
Verdlego 19.40 „Pan Tadeusz" — poemat 
A. Mickiewicza 20.15 Felieton W. Odo) 
sklej 20.30 Popularna muzyka symfonicz­
na 20.45 Wiadomości sportowe 20 50 Utwo­
ry fortepianowe 21.00 Zagadka 21.30 Mu­
zyka 22.00 Wieczorna serenada 22.30 Wiad. 
sportowe z całej Polski 23.10 Muzyka.

ni"

„Wesele lubelskie"
p. d. J. Kołacz-

Na fali 367 m.
Program dnia 7.55

8.00 12.04 17.00 21.00
6.10 Muzyka 6.55 

7.05 Od melodii do

Wiadomości
23.50
Kalendarz 

melodii 6.20

6.00 7 00

radiowy 
Muzyka

1 upał, 
z napisem „Lody" 

Dw. Śródmieście 
stóp

ZAMROŻONY KIOSK
Jest południe 

Kiosk 
przed
zamknięty. U jego 
przykucnęły zażywne kup­
cowe 1, korzystając z re­
klamowego napisu, handlu­
ją własnymi lodami.

Nie boją się, widać, u- 
pałów, jak Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Detalu i 
Barów Mlecznych.

TYLKO BEZ KANTÓW

Okruchy Stolicy
miast staromodna oprawa 
drewniana jest kiepska. O 
ostre kanty pokaleczyłam 
sobie ręce. (Kop.).

Kofcha-nl producenci — 
mniej kantów brakorób- 
stwa.

WYŚWIETLIĆ

stety jednak reklamować 
ne w gablotach filmy nie 
są już od dłuższego czasu 
wyświetlane w stołecznych 
kinach.

Dyrekcjo bądź uprzejma 
wyświetlić gablotkowe za­
niedbania.

W Konstancinie na kolonii 
ok. 150 dzieci. Bardzo nam 
ba. Byliśmy Już na kilku 
parę razy jeździliśmy do 
PGR-u, gdzie pomagaliśmy w pracy By­
liśmy w fermie hodowlanej bobrów błot­
nych 1 srebrnych lisów. Chodziliśmy do 

I największej fabryki papieru w Polsce 
^„Mirków", aby zapoznać się z produkcją

Nie dalej, jak przedwczo­
raj, kupiłam sobie tarę do 
prania. Ale nie taką zwy­
kłą, nowoczesną Nowomo­
dne szkło, które zastępuje 
blachę, doskonale się za­
chowuj* w praniu. Nato-

Przedsiębiorstwo Wynaj­
mu Filmów ustawiło w 
wielu punktach miasta e- 
stetycznle wykonane ga­
bloty, gdzie wywieszane są 
afisze 1 fotosy filmów wy­
świetlanych obecnie w 
Warszawie. Tak przynaj­
mniej powinno być. Nie-

A TO CI ZBYTKI,
Sklep z częściami 

mochodowyml przy 
Mazowieckiej przejął 
„Motozbycie" — MHD. 
piątek sprzedawano tam 
jednak tylko rowery, 
wstrzymując sprzedaż czę­
ści samochodowych, tak,

sa 
ul. 
po
W

te klienci musiell odcho­
dzić z niczym.

„M< tozbyt" odszedł, mo- 
tozbytki zostały.

HISTORYCZNY 
CENNIK

Grunt to sztywny cen­
nik! Czas biegnie, jarzyny 
rosną, ale ceny w jadło­
dajniach WZG są niewzru­
szalne.
nym, 
kotlet 
klet z

Nie
sztywność cennika sięgała 
XVI wieku, gdy włoszczy­
zna była niedostępnym ra 
rytasem. W każdym razie 
cena przypomina czasy 
królowej Bony, która spro­
wadziła jarzyny do Polski,

Chcąc być oszczęd- 
leplej jest zamówić 
za 5 zł, niż np bu- 
jarzyn, za 11 zł. 
podejrzewamy, by

popularna w wyk. ork. 1 solistów 9.00 
Ill-cla aiud. z cyklu: ,,Koncerty Bran­
denburskie J. S. Bacha" 9.30 Aud. dla 
dzieci w wieku przedszkolnym ».w Wieś 
tańczy i śpiewa 10.00 PiZcgiąa prasy sto­
łecznej 10.05 Skrzynka ogólna P. R. w 
oprać T. Krzemienia 10.5u Koncert Zesp. 
Pieśni 1 Tańca Armii Radz.eekiej im Ale­
ksandrowa p d. B. Aleksandrowa 11.10 
Poezja 1 muzyka 11.40 skrzynia Wszech­
nicy Radiowej 12.15 Poranek symf. 13.15 
„Sierpniowy rój" pogadanka J Gadom­
skiego z cyklu: „Nowości tecnmczne 1 
naukowe" 13.25 Koncert Ork. Rózgi Szcza 
cińskiej 14.00 „Trzecią klasą" — humore- 
reska W. Kosiakiewicza 14.15 Wiązanki me­
lodii (v układzie własnym gra W Kar- 
wińsk! 14.30 Aud. literacka 14.45 Tygodnik 
warszawski 15.00 „Śpiewamy pieśni i pio­
senki" — aud. słowno-muz w oprać E. 
Olearczyka 15.15 Audycja dla dzieci 16.00 
„Roentgen dla metali" — reportaż Z. Zie­
lińskiej 16.20 Koncert Chopinowski 16 50 
Felieton 17.20 Melodie taneczne 18.00- „EU­
GENIA GRANLET" — SŁUCHOWISKO 
wg POW. BALZAKA W PRZEKŁADZIE 
T. BOYA-ŻELEŃSKIEGO 19.40 Koncert 
Ork. Rozgł. Wrocławskiej P R p. p. T. 
Seredyńskiego 20.00 Na radiowej estradzie 
21.15 Felieton W Odolskiej 21.30 Wieczor­
ny koncert 22.00 Reportaż z Olimpiady 
w Helsinkach 22.30 Wiadomości sportowe 
z całej Polski 23.10 Koncert.

Polskie Radio za-trzega sobie możliwość 
zmian w programie.
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Wysokie odznaczenie
kierownika odlewni FSO

W dniu Święta Odrodzenia zasłużę 
ni robotnicy i pracownicy inżynieryj­
no-techniczni zakładów przemysło­
wych otrzymali wysokie odznaczenia 
państwowe i nagrody. W grupie pra­
cowników przemysłu maszynowego 
złotym krzyżem zasługi odznaczony 
został kierownik odlewni żeliwa Sta­
rachowickiej Fabryki Samochodów 
Ciężarowych „Start-20“ ob. Franci­
szek Rachowski.

Rachowski otrzymał wysokie cdzfla 
czenie za duże zasługi położone ola 
zasładów oraz za pracę nad zwięk­
szeniem jakości produkcji.

Żniwa na ukończeniu
w pow. kieleckim

Coraz bardziej pustoszeją pola Kie­
lecczyzny. Po zakończeniu zbiorów 
jęczmienia jarego i1 rzepaku obecnie 

. trwa zwózka żyta do stodół i brodeł. 
W pow. kieleckim spółdzielnia pro­
dukcyjna w Szczecinie ukończyła już 
koszenie żyta.

Ogólnie żniwa wykonano tu w 65 
proc.

W gospodarstwach indywidualnych 
żniwa przeciętnie- wykonano w 30 
proc, w tych gminach powiatu kie­
leckiego, gdzie gleba jest sucha, jak 
np. w Korzecku, Morawicy i Ciso- 
wie, sprzętu zboża dokonano już w 
70 proc., w innych zaś jak Mniowie 
i Samsonowie w 50 proc. Pracujące 
w pow. kieleckim żniwiarki wykona­
ły około 30 procent wyznaczonego 
planu robót. D. Z. koresp.

Odczyty, zabawy, imprenj
przygotowują w woj. kieleckim

Społeczeństwo woj. kieleckiego przygotowuje się energicznie do obcho 
du Miesiąca Budowy Warszawy, który trwać będzie od 1 do 30 września.
W Kielcach utworzono Wojewódz­

ką Społeczną Komisję Miesiąca Bu­
dowy Warszawy, w skład której wesz 
li przedstawiciele organizacji maso­
wych i młodzieżowych, przedstawicie 
le teatru im. St. Żeromskiego, Woj. 
Orkiestry Symfonicznej i „Artosu". 
Przewodnictwo nad komisją objął wi 
ceprzewodniczący prezydium WRN ob. 
Marian Stawecki. Utworzono sekcje, 
które odpowiedzialne będą za poszczę 
gólne odcinki pracy. Powstała m. in. 
sekcja imprezowa, dekoracyjna, pro­
pagandowa i inne.

Analogiczne komisje powołane zo­
stały na szczeblu powiatowym i miast 
wydzielonych. Plan akcji wrześnio­
wej zapowiada się bogato. Domy, 
gmachy reprezentacyjne we wszyst­
kich większych ośrodkach udekorowa 
ne będą flagami i transparentami.

Miesiąc zainauguruje wieczór arty 
styczny zmontowany w teatrze im. St. 
Żeromskiego w Kielcach pod prze­
wodnictwem reżyserki Hanny Maików 
skiej. W pierwszych dniach września 
otwarta zostanie w Kielcach sala kon 
certowa, wykończona z subwencji 
przyznanych pręez Naczelną Radę Bu 
dowy Warszawy z nadwyżdk zbiórko­
wych, osiągniętych przez okręg kie­
lecki w roku ubiegłym.

Otwarcie sali będzie niemałą uro­
czystością, którą zorganizuje Wydz. 
Kultury i Sztuki prezydium WRN w 
porozumieniu z woj. Komitetem Od­
budowy Warszawy.

W tym czasie zgłoszono konkret­
ne zobowiązania zorganizowania sze 
regu imprez: ORZZ przygotowuje 
cykl imprez dochodowych wokalno- 
muzycznych, pt. „Na warszawskiej 
fali" z którymi wystąpi w świetli­
cach. Imprezy te odbędą się w Kieł 
cach i Innych większych ośrodkach 
robotniczych. ZMP przygotowuje 
odczyty, zabawy taneczne, wystawę 
gazetek ściennych. Woj. Zarząd Sa­
mopomocy Chłopskiej zorganizuje 
kilkadziesiąt imprez widowiskowych 
na gromadach i zabawy taneczne. 
Prelegenci Tow. Wiedzy Powszech-

nej dadzą kilkaset odczytów w o- 
środkach wiejskich w PGR-ach, 
spółdzielniach produkcyjnych i w 
zakładach pracy. Podobne zobowią­
zania zgłosiła Liga Kobiet, TPPR, 
Dyrekcja Muzeum Świętokrzyskie­
go, Teatru im. Żeromskiego w Kieł 
cach i Radomiu, które zorganizują 
po dwie imprezy. Woj. Orkiestra 
Symfoniczna da 2 większe koncer­
ty, „Artos“ — kilka większych im­
prez artystycznych itd.
Że zorganizowanych w tym czasie 

imprez sportowych dochód przezna­
czony będzie na SFOS.

Członkowie organizacji masowych, 
młodzieżowych i sportowych wezmą 
udział w zbiórkach ulicznych, które 
podobnie jak w latach ubiegłych od­
bywać się będą w każdą niedzielę we 
wsiach.

H. M. koresp.

24 tys. dla Końskich 
ci 9 cffcr Szczefiocin

We współzawodnictwie w akcji 
SFOS województwo kieleckie uzyska­
ło za rok ubiegły zaszczytne III miej 
sce w skali krajowej. Naczelna Rada 
Odbudowy Warszawy przyznała po-

Śladem naszych artykułów
Radomskie Zakałdy Gastronomiczne 
wyjaśniają

W odpowiedzi na artykuł w „Ży­
ciu Radomskim" traktujący o złej 
gospodarce w Radomskich Zakła­
dach Gastronomicznych, dyrekcja za­
kładów nadesłała nam wyjaśnienie, 
z którego dowiadujemy się, że:

elektryczna obieraczka w „Euro­
pie" była nieczynna do czerwca br., 
ponieważ ziemniaki zeszłoroczne nie 
nadawały się do obierania maszyno­
wego. Maszyna obierała je 
niedokładnie i trzeba byłoby 
nić ludzi do powtórnego ich 
tnia. Obecnie obieraczka jest 
i przy obieraniu ziemniaków 
właściwie spełnia swoje zadanie.

Wyjaśniając sprawę spóźnionego 
remontu chłodni, Zakłady Gastrono­
miczne informują swoich klientów, 
że po przejęciu jej od PSS okazało 
się, iż agregaty są zupełnie zniszczo­
ne. Próby remontu u miejscowych 
fachowców nie dały rezultatu. Poro­
zumiano się wobec tego z firmą w 
Bytomiu, która zobowiązała się wy­
remontować urządzenia chłodnicze do 
końca sierpnia br.

Jeśli chodzi o remont pieca w 
„Zgodzie", który spowodował dalsze 
unieruchomienie kamery, obciążyć 
odpowiedzialnością za ten stan rze­
czy trzeba firmę remontową. Prze­
prowadzono więc powtórny remont 
pieca na koszt wspomnianej 
— zdaniem fachowców piec 
nien funkcjonować dobrze. O 
kach przeprowadzonej 
szemy.

Sprawy zbiorowego 
teresują mieszkańców 
sta, dlatego tak często znajdujemy 
na łamach „Życia" artykuły na ten 
temat, listy czytelników, krytykują-

bardzo 
zatrud- 
obier.a- 
czynna 

nowych

próby

firmy 
powi- 
wyni- 
napi-

żywienia in- 
naszego mia-

cych łub proponujących pewne u- 
usiprawnienia. Pisaliśmy także o re­
stauracji „Zamłynianka", stwierdza­
jąc, że zapomniano o budowie zaple­
cza. Według wyjaśnienia RZGastr. 
zapleczy nie przygotowano wskutek 
braku kredytów.

Nie mniej ważnym zagadnieniem, 
które poruszyliśmy, była sprawa u- 
szkodzenia walców pracowni ciast 
używanych do mielenia kawy. Stało się 
to skutkiem niedopatrzenia działu 
administracyjno-gospodarczego, za co 
udzielono nagany odpowiedzialnym

za ten stan rzeczy pracownikom. 
Elektryczna maszynka do mielenia 
kawy została już naprawiana i prze­
kazana do użytku „Teatralnej".

Nawiązując do artykułu o nie wy­
korzystanej kuchni — olbrzymie, 
który ukazał się w „Życiu Radom­
skim" z dnia 25 lipca br., dyrekcja 
Rad. Zakł. Gasbr. informuje, że po­
stara się kuchnię tę wykorzystać. 
Będzie to jednak możliwe po uprzed­
nim porozumieniu się RZGastr. z 
dyrekcją Technikum Gastronomicz­
nego ,po przerwie wakacyjnej.

Wzorowy dozorca 
winien otrzymać nagrodę

Dużo skarg i protokółów sypie się na głowy radomskich dozorców. 
Nieraz zamieszczaliśmy nazwiska nietkórych „wybitnych" bumelantów.

Szczególnie milo nam jest więc 
ry także wyróżnia się, ale w sensie

Ob. Stanisław SIJER, dozorca 
posesji nr 25 przy ul. Żeromskie­
go, wykazuje wiele troski o pod­
legły jego pieczy dom. Sumiennie 
spełnia swe obowiązki dozorcy, co 
tydzień sprzątając klatki schodo­
we, utrzymuje śmietnik w porząd­
ku, który nawet własnym kosztem 
pobielił. Od paru lat zaś cierpli­
wie skopuje i obsiewa spory ogró­
dek, gdzie zasadził kilka krzewów. 
Nie zniechęca się zachowaniem nie­
tkórych lokatorów, bezmyślnie ni­
szczących owoc jego pracy (wyrwa­
no np. paliki i ogordizenie, na traw­
nikach wystawiono krzesła z poście 
lą itd.), lecz ubitą i zdeptaną zie­
mię ponownie skopuje i polewa.
Sądzimy, że jeśli dozorców bume­

lantów karze się mandatami (zresztą 
niedostatecznymi), to takiego przo-

wymienić po nazwisku dozorcę, któ- 
dodatnim.
dującego pracownika winno się na­
grodzić. Prezydium MRN z pewno­
ścią zapamięta nazwisko wzorowego 
pracownika ob. Sijcra. Okazja do 
premiowania go nadarzy się niewąt- , 
pliwie. (a)

szczególnym placówkom i indywidu­
alnym aktywistom Kielecczyzny na­
gi ody i odznaczenia. Pierwszą nagro­
dę inwestycyjną w wysokości 24 tys. 
zł otrzymał Pow. Komitet Odbudowy 
Warszawy w Końskich. Drugą — 9 
tys. zł. Miejski Komitet Odbudowy 
Warszawy w Szczekocinach. Sumy te 
zużyte zostaną na wniosek zaintere­
sowanych okręgów, na wyposażenie 
szkół, świetlic, domów kultury i drob­
ne remonty placówek kulturalnych.

Również przyznane zostały nagro­
dy zespołowe — specjalne dyplomy 
za wyróżnienie w skali wojewódzkiej. 
Otrzymały je, za I miejsca: PKOW— 
Końskie, MKOW — Szczekociny i ko
I > zakładowe przy cuk. >wni Lubna 
w Kazimierzy Wielkiej; za II miej­
sca: PKOW — Opoczno, GKOW — 
Oględów (pow. Busko) koło zakłado­
we przy ZM w Skarżysku-Kamien- 
nej.

Specjalne dyplomy wręczono za wy 
różnienie w skali, powiatowej: za I 
miejsce MKOW — Pińczów i koło 
przy zakładach starachowickich. Za
II miejśće: GKOW Odrowąż ,pow. ko 
nerki) i koło przy w,lwoini cheimcz 
rej

Ponadto przyznane zostały nagrody 
indywidualne w formie' rocznej pre- 
rumerji" „Stolicy" di 
Końskich, Szczekocin, 
zimierzy Wielkiej i 
teczek i portfeli dla 
Końskich, Ostrowca i

I.. r< ty wistów z 
, Oględcwa Ka- 

Skarżyska oraz 
aktywistów z 

i Opatowa.
H. M. koresp.

ZZK uruchamia nową bibliotekę

Dzień Radomia
NIE! nie wezmę... — powiedział ze 

tempowiec Czesław Hernik szofer 
PKS-u obsługujący maszynę nr 
A 10.006 i... oddał dwadzieścia no­
wiuteńkich ślicznych skórzanych pa­
sków do troczenia kocy dyżurnemu 
wartownikowi ZM, znalezionych na 
środku jezdni ul. Słonecznej w dniu 
3O.VII br. w godzinach rannych.

I ZNÓW bez uprzedzenia rozłączy 
li nas... -— ?nóu?i« pracownicy wielu 
instytucji zakładów pracy. Tak figlu 
ją dyżurne telefonistki łączące rozmo

wy zamiejscowe bez uprzedzenia obu 
numerów. Takie raptowne wyłącze­
nie powoduje często wiele nieporozu­
mień między rozmawiającymi.

CZAS zmienić nieaktualne plan­
sze w gablotkach niektórych zakła­
dów produkcyjnych, jak np. w ga­
blotce KPZB.

W DALSZYM ciągu ul. 1-go Maja 
jest nieoświetlona. Jeżeli tak dalej 
będzie, to jej mieszkańcy zmuszeni 
będą wieczorem chodzić ze świeczką.

i gdzie?»
Radom

T*atr im. st. Żeromskiego — „Godzien 
litości", Fredry

KINA
Bałtyk — „Brunatna pajęczyna", prod. 

NRD
Hel-— ,Chłopiec z przedmieścia", prod. 

radzieckiej
APTEKI

Spoi, apteka nr 7 (Żeromskiego 5) i 13 
(Słowackiego 82)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

Kieice
Teatr im. St. Żeromskiego — „Mieszczki 

modne" Bogusławskiego
KINA

Moskwa ■«— „Pani Dery", prod. węgier­
skiej

Warszawa — remont
TELEFONY

WZDLUZ ul. Mickiewicza wyko­
nano wykopy. Obok już są złożone 
żeliwne rury, przez które popłynie 
niedługo woda.

Kazet

Pogotowie Ratunkowe 19-88 
Straż Pożarna 11-11 
Komenda M.O. 1213

Ogłoszenia drobne
Sprzedam pól domu nowego śródmieście.
Wiadomość Radom, Sienkiewicza 4 m. 11. 

5868-1

Druk. RSW „Prasa". Marszałkowska 3/5.
3-B-2316-1

PAŁACE ZDROWI
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W takich domach uzdrowiskowych, w takich prawdziwych 
wia kurują się dziś setki i tysiące chorych. Przedstawiony na 
dynek to główny pawilon kąpielowy w Busku Zdroiu. Pawilon 
chwili obecnej w odbudowie. Obok kabina w łazienkach solą 
w niej kuracjuszki, jak sądząc z 
wia. Do Buska-Zdroju przyjeżdża 
dolegliwości robotników, chłopów i 
ją ze zdwojoną energią do pracy,

Ludowej za

zadowolonych min, powracające 
co miesiąc wielu cierpiących ni ,J>ry 
inteligentów pracujących. Pokwn rn 
by jaknajlepiej wy wdzięczyć ri;l PG 
troskliwą opiekę.

Przybywa lekarzy w Rad oni
Zgodnie z planową gospodarką ka- 

młodzi lekarze otrzymują po 
studiów przydziały pracy 
przez Ministerstwo Zdro- 
siły 'kierowane są na pla- 
których najbardziej daje

■•wj 
wia

drami 
ukończeniu 
wydawane 
wia. Nowe 
cówki, w 
się odczuwać brak personelu lekar­
skiego; jednocześnie brana jest ped 
uwagę konieczność zawodowej prak­
tyki dla młodych absolwentów, czyli 
tzw. stażu ped kierunkiem doświad­
czonych starszych kolegów. -

Jak dotychczas dp Radomia przy­
było 6 absolwentów — lekarzy- (po 
egzaminach), z ćzego 3 skierowano 
na ginekologię, 1 na chirurgię, 1 na 
internę i 1 na psychiatrię. Radem 
spodziewa się jeszcze 10 dalszych 
stażystów. Ponieważ na oddział gine­
kologiczny — najbardziej upośledzo­
ny pod względem liczebności leka­
rzy, przybył jeszcze lekarz Laskow­
ski, łącznie więc ze stażystami od­
dział tein liczy obecnie 3 lekarzy 
stażystów absolwentów.

Prócz .absolwentów - 
dom otrzymał jeszcze 4 
nielekarzy, tj. młodych 
ukończonymi studiami,

3
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obecnej kierownictwo 
Klubu Robotniczego w 

remont lokalu, 
w którym znajdzie pomieszczenie 
trzecia obszerna .biblioteka i czytel­
nia w mieście.

Radom posiada obecnie dwie duże i W chwili 
biblioteki udostępnione szerokim Kolejowego 
rzeszom czytelników. Największą z I Radomiu prowadzi 
nich jest BibligjfilsŁJUifijstaŁ dyspo­
nująca 40 tysiącami tomów, gdzie 
bogato reprezentowany jest dział 
beletrystyki. Ponadto posiada dzieła 
ze wszystkich innych zagadnień nau­
kowych, technicznych, kulturalnych 
itp. Biblioteka Powiatowego Domu 
Kultury posiada w swym księgozbio 
rze ponad 2 tys. tomów

Jesionią oddana zostanie do użyt­
ku publicznego nowa obszerna bi­
blioteka Związku Zawodowego Kole­
jarzy, której księgozbiór wzrasta z 
miesiąca na miesiąc zasilany poważ­
nymi przekazami dzieł z Zarządu 
Głównego ZZK. »

tysiącami

Listy
Tuż przy szosie z Kozienic do Brzo­

zy stoją dwa ciemne budynki. Mimo, 
że rok szkolny dawno skończył się, 
rozbrzmiewa tutaj wesoły gwar roz­
mów i dziecięcych śmiechów. To 
dziatwa ze szkoły nr 4 z Radomia 
wypoczywa na wakacjach.

Wczasowicze czują się -tu doskona­
le. Opalone, i pełne buzie świadczą

kolonii

i 3

Ra-lekarzy
abso 1 w en tów 
medyków z 

jednak jesz-

__

DroLiazgi znaj... Ml
• ••

i Moniuszki, to pamiątka 
po dawno nieaktualnej re­
klamie.

ACH TA „DWÓJKA"

Nasz MKS przechodzi po 
woli na oszczędnościową 
gospodarkę w spadaniu ben 
zyny przez swój tabor, sa­
mochodowy. Wniosek taki 
można wysnuć z faktu, żc 
przed kilku dniami pasa­
żerowie popularnej „dwój­
ki" nie dość, że zapłacili 
za przejazd, musieli jeszcze 
pchać autobus. Może to i 
dobrze, 
szybko i 
godnie.
trzeba się pogodzić, no bo

bo A) tanio, B) 
C) niezbyt wy- 

Z tym ostatnim

moż-

wypa-
MKS

...skoro inaczej nie 
na?

Na wszelki jednak 
dek przypominamy 
że nie należy zapomi­
nać o sprawdzaniu taboru 
przed wyruszeniem w dro­
gę, a wówczas,.. wówczas 
wszystko będzie grało... 
Motor też!

TRZY LITERY

KKO — trzy wielkie li­
tery tkwiące mocno w da­
chu narożnego budynku 
przy rogu ul. Sienkiewicza

— Co zrobić, by owa re­
klama wreszcie zniknęła 
— zapytuje jeden z na­
szych czytelników ob. ZK. 
Chyba napisać odezwę do 
ojców miasta, by wyszli 
zza biurek, wznieśli nieco 
głowy do góry i popatrzy­
li gdzie... należy, , może 
wówczas... zniknęłaby dla 
mieszkańców Radomia ta 
nieaktualna pozostałość. In 
nej rady chyba nie ma.

I 
t

Powodzenie «Halki» czyli
dobre imprezy wypełniają salę

Kiedy ob. J. Gryboś, organizator 
imprez artystycznych z ramienia 
krakowskiego „Artosu", przedstawił 
projekt wyjazdu z montażem „Hal­
ki" do Radomia, towarzysze pracy 
^okrzyczeli go“: „Co, do Radomia? : 
przecież tam każda impreza „leży"! 
Nie ma po co jechać, szkoda czasu 
i pieniędzy!" Jednakowoż ob. Gry­
boś nie zmienił swego postanowie­
nia. '
I o dziwo: na spektakl wtorkowy 

już w niedzielę o godz. 18 bilety 
„skończyły się“, wobec czego — mile 
tym zaskoczony ob. Gryboś zarządził 
drugie przedstawienie na godz. 17 i 
na nie, w ciągu 3 godzin, rozsprze- 
dano także wszystkie miejsca.

Widząc wypełnioną po brzegi salę 
teatru im. Żeromskiego dwukrotnie 
w ciągu jednego dnia, podczas letnie 
go okresu „ogórkowego", gdy połowa 
niemal mieszkańców bawi na wcza­
sach czy letniskach — trudno nam 
było uwierzyć iż mogło to zdarzyć się

w Radomiu, cieszącym się smutną 
sławą miasta, w którym imprezy ar­
tystyczne nie udają się.

Krakowski okręg „Artosu" ma sze 
rokie doświadczenie w organizowaniu 
imprez, przystosowanych do danego 
terenu.

Ob. Gryboś opowiada o tym, jak 
różnie publiczność reaguje na różne 
przedstawienia. Zawsze jednak spoty 
kamy się — mówi dalej — z żąda­
niem jak najwyższego poziomu i jak 
największej rozmaitości. Muszą być 
więc obok poważniejszego repertua­
ru przedstawienia, które wypełnia hu 
mor, taniec, melodie ludowe. „Biorą" 
także występy aktorów w kostiumach 
i przy dekoracjach.

Znając ogromne możliwości krakow 
skiego „Artosu" w organizowaniu im 
prez o różnym charakterze niejedno­
krotnie wielkie zakłhdy pracy zwra­
cają się bezpośrednio z Prośbą o n- 
rządzenie jakiegoś spektaklu, I tak

ponieważ wybu 
na wolnvm po- 
więc „Artos“ o

na koszt dyrek- 
przyjedzie

Zakłady Metalowe w Skarżysku u- 
skarżały się, iż większość zespołów 
omija ich fabrykę; a 
dowano tam estradę 
wietrzu, poproszono 
jej wykorzystanie.

W dniu 4 sierpnia,
cji Z. M. w Skarżysku, 
tam zespół, który da spektakl składa 
ny pt. „Uśmiech Warszawy".

— Każda impreza, swą treścią i for 
mą umiejętnie przystosowana do 
chłonności terenu, musi „chwycić"— 
twierdzi z przekonaniem ob. Gryboś— 
Najlepszy tego dowód mamy w Rado­
miu. To żaden cud, że na dzisiejsze 
przedstawienie ,.Halki" zabrakło bile­
tów. Pomijając już wieczną atrakcyj. 
ność „Halki" niezawodnym magne­
sem była tu nowa forma spektaklu.

Montaż bowiem, czego zresztą su 
gestywnie zredagowane afis^" po­
zwalały się tylko domyślać, odegra­
ny został w dekoracjach, oczywiś­
cie uproszczonych i w kostiumach 
przy charakteryzacji. Forma ta 
wprowadziła coś nowego,dając wi­
dzom, którzy nie mieli dotąd moż 
ności oglądania „Halki" w teatrze, 
przedsmak i pojęcie tego, co ukaza

mowią 
kolonii 
że d o

kulisami fi 
rom wiele
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wymownie, że powietrze, jak rów­
nież jedzenie kolonijne debrze 6łużą 
młodzieży. Nic zresztą dziwnego; 
personel i kierownictwo starają się 
by potrawy były smaczne i urczm 
cone.

Dzieci 
kontakt 
stwem, i 
22 lipca.

Nie tylko jednak na zabawach i 
odpoczynku schodzą dn.i na kolonii 
Dzieci zapoznają się z życiom wsi 
pracą gospodarską. Mają cne za 
bą pięknie wykonane zobowiązt, 
— przepracowanych 640 godzin 
miejscowym PGR-rze. Młodzież bi 
ła udział przy pieleniu ziemniakć 
buraków, szukaniu stonki ziemn 
czanej oraz przy zbiorze porzeczek

Pobyt w Brzozie ^przysporzy m 
dzieży wiele sił do dalszej nau 
Dzieci z wdzięcznością 
sprawnym urządzeniu 
rozmowach wspominają, 
miejsca i ludności, z którą zai 
jaźniły się, przyjadą w przyszłym 
ku. (w)

radomskie nawiązały ści 
z miejscowym społeczeń- 

szczególnie w okresie przed

loby im prawdziwe przedstawił 
tej pięknej opery, z udzialer 
stry, chórów i baletu.

Lecz i tak „okrojona" 
z uwzględnieniem tylko najt 
szych fragmentów, arii 
czy scen paruosobowych 
ko 5 solistórc) przy akompania 
de ukrytego za 
nu dała słuchac 
dla oczu i uszu, 
doskonali soliści 
Wrocławskiej odtworzyli 1 
bez zarzutu. Publiczność 
zadowolenie żywymi 
szczególnie podobały 
lubiono arie Halki i J
Dobrze ujęte słowo wiążą 

cie w miarę dyskretny al 
menit dopełniały udanej cal 
też z przyjemnością moż( 
nikować tym licznym oso 
rych zabrakło biletów, 
prawdopodobnie będzie 
za miesiąc; poza tym kra 
tos“ przygotowuje pc 
innej opery, nie mnie 
lodyjnej, a mian 
wilskiego" Rossi
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